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Rząd Piłsudskiego
Meie są!

Ustąpienie Piłsudskiego i pięciu
ministrów?

Warszawa, 7. 1 . (Tel. wł) Obiegają
tu pogłoski, że w niedługim czasie
Marszałek Piłsudski ustąpi ze stano­
wiska premjera. Z drugiej strony za­
pewniają o maiacej nastąpić zupeł­
nej zmianie gabinetu,

Faktem jest, że skreślenie 100 zł
przez komisję budżetową z fundu­
szów Ministerjum Sprawiedl’wrści i
uniemożliwienie powołań a Rady
Prawniczej, osłabiło znacznie pozy­
cję Meysztowicza w rządzie, Sejm
najw;doczniej nie chce tego ministra,
który jednak ustępując pociągn’e za

sobą innych członków gabinetu, nrzr-

(}pwszvsłk5em ministrów Kwiatków-
skiego Romock’eno, Niezabytowskic-
go i Skladkowskśego,

Byłoby to przesunięcie się wyraźne
na lewo

’p P ł

Warszawa, 7. 1. (AW) Informacje
,,Ekspressu Porannego" umieszczone
w dn’u wczorajszym przez to pismo
o zam’erzonem w dniach najbliż­
szych ustąpieniu rządu, wywołały ży­
wy oddźwięk w prasie.

,.Robotnik" uważa pogłoski te za

nieprawdopodobne, szczególnie wąt­
pliwe wydaje mu się, ażeby Marsza­
łek Piłsudski miał zam,’ar zrezygno­
wać z prezesury gabinetu.

,,Gazeta Warszawska Poranna" do­
nosi. iż ostatn:e wiadomości są tylko
potwierdzeniem krążących od dłuż­
szego czasu pogłosek. W związku z

możliwością ustąpienia rządu Marsz
P:łsudskiego. pismo uważa, że ma to
oznaczać zmianę polityki w kierunku
lewicowym, albowiem ministrowie
Meysztowicz. N:ezabvtowski i Kwiat­
kowski nie weszliby w skład nowego
gabinetu, którego mrezesure objąłby
prawSf?podcbnię minister Staniewicz.

Sjon’styczny ,,Nasz Przegląd" wy­
powiada pogląd o prawdopcdebici -

siw!e objęcia premierostwa przez b.
min’stra gen. Scsnkowskiego, przy­
czem ministrem przemysłu i handlu
zostałby p. Ossowski z Wyzwolenia.
Są to jednak wszystko dowolne kom­
binacje niesprawdzone.

Narada w Warszawie.
Warszawa, 7. 1 . (AW) Wczoraj

wieczorem odbyła się na Zamku kon­
ferencja pomiędzy Prezydentem Rze-
czypospol tej, Marszałkiem Piłsud-
sk:m i wicepremjerem Bartlem. Kon­
ferencja ta trwała do późnej nocy.
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Jak podniesiono banderę polską
na statku ,,Wilno".

Gdynia. 6. 1. (Pat.) W dniu dzi­
siejszym odbyła się. tu uroczystość
podniesienia bandery polskiei na

okrętach handlowych, zakunionych
niedawno przez rząd polski we Fran­
cji. Akt podniesiepja bandery odbył
się na okręc:ę ,.Wilno" w obecności
miwstra przemysłu i handlu p.
Kwiatkowskiego oraz wyższych u-

rzędników Ministerstwa Przemysłu
i Handlu. W uroczystości ponadto
wzięli udział komisarz generalny
Rzplitej . w Gdańsku Strasburger.
wojewoda pomorski p, Młodzianow­
ski i inni. O godzinie li%, zapro­
szeni na uroczystość goście zebrali
się na pokładzie ,,Wilna", na któ­
rym po odprawieniu modłów crzez

miejscowego proboszcza,. wśród
dźwięków hymnu narodowego oraz

okrzyków zebranei publiczności na

stąpiło podniesienie bandery pol­
skiei. Po zakończeniu uroczystości
dyrekcja Żeglugi Polskiei rodeimo
wała zaproszonych gości śniadaniem,
w czasie którego przemówił do ze­
branych burmistrz miasta Gdyni p.
Krause, wita iac serdeczn:e przyby­
łych i składaiac w imien:u ludności
rzadcwń polskiemu życzenia. bv za

początkowane w dniu d"’esntowvm

dzieło uwieńczone było jaknajwięk-
szym sukcesem- Równocześme bur­
mistrz p, Krause zapew-nił, że lud­
ność wybrzeża pozostanie zawsze

wierna Polsce.
Z kolei przemawiali minister han­

dlu Kwiatkowski, prezydent miasta
Poznania Ratajski, prezes sejmow’ei
komisji morskiej Załuski i wojewo­
da pomorski Młodzianowski,

Pierwszy z zakupionych okrętów
,.Wilno" przybył do Gdyni w nie­
dzielę wieczorem. Okrętem dowodzi
kpt. Stankiewicz. W poniedziałek
po południu przybyły dwa dalsze
okręty .Kraków" (komendant.. Nie

wiarowski) oraz ,,Poznań" (komen­
dant kpt. Łabędzkij. W środę przy­
był czwarty okręt ,.Katowice" (ko­
mendant kpt. Bramiński!. Ostatni
z zakupionych okrętów ,,Toruń1 wy­
jechał w ub’egły wtorek z Cherbour-
ga i przybędzie do Gdyni w naj­
bliższych dn’ach. Okręty ’,.Kraków"
i ,,Poznań" po krótkim postoju w

Gd,yni i z”reirs’”n\vf)nm ’-’ nr’’ed"’e
marynarki handlowej udały się do
Gdańska celem zabrania stamtad
ładunku drzewca, do Francji. Okręt
,,Wilno" wyieżdża jutro do Gdańska
celem zabran’a drzewa do Anglji-

Bowy okólnik mlnlsfra Składkowsklego
do wojewodów I starostów.

Warszawa, 7. 1 . (Tel. wł.) Minister
Spraw Wewnętrznych, Składkowski.
wydał do wojewodów okólnik w spra­
wie sposobu urzędowania w woje­
wództwach.

W okólniku tym zwraca on uwagę,
aby w’szystkie akta podpisywane były
wyraźnie przez urzędników, którzy
rozstrzygają w danej sprawie. Na
każdym stoi’ku w województwach

i starostwach ma być tablica oi)jenta-
cyjna z zaznaczeniem numeru poko­
ju, nazw’iska urzędnika i jego tytuł
służbowy.

Minister zapowiada dalsze niespo­
dziane w:zytacje i zaleca używać
przy załatwianiu spraw z zaintereso­
wanymi języka potocznego, wyraźne­
go, jasnego — a nie urzędowego. peł­
nego nieraz nonsensów.

Niemcy chcą sic wyłgali w sprawie Królewca.
Londyn, 7. 1. (AW.) Według tu­

tejszych w’iadomości rząd niemiecki
nosi się z zamiarem przeciągania
przesilenia aż do końca stycznia br.
ti. do czasu objęcia kontroli wo’sko­
wej przez Ligę’ Narodów, ażeby w

ten sposób uniknąć udzielenia wią-
żacvch zobowiązań w snrawie rez-

brojea’a. Najwdeksza trudność sta­
nowi sprawa fortyfikacji w Kró­
lewcu.

Gabinet nlemleck!. udziela instrnkcii
w sprawie Królewca.

’Berlin, 7. 1. (AW.) Wczoraj odby­
ło się posiedzenie Rady Gabinetowej,
celem udzielenia instrukcji gen. von

Pawelsowi i radcy Foersterowi dla
maiacych sie odbyć w Paryżu obrad
w kw?estii rozbrojenia twierdz nie-

i mieckich na pograniczu wschod-
j niem.

Chcą nam dać pożyczką!
Warszawa, 7. 1 . (Tel. wł.) Poseł Sta­

nów Zjednoczonych, Stetson, bawi w

Nowym Jorku i udziela rozmaitym
grupom finansowym amerykańskim
informacyj o stanie gospodarczym
Polski. W ten sposób przygotowuje
on grunt do rokowań o pożyczkę. Dla

przeprowadzenia rokowań wyjeżdża
do Ameryki specjalna delegacja rzą­
du polskiego, na czele której stanie
Hipolit Gliwic.

Kurnatowski się znalazł-
Warszawa. 7. 1. (Tel. wł.) Niespo­

dziewanie powrócił do Gdańska po­
szukiwany przez prokuratorię b-
zastępca naczelnika urzędu śledcze­
go W; Warszawie, Marjan Ludwik
Kurnatowski i udał się wraz z mał
żonką do Warszawy. Sędzia śled­
czy zwolnił Kurnatowskiego za kau­
cją 2000 złotych,

Haisra placówka żydowska.
(Od naszego korespondenta.)

Jest nią. ,,Dziennik Warszawski". - Ży}smy
wśród świata, którego nie znamy. - Dąże­
nia do renesansu państwowości hebrajskiej.
Babin dr. Scborr stwierdza bankructwo asy­
milacji. — Kultura polska wchłania ży­
dów.(?) - Co przyrzek,J żydom wicepremier
Bartę!. — Możliwość rozplenienia się obca-

narodowego szkolnictwa.

Warszawie przybyło nowe pismo,
redagowane w języku polskim, po­
święcone spraw’om żydowskim. Obok
,,Naszego Przeglądu" będzie zatem

,,Dziennik Warszawski" na gruncie
stolicy drugą mówn:cą starozakonńą,
o kierunku bardziej umiarkowanym
i mniej krzykliwym, niż sjonizm bra­
tniego organu. Na czele gazety sta­
nął przecież poseł Leon Reich, do nie­
dawna prezes sejmowego koła żydow­
skiego, który potknął się o pakta, za­
warte z p, Stanisławem Grabskim i
po burzy, musiał ustąpić z naczelne­
go stanow’iska. Pan Reich jest ma­
łym mocarzem dziennikarskim; ma

pow’ażny udział w lwowskiej ,,Gaze­
cie Porannej", i w ,,Chwili", zamie­
rzał. nawet tę ostatnią przenieść do
metropolji, poczem zaniechał widocz­
nie myśli i przystąp:ł do urzeczywist­
nienia samodzielnego przedsięwzię­
cia. Mówią, że spore pieniądze na

wydawnictwo sypnął także drukarz
nadpełtwiański, p. Jager, a ponieważ
i naczelnemu redaktorowi nie brak
środków, może gazeta narazie prowa­
dzić żywot spokojny. Aż dziw-ne, jak
inało wiemy o naszych w’spółmiesz­
kańcach. Warszawa ma przeszło 300
tysięcy ludno.ści żydowskiej, posiada­
jącej własne tradycje, nawyki, etykę,
sposób rozumowania, a przecież małą
jest troska o przen knięcie opony, od­
gradzającej tę gęstwię od naszego
społeczeństwa! ,Niektóre pisma nasze

zaczęły podaw’ać od czasu do czasu

omówienie prasy żargonowej i rozpa­
liwszy się z początku do rozsądnej no-

walji, gasły prędko, przynosząc coraa

rzadz’ej wiadomości z poza miedzy.
Pęcznieje tedy drukowane słowo he-
brajskiemi czcionkami, wzmaga się
czytelnictwo, urasta pod okiem na­
szem nowy świat, a my z mahome-
tańską wiarą w przeznaczenie, kiwa­
my głową albo wcale nie kiwamy,
tylko tępo spoglądamy w przestrzeń
obojętności.

Polska prasa żydowska ułat’wia te­
dy niezmiernie zadanie kontrolujące.

W artykule programowym podkre­
śliła redakcja, że do jej naczelnych
zadań należeć będzie obroną mniej­
szości -narodowych, względem któ­
rych nie znikła jeszcze polityka eks­
terminacyjna. Atmosfera odniesień
polsko-żydowskich pełną jest miaz-
matów nienawiści antysemickiej. Re­
alizacja dążności narodowo-żydow-
skich napotyka nieufność, aczkolwiek
najkulturalniejsze kraje zachodnie o-

świadczyły się za renesansem pań­
stwowości hebrajskiej. Pismo pra­
gnie być informatorem społeczeństwa
naszego — ,,otworzyć przed n em w

drobnej mierze zakamarki duszy ży­
dowskiej". — ,,Credo" napisane pięk­
nym językiem, dość ogólnikowe -
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’j,ak każde podobne wyznanie wiary,
n’e wchodzi bynajmniej w przyczyny
wytworzenia się n’eosobliwego współ­
życia izraelitów z rdzenną ludnością
krajową. Trzeba wyczekać, czy zapc-
wiedz’ana bezstronność w roztrząsa­
niu stosunków żydowskich, zostanie
,istotnością.

Były profesor uniwersytetu lwow’­
skiego, dz’ś nadrabin warszawski,
Mojżesz Schorr, wyskoczył na ła­
mach gazety z koncepcją i stwierdze­
niem śmiałem niezupełnie widocznie
po myśli redakcji, która nie zapom­
niała otworzyć sobie furtki i dać sta­
nowcze zastrzeżenia. Prof Schorr za=

znaczywszy zupełne bankructwo asy­
milacji. tak silnej przed wojną, zwra­
ca jednak uwagę, że proces ten doko­
nuje sie m’mówiednie ś dziś siłą kul­
. tury polskiej; która oddziaływa na

iydowstwo począwszy od Jawy sa:ke’-
ńej a kończąc ra wszelakich sulcfaeb i
w nauce, w literaturze i sztuce. Nie
jest tajemnicą, że naiwdzięczn eisi
czytelnicy pisarzy polskich pochodzą
z kół żydowskiej młodzieży narodo­
wej. Asymilacja spełnia s;ę sama

przez się jako dobrowolne wchłania­
nie kultury polskiej.

Od lat już nie słyszano głosu po­
dobnego, odzywającego sie z numeru,
w którym widnieje nazwisko p. Na-
huma Sokołowa, prezesa egzekutywy
wszechświatowej organizacji sioni-
stycznej! Świadczy to niewątpliw’e
o pewnvm liberalizmie, mimo zarze­
,kania sie. jakoby wywody Schorra
pokrywały się z zasadniczą myślą pi­
sma.

Pod względem aktualności nie­
zmiernie ciekawem iest oświadczenie
wicepremiera ,Bartla wobec współ­
pracownika ,,Dz:ennika Warszaw-
skżęgo". Każda szkolą prywatna -

tak brzmiało zapewnienie — baz
wzf’Ięda ną język wykładowy, posia­
dająca należyty lokal i urządzenia,
mo’że decyzła miwstra wyznali reli-
;?’hi vch i oświecenia publicznego u=

zy°kać prawo państwowe. Cyrkularz
fn.in’Strą z 29 listopada 1926 r n:e mo­
że być uważany zatem za iąłtieskpł-
wiek uszczuplenie praw mnieisześci.

iś’ir?ało- Bodaj jedno
gimnazjum państwowe lub prywatne
2 wra-yami. prowadzone w jeżyku de=
?rei mniejszości, aby enzamhay doh
rzałrśclwe wszystkich Innych uczę’--
’p?ach mniejszości odbywały sie w

tym język’u. Pan Bartel dodał w koń­
cu; ,.Zresztą, jak wskazałem na po­
siedzeniu seiniowei komisji budżetc=
wei uzyskanie praw przez poszczę=
fińlne szkoły jest zupełnie możliwe".
O ileby zatem n:e był to tylko gest
i. dość giętka enuncjacia. doczekać
sie mrżemv licznych zakładów’ nau­
kowych w żargonie i to na etacie pań­
stwa!!

Ze względu na wspomnienie histc-
ryc”ne podnieść wypada, że istniało
w Warszawie pismo urzędow’e rosyj­
skie ..Warszawskii Dniewn’k" trybu­
na Apuchtina, Hurkl i innych car­
skich fepiceli i dlatego nie pokus’!a
sie żadna z nowo powstałych gazet
polskich o przejęcie mesympatyczne-
go tytułu Niewątpliwie rrrmowdęd=
n?e uczynił to ,,Dziennik Warszaw­
ski".

Warszawa, w styczniu
W. K,

Kronika telegraficzna,
Warszawą, 7. l,. (Tel. wł.) Zmarł

w Warszawie profesor astronomji,
śp, Bogdan Zaleski.

Msgr. Laur! otrzyma odznakę
,,Białego Orła",

Warszawa, 7. 1. (Tel. wł) Przed
wyjazdem swoim do Rzymu nun­
cjusz Msgr. Ląuri otrzyma odznakę
MOrla Białego"

Komisja ankietowa wobec zadań
chwili.

Warszawa, 7. 1. (Tel. wł) Prezesem

komisji ankietowej został prof. Hans-
wa!d ze Lwowa. Po ukonstytuowa­
niu się komisji rozpocznie się bada­
nie kosztów produkcji artykułów spo­
żywczych i odzieżowych oraz działu
budowlanego.

Dalsza redukcja banków.
Warszawa, 7. 1. (Teł. wł.) Z powo­

du niewykazania do. dnia 1 bm. do­
statecznego kapitelu zakładowego
przez niektóre banki w wysokości
1 miljona zł - nastąpi dalsza reduk­
cja banków: Banku Rolnego we Lwo-
,w’e, Ziemiańskiego w Katowicach,
Górnośląskiego Banku Górniczo-Hut­
niczego — Katowice. Banku Zagłębia
w Królewskiej Hucie, Banku Ludo­
wego w Jabłonnie, jedynego banku
niemieckiego w Lesznie i Banku Od­
rodzenia w Katowicach.

Międzyzwiązkowa organizacja
pracowników umysłowych.

Warszawą, 7. 1 . (Tel. wł.): Zrzeszeni
urzędnicy PKO podjęh akcję, celem
połączenia kilku związków w jeden.
Akcja ta ma na celu zorganizowanie
obrony pracowników umysłowych.
Wyłoniono specjalną komisję między
zrzeszeniową, która odbyła konferen­
cję z mimstrem Moraczewskim. który
zapewnił delegacji swoje poparcie dła

powstającego zw’ązku.

Ogólno-polski Związek Bratnich

Pomocy.
Lwów, 6. 1 . (PAT) W dniu dzisie

szym odbyło się w sali Unji Lubel­
skiej Uniwersytetu Jana Kazimierza
otwarcie sesji rady delegatów ogólno­
polskiego Związku Bratnich Pomocy.
Zjazd zagaił prezes ogólnc"polskicgo
Związku Bratnich Pomocy p Rogov -

ski. W imieniu rządu i ministra
spraw wewnętrznych p. wojewoda
dr. Garapich w serdecznych słowach
powitał zebranych, życząc im owoc­
nej pracy dła dobra młodzieży aka­
demickiej. Telegramy powitalne na­
desłali ks, arcybiskup Twardowski,
min. przemysłu i handlu p. Kwiat­
kowski, pp. wojewodowie Bniński,
Młodzianowski, Raczkowski i Sołtan.
oraz rektorowie Krochmalicki i Hrc-
miński. Przewodniczącym zjazdu wy­
brano Szofera. Po sprawozdaniu u-

stępującego zarządu głównego wyło­
niono trzy komisje: administracyjne-
regulaminową, organizacyjną i pro­
gramową. Jutro będą się odbywały
obrady komisyj.

Okład włosko-atbaftski.
Tirana. .5. 1. (PAT) Rząd włoski

zawiadomił rząd albański, że godzi
sie ńa zarejestrowanie w sekretaria­
cie Ligi Narodów dodatkowe] kon

wencji do traktatu włosko-albań­
ski ego-

Paryż. ,,Le Matin" rozpoczął pu­
blikacje artykułów, datowanych z

Genewy, w których zapowiadaia
szczegóły zaczerpnię.te z samych do­
kumentów. dotyczących zawarcia u-

kladu . wlosko-albańskiego w Tira­
nie.

Pierwszy artykuł określa wzmiańi
kowany układ jako, nrawdz’wy spi­
sek dyplomatyczny. mogący naru­
szyć całkowicie równowagę pomię­
dzy mocarstwami europejskimi, o;
raz jako następstwo głowirię spot­
ka.nia w Liyento. ;w czasie, którego

. ;Ghambęrlain, przerażony układem
rpsyisko’tureękipi. miął; ,%dęęydow’ać
się ną zbliżenie do Włoch i oddarite
Albanji Mussoliniemu:

Poruszaiac fakty; które poprze­
dziły spotkanie w Livorno, artykuł
stwierdza, że w dniu 24 czerwca roku
ub. minister włoski w Albanji za­

proponował Ahmedowi Zogu uzna­
nie decyzji konferencji Ambasadorów
tipowążniaiacei Włochy do obrom
interesów Albanji nawet przy uży­
ciu siły zbrojnej. Ahmed Zogu zwró­
ci! się wówczas o rade do przedsta­
wiciela Anglii, który odniósł się w

tei sprawie w drodze telegraficzne!
do Foreign Office. To ostatn ’e, po
proteście ze strony Chamberlaina,
zahamowało bieg sprawy, iednakże
w sierpniu polityka angielska ule­
gła zmianie: wówczas powiadomio­
no Ahmeda Zogu, iż Anglia pragnie
poiednawczego rozstrzygnięcia spra­
wy stosunku Albanii do Włoch. W
międzyczasie odbyło się spotkanie
w Livorno. Rokowania toczyły się
w iaknaiwiekszei tajemnicy, na pa­
rę dni jednak przed podpisaniem u-

kładu w Tiranie nadeszły pod adre­
sem Ahmeda Zogu dwa worki - je­
den z nich, otwarty przypadkowo,
zawierał banknoty włoskie. W tym
samym cza sie rachunek bieżący rzą­
du Albańskiego w albańskim banku

narodowym wzrósł o 400 000 fran­
ków złotych.

Protest Ju,gosławii w Lidie Narodów

przeciw traktatowi włosko-aibsilskleroB
Belgrad (AW). W związku z prze­

dłożeniem przez rząd włoski sekre­
tariatowi Ligi Narodów traktatu

włosko-ałbańskiego do rejestracji,
rząd jugosłow,iański polecił swemu

przedstawicielowi w Lidze założyć e-

nergiczny protest przeciwko reje­
stracji z oświadczeniem, że Jugosła­
wia wystąpi z Ligi Narodów, leżeli
traktat włosko-albański. którego Ju­
gosławia n’e uznaje, zostanie zareje­
strowany w Lidze. Jak z tego wi­
dać. stosunki polityczne miedzy Ju­

gosławią, Włochami i Albanią zary­
sowują się coraz ostrzej.

Protest albańskich nacjonalistów
przeciw traktat-owi z Włochami.

Belgrad, 5. 1. (AW.) Nacjonaliści
albańscy przesłali do Ligi Narodów
w Genewie protest przeciwko pakto­
wi włosko-albańskiemu, zawartemu
w Tiranie, który zagraża niezawisło­
ści albańskiej i znosi jej neutralność
na korzyść Włoch.

Mała Ententą się rozpada?
Belgrad. 5. 1. (AW) W związku ze

zbliżającym sie terminem konferen
cji Małej Ententy prasa zauważa,
że ostatnie sukcesy Włoch w polity­
ce bałkańskiej poważnie zakwestio­
nowały dalszą egzystencje Małej ,En­
tenty. Faktycznie Rumunie nie mo­

żna iuż uważać za iej czynnego
członka, bow:em zawarła ona z Wło­
chami pakt, zawierający tajne kla­
uzule i oświadczyła gotowość zmia­
ny dotychczasowej orientacji poli­
tycznej.

Miejsce urodzenia Abrahama

odkopane.
Poszukiwania archeologiczne w Mezopotamii.

. Z Mezopotamii, dońosżą o postę­
pach poszukiwań archeologicznych,
zaprowadzonych przez Muzeum Bry­
tyjskie i Uniwersytet Pensylwański.
Dotychczasowe rezultaty poszuki­
wań rzucają wiele światła na cha­
rakter życia domowego w Chaldei
z. przed 4000 lat, Poszukiwania za-

środkowano głównie w starożytnem
Ur, miejscu umienia patriarchy
Abrahama. Z rap tów misji wynika.

, że pod warstwa zC rni grubości; około

20 stóp, odnaleziono dobrze zakon­
serwowane domy m(ieszkalne, zbu­
dowane przeważnie z cegły palonej.
Stwierdzono, że rodziny zamieszku­
jące te domy, zajmowały górne pię­
tra. gdv rodzaj piwnic służy} za

grobowiec, do których składano
sż”zatkl zmarłych członków rodu.
W podziemiach tych znaleziono sze­
reg tablic para ątkowych z hymna
mi lub pouczeniami. (Pat.)

Sanacja; Tem zdz?ebkiem ż:ela na

przeczyszczenie juści że nie uratu­
je narodu!

Ze Związku Nanrawy
Bzeczyuosnolitei.

Warszawa. 7 . 1 . (Tel. wł.) Wczo­
raj odbyły sie narady Rady Naczel­
nej Związku Naprawy Rzeczypospo­
litej. Przyjęto projekt deklaracji
programowej, poczem stwierdzono;
że ubiegłe siedem miesięcy wykaza­
ły dostatecznie dodatnie skutki prze­
wrotu maiowego. W stosunku do
poczynań Obozu Wielkiej Polski u-

stosunkowano sie nieprzychylnie.
Rada Naczelna wzywa czynniki de­
mokratyczne do, przeciwstawienia
śie akcji Obozu Wielkiej Pol§ki.

Prezesem wybrano Zdzisława
Zechnickiego, wiceprezesem Waler­
iana Romana-

Rozkwit Ssmoy.

Wlllington (Nowa Zelandia)- W
sprawozdaniu o położeniu brytyj­
skiego ttrytorjum mandatowego na

Samoa administrator angielski o-

świadczył, że ludność tego terytor­
ium nauczyła sie bardzo wiele, o ile
chodzi o wymagania higieny i środ­
ki ostrożności przeciwko chorobom.
Co się tyczy oświaty sprawozdanie
głosi, że terytorium to posiada obec­
nie 46 szkół rządowych- w których
uczy s’ę 1900 osób, podczas gdy przed
4-ma lafv liczba uczących sie wyno­
siła tylko 100. Rząd pragnie dać

krajowcom możność zdobycia wy­
kształcenia i wogóle szybkiego roz-

woju kraju.

Żywe pochoshśe
oa piecach koksowych.

O strasznem widowisku donoszą z

fabryki stali w Middlesborough.
Przy jednym z pieców koksowych
fabryki było zajętych dwóch ro­
botników na wysokości.

25 metrów nad ziemią.
W tem z powodu nagłego wybuchu
płomien’a z komina zajęły sie na o-

bydwóch suknie, tak, że odrazu o-

czom stojących na podwórzu fabry-
cznem robotnikom przedstawił się
widok

dwóch płonących pochodni.
Nie można było myśleć q ratowa­

niu nieszczęśliwych.
Lecz oni sami, mimo straszliwego

bólu nie stracili przytomności i za­
częli zbiegać szybko na dół po żela­
znej drabinie obejmującej komin.
Zanim przebyli jednak

sto dantejskich stopni
ciała ich stanowiły jedną masę tak.
że niebawem w strasznych męczar- ,,

niacb życie zakończyli.
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Monarchiści niemieccy
a masoneria.

Berlińska ..We!t am Montag44 z

’dna 27 grudnia 1926 podaie uchwa­
ły niemieckiego Towarzystwa Szla­
checkiego ,,Deutsche Adelsgenossen
schaff4 w sprawie masonerii, po
wzięte przez Kapitułę Towarzystwa
w dniach 3 i 4 grudnia.

Uchwały te sa tak ciekawe, że cy­
tujemy ie za ,.We!t am Montag44:

1. Członek Deutsche Adelsgenoą-
senschaft nie może należeć do żąd-
nei loży feuman’iaraei. (Niemieckie
loże huraan tarne, ziednoczone w

Deutscher Gross!ogenbund, obejmu­
ją masonów o tendencjach repubłi
kańsko demokratycznych: w lożach

humanitarnych, dążących do poro­
zumienia z Francja znajduje się sto­
sunkowo wiele żydów).

2. Pozostawia sie uznaniu jedno­
stek (.,Gewissensentscheidung des
einzelnen44). czy możliwem jest rów
poczesne członkostwo w Towarzyst­
wa Szlacheckiem i w iednei z trzech
Wielkich lóż Staronruskish. (Loże
staropruskie. reakcyjne i naogół mo-

nairh istvczne, stanowią liczebn’e
trzv czwarte masonów n’emieckich:
dawn:ei patronami lóż staropruskicb
hvli Hohenzollernowie, a nawet

dwaj cesarze (Fryderyk III i Wil­
helm I) należeli do masonerii).

3- Naszym członkom, będącym
członkami lóż staropruskich. nakła­
da sie obowiązek dz’a!ania w Sonie
masonerf w duchu Deutsche Adels-

genossenschaft. t. i . w duchu chrzę­
ści5 ańskinu monarchisfycznym i na­
:rodowym.

4. Loże systemu szwedzkiego na­
leży uważać za równoznaczne z lo­
żami staropruskiemi. (Jedna z Wiel­
kich Lóż Staropruskich ..pracuje’1
według systemu szwedzkiego; poza-
tem chodzi tu może o loże skandy-
,nawsk’e).
,,,.S .- Wobec Wialk:ei Loży Saskiej
zastrzega sobie Tow. Szlacheckie za-

jec’e takiego Ich innego stanowiska
chwlowo iedna,k nie przyimuie
członków tej łoży do swego grona14.

Sven Hedin w Chinach.

Słynny podróżnik Sven Hedin, któ
rv przebywa obecnie w Chinach
rozpocznie niebawem za zgoda rzą­
du pekińskiego i przy współpracy
towarzystw naukowych chińskich

poszukiwania i badania geograficz­
ne. archeologiczne, meteorologiczne
i etnograficzne-

Paderewski wyjeżdża do Australii.
Pięciu przedsiębiorców koncertowych finansuje tę wyprawę.
Z Warszawy donoszą, że Pade­

rewski przybył z małżonka do Paso
Robles (Kalifornia). W pierwszych
dniach stycznia wyjeżdżała pp. Pa-

derewscy do Australji. gdzie mistrz
da szereg koncertów. Sensację bu­
dzą niewiarogodnie wysokie cyfry
honorariów za każdy koncert. Aby

móc sfinansować tournee Paderew­
skiego, połączyło się pięciu najwięk­
szych impresarjów i stworzyło
wspólne towarzystwo. Wielki mistrz

fortepianu czuje się doskonale. Po­
wrót z Australji nastapi tak samo

przez Kalifornj ę, przypuszczalnie w

drugiej połowie maja.

Odnawianie zamku na Wawelu.
W wywiadzie ze współpracow,ni­

kiem ,.Głosu Narodu11 rektor prof.
Szyszko-Bohusz. kierownik robót re

stauracyjnych na Wawelu, oświad­
czył co następuję: W ramach przy­
znanych kredytów w b. r . ukończo­
na zostanie w zupełności restaura­
cja części zamku od nowowybudo-
wanei dwubiegowei klatki schodo
we! ku kościołowi O. Bernardynów,
obejmuiaca 18 sal. częściowo na Par­
terze, cześc’owo na pierwszem i dru-

giem piętrze. W ubiegłym roku do­
konano odnowienia i uzupełnienie
szarych malowideł ściennych, od-

krytych niedawno pod tynkiem.
Nad odnowieniem tych malowideł
pracował pół roku Leon Pękalski,
który uzupełniał brakujące frag­
menty malowideł na podstawie iden­
tycznych drzeworytów z 16 wieku,
znaiduiacych sie w- bibłjotece Ja-

g’ęllońskiej. Odrestaurowane wyżej
wśpomn’ane sale otrzymają w tym
roku całkowite urządzenie stylowe.
Plany urządzen’a komnat są w o-

pracowaniu. Zupełne odrestauro­
wan’e i urządzenie ’Sal całego zamku
n’1 stąpi wedle. przewidywań w roku
1930.

Dom Polski w Konstantynopolu.
W Konstantynopolu istniało dotychczas

jedno tylko towarzystwo polskie, miano­
wicie Towarzystwo Wzajemnej Pomocy i

Dobroczynności. Powstało ono w roku 1885 i

niejednokrotnie odgrywał-o poważną rolę w

podtrzymaniu ducha wśród emigracji pol­
skiej w Turcji. Niestety jednak w ostatnich
latach praca tego stowarzyszenia ogranicza­
ła się do wydawania sporadycznych zapo­
móg Polakom ży"ącym w nędzy i organi­
zowania nabożeństw kościelnych z okazji
obchodów narodowych. Dz’ęki energjś i o-

fiarnej pracy p. Jadwigi Dmochowskiej,
małżonki Stefana Dmochowskiego, admini­
stratora zarządzającego monopolem spirytu,
sowym w Turcji kolonja polska w Kon­
stantynopolu uzyskała obecn’e nową powa­
żną placówkę polską .

— Dom Polski, wy­
tworne ognisko w którem zabłysła pięknie
przystrojona choinka, a samotni Polacy zna­
leźli tradycyjnie zastawiony stół wiglij-
ny. W urzeczywistnieniu tego pięknego ce­
lu. dzielnie sekundowała p. Dmochowsk’ej
córka posła p. Marja Wierusz-Kowałska, o-

raz wszystkie bez wyjątku panie z kolonji
polskiej które, w tym ce!u założyły spec­
jalne Koło.

Projekty pracy zarządu są duże. W Do­
mu Polskim funkcjonować zaczyna: jadło­
dajnia. czytelnia’ bfbljóieka, poradnia dla

przyjezdnych, oraz dawny wydział zapo-

móg. .Nadto wydział zebrań-towarzyskich
przewdujs w najbliższym czasie urzą­
dzenie w’eczorków. koncertów j przedsta­
wień scenicznych. Ważnym działem będzie
również nauka języków:, tureckiego i fran­
cuskiego dla osób nowoprzybyłych

’

oraz

kurs doskonalenia s’ę w. języku polskim dla
Polaków oddawna zamieszkałych w Turcji.

Inauguracji Domu Polskiego j przecię­
cia wstęgi dokonał. w, towarzystwie swej
małżonki i członków poselstwa p. poseł Wie-
rusz-Kowalski. który w podniosłem j wzru-

ssającem przemó.wieniu stwierdził ńieznt-
szezałnóść ducha polskiego, j żądał cd obe­
cnych solidarnej współpracy jfia obczyźnie.
W ’ imieniu kolonji wypowiedział serdecz­
ne słowa podzięki p, fadca Dmochowski,
na którego propozycję zdecydowano wysłać
za pośrednictwem poselstwa ’depeszę wyra,
żającą h’ołd p. Preżydefctowi Rzeczypospo­
litej Mościckiemu oraz Rządowi Polskiemu
na ręce Marszałka Piłsudskiego. Nadto wy­
stosowano depeszę do Prezydenta Turcji
Gaziego Mustafy Komeda Paszy z podzię­
kowaniem za zezwółeńje otwarcia Dcuńu

Połsk’ego na gościnnej ziemi tureckiej
Wreszcie uczczono spećjaliiem pismem dr.
Józefa D’Oberanayera, senatora kolónji pol­
skiej w Konstantynopolu weterana bojów o

wolność i niepodległość Ojczyzny.

Z Litwy Kowieńskiej.
Bojówki komunistyczne.

Strzelanina na ulicach Kowna.
Sylwestrowe fiole.

(AW). W odpowiedzi na przejawy’
wzrastających represji ze strony
rządu Waldemarasa komuniści li­
tewscy Drzadzaia coraz to jaskraw­
sze demonstracje. Napady na od-

dz"ały wojskowe patrolujące w nocy
w-zdłuż ulic Kowna powtarzała się
co-raz częściej, przyczem z nastaniem
zmroku strzelanina na ulicach mia­
sta uniemożliwia ludności normalny
ruch. Ostatnio bojówka komuirsty-
czna napad!a na przedm eściu Kow­
na na patrol wojskowy, ran’ac kilku

żołnierzy- W nocy na 1 stycznia ko­
muniści zawiesili na gmachu sejmu
litewskiego sztandar komuirstycz-
iiv powtarzając to w nocy z 2 na 3

stycznia.

Froiekt zmiany Kenstytracii,
Agencja Wschodnie dowiaduje się

z Kowna, co następuje:
Dotychczasowe rządy, które obję­

ły władze po ostatnim zamachu bu­
dzą silne niezadowolenie sfer woj­
skowych zaczynających coraz’ wy­
raźniej zmierzać do wzięcia władzy
w swe rece. Że sfer tych wysuwa­
ne są zadania. hardziej radykalnego
programu w polityce zewnętrznej, a

w szczególności wewnętrznej. Po­
między inhemi prowadzona jest pro­
paganda za ńatychmiastowem roz­
wiązaniem sejmu posiadającego
większość lewicowa, natychmiasto­
wa zmianę konstytucji i na drodze
faktyczn:e nowego zamachu stanu

oparta o przekształcenie ustroju par
lamętitarnego Litwy._z systemu je­
dnoizbowego na tlwu’zhawy i nada­
niem kraiowi takiej ordynacji wy­
borczej. którahy pozbawiła mnicr
szości narodowo, a w szczególności
lewice udz ału mandatów zapewnio­
nego mniejszości, przez system wy­
borów proporcjonalnych.

B. prezydent Litwy decernentem

sanitarnym w Kownie.

Kowno. B . prezydent litewski Grl-
njus obalony przez ostatnia rewolu­
cje. który niedawno odrzuci propo­
zycję Smetony pobierania 60-dolaro-
wej emerytury przylał stanowisko
kierownika oddziału san’t?rnego
przy komisariacie kow’eńskim. (Gri-
nius Hryniewicz jest lekarzem z za­
wodu).

ALFRED ARDEN. (4!

Zemsta teslo! Kall
(Prawo przedruku i przekładu ostrzeżone.)

(Ciąg dalszy)
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Snop świat!a.
26 la tego.

Dziś opuszczamy Indje. Piszę tę
krótka notatkę na pokładź e ,.Bran-
dizji44, wśród przeraźliwego ryku sy­
reny. sygnalizującej podniesienie kot­
wicy. Mniej więcej za dwa tygodnie
powinniśmy stanąć w Paryżu... Czu-
ję już kołysanie okrętu i gwałtowne
uderzenia śruby. Oddycham swobod­
niej. Jedziemy. -.

29 lutego.
Liczymy każda godzinę dz ’elącą

nas od Europy.-. Czujemy się dziw­
nie samotni tu wśród morskiego bez­
miaru-. . Żyjemy we własnym kółku
n’e nawiązując bliższej styczności z

resztę pasażerów... Uważają nas tu
za dziwaków, odludków, mierząc cif-
kawemi i podejrzliwemi oczyma. A
my obracamy się wciąż w zaklętym
,kręgu naszych myśli, poramy się
wciąż wewnątrz siebie z przeszłością,
która nas gnębi... I myślimy o stra-j
sznej przepow edni Ramy Mało roz- i
mawiamy z sobą. Leżymy zato dnia­
mi całemi na pokładzie w wygód’
nych leżakach, lub snujemy się mil-
ćzący. smutni i obcy wśród wesołej
iciżby okrętowych gości, zlożoner °’­

najrozmaitszych ras i narodów. W
nocy trudno nam zasnąć w ciasnych
i dusznych kajutach. I znów wycho­
dzimy na pokład i spędzamy najmil­
sze godziny wpatrując s’ę w atra­
mentowe fale, ugrzywmne bialemi
wachlarzami piany, słuchając ich
monotonnego bełkotu, wchłaniając
jego niezrozum’a’ą tęsknicę. Dziwnie
kojąco wpływa to na duszę.

4 marca.

Dziś minęliśmy Kanał Sueski i
wpłynęliśmy na Morze Śródziemne-
Pogoda prześliczna... Morze dziwnie
spokojne i ciche. Zebraliśmy się jak
zwykle wieczór na pokładzie. Wła­
śnie słońce tonęło w granatowej g!ę"
bi. złocąc błask’em ostatnich promie­
ni grzbiety fal zmarszczonych lekko,
jednostajnych, równych, nierucho­
mych. jakby wyżłobionych w skale-
Wkrótce słońce zgasło i tylko purpu­
rowy słup ognia, oblewający krwią
daleki horyzont, żygający czerwoną
posoką na fale w’eścił śmierć dnia i
królestwo nadchodzącej nocy...

Siedź eliśmy pogrążeni w myślach.
Było dziwnie spokojnie.-. Spojrzeli­
śmy w pewnej chwili po sobie. Zrc-

zumielśmy instynktownie wszyscy,
że nadszed czas, by beznamiętnie i
bezosobowo niemal omówć nasze

przeżycia, zdać sobie z nich sprawę
w objektywny i spokojny sposób, pod­
dać je pod skalpel chłodnej analizy-
Głęboka pogoda wieczoru nastrajają­
ca na podobny ton dusze zdawała się
sprzyjać tym myślom. Toteż gdy
Blanka zabrała gło,s w pewne.j chwili,,’

odczuliśmy, że jest ,ona wyrazicielką
nas wszystkich.

— Moi przy-jaciele — zaczęła swym
miłym, srebrzystym ,głosem, w ktć-
rym dźwięczała nuta głębokiej pc’
wagi — ostatnie tygodnie tak nas ze­
spoliły z sobą, wytworzyły w nas tyle
jednakowych przeżyć, Wywołały w

duszach tyłe wspólnych uczuć, że

możemy się porozumiewać z sobą
niemal bez użycia mowy. N:emniej
sądzę, że należy raz-omówić wspól­
nie to wszystko, co -zaszło z nami w

Indjach, zastanowić się nad kolej­
nym rozwojem tych zdarzeń, w któ­
re byliśmy wplątani,- ,starać s’ę do­
szukać nrędzy nimi istotnego związ­
ku i rozumowo wyjaśnić je sobie. Po-
zatem musimy uprzytomnić sobie,
co nam zagraża od Ramy i jak mamy
się bron’ć przed niebezp’eczeństwem,
które zawisło nad nami. Słowem:
musimy rzucić okiem wstecz i na­
przód. Sądzę, że się 2ę mną zgadza­
cie?...

— Brawo! - odpowiedział Silvas,
potrząsając swoją bujną czupryną, z

odcieniem humoru w głosie, humo­
ru. który go nie opuszczał nawet w

najbardziej beznadz:ejn.ych chwilach.
— Przyjmujemy jednogłośnie ..porzą­
dek dzienny44 zebrania. Teraz kolej
na wybór przewodniczącego! Sądzę,
że profesor Van Gelle prowadzić bę­
dzie dyskusję w sposób znakomity!-. -

Do niego zatem niech należy również
,,P’erwsze slow-^4.

Kiwnęliśmy
’ ^uśmiechem głowami.

Van Gelle za.sT ID trzymane w ręce

cygaro, poczem mlczał w skupieniu
dłuższą chw’lę. Gdy zaczął mówić ci’

chym, delikatnym szeptem, głowy
wszystkich pochyliły się z uwagą ku,
niemu. 8

- ,A zatem mamy w pierwszym
rządz ’e zdobyć się na próbę wyjaśnię-
h’a, zgodnego z wymaganiami rozu­
mu. tych wszystkich dziwnych zda"
rżeń których byliśmy niedawmo wi­
dzami i aktorami zarazem. A więc
wym’eniam kole,ino: przedewszyst-
kiem tajemnicza przestroga, rzucona

mnie i panu Silvas w kawiarni, pe­
tem list z ostrzeżeniem u samego
wstępu do naszej podróży, potem pro­
dukcje fakira na przedmieściu w Be3
nares i nasz dziwny powrót w obręb
hotelowego podwórza, w’reszcie złą,’
czona z tern historja filmu, który za­
wierał list Tugów. zamiast zdjęć z

produkcyj fakira. Dalej sceny w pod-
z’emiach bazaru, śm’erć owego An­
glika w KMkucie. którego w tajemni­
czy sposób zamordował Rama, oraz

pożegnalna scena z zabiciem papugL
Oto wszystko, jeśli mn’e pamięć n’.e
myli...

. Rozwiązanie tych licznych zagf’
dek nie jest tak trudne, jakby się
zdawało. Wystarczy je zanal’zować
chłodno, wystarczy wydobyć się z

,,mesamowitego44 nastroju, który nam

zasugerował Rama, by wrażenie ich
tajemniczości zbladło i by wviść z

grzęzawisk ,.nadnaturalnośc’1" na.

twardy grunt nau’-mwrch hipotez
(Ciąg dalszy aastąpi)
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Warszawa, 5. 1 - (Tel. wł.) Wymie­
niają nazwisko gen. Piltza z Krako­
wa, jako upatrzonego na stanowisko
inspektora armji.

Gen. Sssnkowski danie sa wido­
wni. Pom ino zaprzeczeń pochodzą­
cych ź kół zbliżonych do rządu. w

dalszym ciągu tak w prasie iak i w

kołach sejmowych utrzymują sie po­
głoski o powołaniu na stanowisko
wicepremiera a nawet ministra spr.
wojskowych gen. Sósnkow’sk’ego
znajdującego się obecnie w (Mento-
nie.

Którzy ministrowie bronią dekre-
ta Drasowano? ..Robotnik" zazna­
cza. że w łonie rządu ujawniała Si0
coraz to wieksze rozbieżnoci na te­
mat polityki gospodarczo-społecznej
rządu.’ Ta część Rady Ministrów,
która hołduje temu kierunkowi
składa sie z min’strów Kw’iatkow­
skiego, N:ezabytowskiego i Meysz­
towicza. Pismo dodaie, że w każdej
dyskusji w łonie gabinetu na temat
dekretu prasowego. reakcvine- stano­
wisko tych min’strów ujaw’nia śię
coraz bardziej wyraziście-

Pożar w Chorzowie n"a wyrządził
szkody. Wobec wi!adomości. które
w’ ostatnich dniach ukazały sie w pi­
smach codziennych o pożarze w

państwowej fabryce związków azo

towych w Chorzowie.’stwierdzić na­
leży. że pożar powstał z powodu
krótkiego spięcia i oblał tylko skła­
dnice smarów i benzyny. Straty w’y­
noszą około 100 000 zł i całkowicie
pokryte sa przez ubezpieczenie w to

warzystwie asekuracvinem,

Malary w iezyka n enolskhn. W
,,Dzienniku Urzędowym" min. W. R.
i O. P . ogłoszono nastepuiacy okól­
nie. podpisany przez kierow-nika mi­
nisterstwa Bartla: ,.Dla absolwen­
tów - : gimnazjów’--’ -prywatńych - hez-

praw.’ które prowadzone: -śaś w Wsitn-’
iPzvkiT’’naucż^ń:a7w iakiiń naucza

sie w gimnazjach państwowych łub

prywatnych, posiadających praw’a,
mogą bvć zoPgan’zowane egzaminy
dojrzałości, w iezvku nauczania szko­
ły. Na,tomiast absolwenci gimna­
zjów nrvwatnvch. dla których nie
istnieje odpowiedn’k pod względem
nauczania ’W gimnazjach państwo­
wych lub pryw’atnych z prawami,
musza zdaw’ać egzamin dojrzałości
tylko w języku polskim".

Newa konfiskata -Rzeczvuosnol5te1M,

Noworoczny numer .,Rzeczypospo
litej" zost?ł przez Komisariat Rza
r’u skonfiskowany.

f
Nowy ,,występ" kasiarzy

warszawskich.

Warszawa, 5 1. (Tel. wł.) Do loka­
lu żydowskc^merykańskiego tow-

,,Ors" włamali się kasiarze. którzy po
rozbiciu kasv ogn’otrwalej zrabowali
5 tys. dolarów i tysiąc złotych, oraz

dwie maszyny do pisania,

Wybuch urastała w Nowym Dworze.

Miasteczko Now-y Dwór, położone
przy uiśćiu Narwi - Bugu do Wisły,
a będące ostahfa stacia kolei przed
Modlinem. wsfrzpśp’eto zostało na

samym przełomie lat. bo w noc Syl­
westrowa. o godz 12-ej. silna deto-
nccia. rozlegająca się gdzieś rta po-
brzeżu N,arwi.

Uruc,homiona natychmiast policja
rozb’egła sie po mieście, by wyśle­
dzić geneze uodeirzanego a zarazem

tak alarmu’acego huku. Okazało
sie. ,że pochodził on -od rzucenia
przez n?iewiadomego sprawce na u-

licv Sukiennej od strony Narwi gra­
natu.

Siła wybuchu bvła tak wielka, że
w wdelu okolicznych domach wypa­
dły szvbv. ,

Sz”ześr,wym zb’etriem okoliczno­
ści. iak .również wskutek tak późnej
porv, nikt z ludzi szwanku nie po­
niósł.

fcha ucieczki komunistów
z wlezienia warszawskieoo.

Ucieczka komunistów Leona Purmana i Mi­
rosława Zdziarskiego z więzienia na Pawiaku

postawiła na nogi całą policję polityczną.
Dochodzenie prowadzone jest ze szczególną

eńergją, Wydano szereg zarządzeń, mających na

celu uniemożliwienie zbiegom dalszej ucieczki.

W dniu wydostania się przestępców na wol­
ność zauważono stojący w pobliżu więzienia sa­
mochód prywatny, którego numer zanotowano.

Dochodzenie ustaliło Ciekawe fakty: samo­

chód, posiadający ten numer, a stanowiący wła­
sność prywatną, w dniu ucieczki więźniów nie

opuszczał garażu, natomiast w tym samym dniu

wyjechały z Warszawy przez dwie przeciwległe
rogatki dwa samochody, opatrzone takim sa­
mym numerem.

Wobec tego, jest pewne, że organizatorzy
ucieczki użyli pierwszego lepszego numeru i u-

mieścili go na dwu samochodach. Miało to na

celu utrudnienie pościgu, a tem samem —

schwytania zbiegów.

Czwarty zhóf z bandy Zielińskiego
aresztowany.

Romans kryminalny pod tytułem
,,,Krwawy bandyta Wiktor Zieliński
i: S-ka" dobiega końca, Z ostatnich
rozdziałów czytelnicy rnaia przed
sobą już ostatnie kartki.

Intensywna praca policji daje co­
raz bardziej pożądane rezultaty.
Krwawi zbójebandyci padała jeden
no drugim. Po zeb:ciu Ziel’ńsk’ego
Rudego Janka i Soi pozostał na wol
ności czwarty kompan 26-łetni Kazi­
mierz Tarka, ścigany za zabójstwo
Kolczyńskiego oraz zrairenie Wie­
czorka popełnione w sierpniu r. ub.
na. tle porachunków’ osohstych.

Odtąd ścigany przeniósł się za mia­
sto i tam począł rabować po dro­
gach i wsiach. Przerzucając sie z

miejsca na miejsce, zatarł za sobą
wszelkie ślady. Wydawałoby się. że

już poszedł w’ zapomnień’e- Jednak­
że droga poufna policja dowiedziała
się, że Tarka posiada bezpośredni
kontakt z kochanka Kazimiera Dro­
zdowska.

Wszelkie zrabowane przedmioty
oddawał Drozdowsk’eh spotykając
sie z.n’a za miastem w umówionych
’-miejsca,ch. Ona zaś spieniężała je
różnym paserom.

Zarządzono obserw’acie. Po kilku
dniowei pracy skonstatowano, że

’Drozdowska faktycznie jest w kon­
takcie z Tarka.

W tych dwach po kilkugodzinnej
obserw’acji domu przy ul. Brow’ar­
nej 20, w’ywiadowcy doczekali się
wyjścia Drozdow’skiej i, idąc wślad
za nia, dotarli do placu Broni.

Tutaj Drozdowska, rozgladaiac sie
dookoła, skręciła w ul. Konwńktor-
ska. W kilka minut późn’ej z bra­
my jednego z domów podszedł do
niei mężczyzna z workiem na ple­
cach. przywitał sie i wręczywszy ba­
gaż. us iłował spiesznie skierować się
w’ boczna ulicę.

Wywiadow’cy poznali w n’m Tar­
kę. W tejże chwili Tarka, zoriento­
w’awszy Sie. że iest śledzony, wpadł
do jednego ze sklepów spożywczych
rnniemaiac, że tylnem wyjściem bę­
dzie mógł zbiec.

W mgnieniu oka iednak w obyd­
wu’ w’yjściach ukazali się wywiado­
wcy z rewolwerami- Tarka zasko­
czony n’espodz’ev/anie poddał s:ę
dobrow’olnie. Skuty w kajdany zo­
stał przeprowadzony do urzędu śled­
czego.

W- odebranym worku zńalez’ońó
futro fokow’e, pochodżace ze świe­
żej kradzieży.

Zbrojny napad dia rabunku
60 groszy i Jednego papierosa.

W lesie zwanym ,,Maliniaka" w

powiecie skalackim na przejeżdżała-
cego końmi Michała Wawrzyna. wła­
ściciela maiatku ;Rosochować, napa­
dło 2 bandytów uzbrojonych w noże
i rewolwery, Szczegółowo zrewido
wawszy napadniętego,- zabrali mu

wszystka posiadana przezeń gotów­
kę, mianowicie 60 groszy, pozostałe
w kieszeni po zapłaceniu rozmaitych
zobowiązań i pokryciu wielu wydat­
ków w mieście. Pechowi rabusie
nadto zabrali Wawrzynowi jedyne­
go ostatniego papierosa i strzelając
na wiwat zb’egłi do lasu.

Oczywiście, że taki rabunek nie

mógł im s’e opłacać. Tem bardziej
źle na nim wyszli, że władze bezpie­
czeństwa wobec ponowie,nia s’e co­
raz częstszych w ostatn:ch tygod­
niach napadów, — po tym ostatnim

wszczęły wyjątkowo energiczne
chodzenie, które ie doprowadziło na

ślad bardzo niebezpiecznej szajki
bandyckiej.

Grasowała ona od dłuższego cza­
su bezkarnie na terene całego woje­
wództwa. przerzucając się z pióru
nowa szybkością z jednego do dru­
giego powiatu.

Chłop zatłukł dziecko i utopił.
Wc wsi Nowosiółki jest studnia i to niejedna.

Właściwością każdej z nich jest skrzypiący żó-
raw i woda mniej lub więcej wapienna, po którą
kilka razy na dzień sięgają baby kubłem.

Atoli przed kilku dniami jedn,a z włościanek

zagadana z sąsiadką opuściwszy kubeł do stu­
dni, poczuła, że oparł się on o coś twardszego,
co nie uginało się tak jak się ugina woda, Prze­
rwała więc gawędę i rzuciwszy okiem w głąb
cembrowiny wydała w przerażeniu okrzyk:

— Ola Boga! dyć tam chłop je!...
Istotnie. Sąsiadka, zajrzaw’szy w studnię, po­

twierdziła upiorne spostrzeżenie kumy. Obie

pobiegły do zagród, narobiwszy po drodze

krzyku.
Wnet znalazły się bosaki, któremi wycią­

gnięto z wody zwłoki 50-letntego Ksawerego
Mikulaka, o którym ojciec jego, miejsco,wy go­
spodarz, sądził, że jest od wczesnego rana z

bydłem w polu.
Chłopak nie był siny, twarz jego nie była

obrzmiała, ani nie miała zieloności martwej to­
pielca. Natomiast na głowie miał kilka ran tłu­
czonych i czoło rozcięte, jakby o kamień przy

upadku.
Wkrótce ze zdziwieniem wyciągnięto jednak

nie maciejówkę Mikuiakn, ft jakąś siwą ba­
ranicę, którą z podziwem, skM się tata wzięła,
oglądając, rozpoznano, jakoż czapkę Wasyla
Dwytrewa, jednego z nieobecnych w tej chwili

przy eWni mieszkańców te’żi wst

I ta okoliczność prócz -zdziwienia nic wy­
warła na włościanach innego w’rażenia,

Jednak dała ona do myślenia i to wiele po­
licji powiatowej z Buczacza, której przedsta­
wiciele, zawiadomieni o w’ypadku, przybyli na

miejsce dla przeprowadzenia dochodzenia.

Po nitce do kłębka, a ściślej po czapce do­
szli do zbrodniarza. Nie trudno było Dmytrowa
przytrzymać j wziąwszy go w krzyżowy ogień
pytań ustalić, że to on, nikt inny, był zabójcą
Ksawerego Mikulaka.

Przyciśnięty do muru chłop przyznał się do

zbrodni, przytaczając jej okoliczności.

Otóż, wyszedłszy rano na w’ieś spotkał pę­
dzącego bydło malca, który zaczął mu się sprze­
ciwiać i przedrzeźniać go. Dmylrow puścił się
za nim z kijem i dopadłszy, jak powiada, stracił

opamiętanie.
— Uderzyłem. On mt jeszcze, Ja go znów.

On jeszcze. Ja go kijem. Upadł. Już niewicm

jak było. Ale był trup.
Chłop się złąkł, gdy zobaczył, że się dzieciak

ńie rusza i chcąc zatrzeć ślady tćgo, co uczynił,
wrzucił ciało za nogi do najbliższej sudni.

Jednak gdy się nieostrożnie nad studnią po­
chyli, wpad!a mu do wody baranica. Ona to

posłużyła do wykrycia zabójcy, który stanie

przed sądem, jako oskarżony o zabójstwo w u-

, niesieniu.

Tragedja pozbawionego pracy urzędnika.
Przed rokiem przybył z Krakowa do Łodzi
35-letni Izaak Kranc i zamieszkał przy ul.
Piotrkowskiej. Kranc otrzymał przedstawi­
cielstwo jednej z większych kopalń pod
Krakowem. Z początku Krańcowi bardzo
dobrze się powodziło, jednakże wskutek o-

gółnego kryzysu w przemyśle i handlu o-

trzymywał on coraz mniej zamówień wobec
czego dyrekcja kopalni zwinęła przedstawi­
cielstwo. Kranc znalazł się na bruku bez

pracy. ,

Dn’a 21. grudnia 1926 roku dozorca do­
mu zauw’ażył Krańca o godzinie 9 wieczorem
wracającego do domu; był on bardzo przy­
gnębiony. Kranc zakomunikwal dozorcy, by
pilnował jego mieszkania, gdyż wyeżdża
na kilka dni do rodziny, zamieszkałej w

Krakowie.
W tych dniach p RabinoWicz. zajmują­

cy sąsiedni pokoik, poczuł jakiś wstrętny
odór który przez’szpary w drzw’ach wy­
dostawał się z pokoju Krańca. Po bezskute-
cznem dobijaniu się do drzwi Krańca, któ­
re były zamknięte na klucz, powiadomił
natychmiast 7 komisarjat pol’ej!. Po w’y­
cięciu zamka, wchodzących policjantów u-

derzył odór rozkładającego się ciała Na

ręczniku, przywiązanym do klamki okna,
ujrzano Krańca w szącego w pozycji kluczą­
cej. Żawezwany lekarz skonstatował zgon
Krańca przed około 10 dniami.

Tragedja służącej. We Lwowie usiłowała za­
truć się gazem świetlnym służąca Mai-ja N. Zdo­
łano ją jednak uratować. Okazało się co nastę­
puje:

W !ecie gdy chlebodawca bawił na wy­
wczasach, Mar(a N-, będąc sama na gospodarce,
urz-dziła sobie w mieszkaniu schadzki.

Doszło to do wiadomości gospodyni, wsku­
tek czego pow-stały niesnaski. Mar(a N. ze wsty­
du czy też złości, chcąc wreszcie położyć kres
swemu udręczeniu odkręciła kurek od gazu,
przyłożyła doń usta i żegnała się ze światem.
Ale została znowu do życia zbudzona.

Dolary z monenolu so”rytasowefflo
rosną.

Pian finansowy dyrekcji Państwo­
wego Monopolu Spirytusowego na

rok 192728 przewiduje wpływy w

sumie 575 300 090 zł (uwzględniając
przypuszczalne zmnieiszenie spoży­
cia spirytusowego o 20 000 hektoli­
trów). Pon’eważ rozchody monopo­
lu prełimińoWar v

’

na wspomnianym
ókreś w kwocie 241 m’di, i zł- przyP’uł
szcza!nie więc wpływ skarbu z mo-

nortpłn sp’rvtusowego wyniesie w

192728 r. około’334 miłj. zł.

Ojciec - rozpustnik powiesił: się.
w areszcie,

Ub. n’edzieli powiesił s;e w aresz­
cie lubelskim 41-letni W- Wilczyński
aresztowany za usiłowanie zgwałcę;
n’a swojej 16 łetn:ej córki Anny i
za lubieżne czyny z nia.

Telefon Poznań-Kouenhoaa.

Dyrekcja Poczt i Telegr. podaje
do wiadomości, że z dn:em 1 styczn’a
b. r- zaprowadzone zostało telefo­
niczne połączenie między Pozna­
niem i Kopenhaga.

Napad na pci:t:lanta
w pow. de!atyAskim.

W tych dn!ach postrunkowy Drobik, wy­
szedłszy na obchód służbowy z komendy poi.
w Nadwórnie, omal nie padł ofiarą. Oto prze­
chodząc przez wieś Tatarów, w powiecie dela-

tyńskim, zauważył podejrzanego osobnika, który
na widok zbliżającego się policjanta usiłował

ukryć się wśród zabudowań. Wnioskując z tego
słuszn:e, że nieznajomy nie ma czystego sumie­
nia, policjant przyśpieszył kroku, zatrzymał go
i zażądał okazania dowodów osobistych. Nie­
znajomy, wyraziwszy gotowość pokazania dowo­
du, z mruknięciem:

— Zaraz, sięgając do kieszeni, lecz zamiast

papieru, wyjął z niej rewolwer i momentalnie

pociągnął zą kurek, mierząc w głow.ę Drobiką,
Na szczęście rew’olwer się zaciął i nic wypalił,
czemu policjant zawdzięcza życie.

Dzielny posterunkowy, nie tracąc przytomno­
ści w ićj samej chwili nagłym chwytem japoń­
skim dżiu-dżitsu obezwładnił niedoszłego swe­
go zabójcę i zdoła! doprowadzić go do aresztu

gminnego, a potem na posterunek policyjny.
Przy natychmiastowej po obwładnieniu rewizji
osobistej w kieszeni ujętego znaleziono drugi
jeszcze rewołwer-brownig oraz 5 magazynów z

nabojami.
Ta jedna choćby okoliczność nie tylko nasu­

wa poszlaki ale dostatecznie dowodzi, że jesito
niełada ptaszek, który przygotowywał się do

jakiejś poważnej ,,roboty” lub też jest zawodo­
wym bandyta i rabusiem.

Dokumenty stwierdzające osobistość nie po­
siada, podaje się zaś za Antoniego So!acza, po­
chodzącego jakoby z Czecho-Slówacji,

Narazię osadzony został w więzieniu w De-

latynie; śledztwo jednak trwa w dalszym ciągu.
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Z WIELKOPOLSKI i POMORZA
Prezes Okreuoweco Urzędu Ziem-

sliieno w Poznaniu n. Dr. Włady­
sław Borsze-wski z dniem 1. 1 - 1927
przeszedł w stan spoczynku,

Wzrost kosztów utrzymania. We-

d!ug orzeczenia wojewódzkiej Komi­
sji dła badania cen koszty utrzyma­
n’a w ub. miesiącu wzrosły o 0,33%.

UslSa^ne właman’e dn krsv
Starostwa Kraiowosso w Poznan a-

Ub. tygodnia usiłowali kasiarze

rozpruć kasę ogniotrwała starostwa

krajowego. Złodzieje dostali sie w

nocy do wnętrza gmachu, lecz ło­
skot odsuwanej kasy ogniotrwałej
zbudził stróża, który zaalarmował
policję. Zan:m przybyła pb!icja, zło-
dz’eje zb eglś. Zdaniem policji kry­
minalnej włamania dokonali nie­
bezpieczni zawodowi kasiarze.

Baczność dreuonfstrze i nadzorcy
rzeki

Boczne walne zebranie Stów. Dro
gomistrzów i Nadzorców rzek Wo­
jewództwa Poznańsk:ego odbędzie
się w niedzielę, 9 b. m. o godz. 10,30

’

w Poznaniu w lokalu p. Jarockiego
przy ul. Masztalarskiej 8a. Wobec
postawienia na porządku dziennym
różnych zasadniczych spraw specjal­

.nie nasz stan obchodzących, udział
’

wszystkich członków jest konieczny.
Wprowadzeni przez członków goście
i sympatycy mile widziani. Szcze­
gółowy porządek obrad doręczony
bedzie przy wejściu do lokalu zebra­
nia.

- ’Zjazd wdów i sierot rao nolenlych.
W Poznaniu odbyło się posiedze-

- nie zjazdu wdów i sierot wojennych
pod;,przew. prez- Związku inwalidów,
p. Kantora. Po wysłuchaniu refe­
ratu i przeprowadzonej dyskusji
o położeniu materjalnem rodzin
poległych we wojnie. zjazd
uchwalił szereg rezolucyj, do­
magając się zmiany ustawodawstwa
inwalidzkiego. Następnie wybrano
delegację, która ma te rezolucje
przedstawić kompetentnym czynni­
kom.

SOLEC KUJAW1 KI. (Z żyda Stów. MI;.
dzieży rolskiej) Stów. Młodzieży Polskiej
urządziło w ub. niedzielę w sali p Mątyl-
k’ewicza obchód gwiazdkowy, połączony z

przedstawieniem amatorskiem i tańcami.

Przy wypełnionej widowni odegrano ko­
medję ,-Wszystko przez frak", ,Trafi! Marek
na Marka", oraz kilka kupletów i pantonjm,
nagrodzonych rzęsistemu oklaskami. Po u-

końezeniu przedstawienia odbyła się ocho­
cza zabawa taneczna (przy dźwiękach or­
kiestry inwal dzkie’) urozmaicona różnemi

niespodziankami, jak pocztą japońską itp.
Obywatelstwu m. Solca Kujawskiego za oka­
zaną życzliwość i bardzo liczne przybycie,
składa Stów. Młodz eży Polskiej na tej dro.
dze serdeczne Bóg zapłać.

MUROWANIEC, pow. bydgoski (Obchód
gwiazdkowy) W Murowańcu odbyła się o-

negdaj uroczystość gwiazdkowa dla dzieci
w sali szkolnej dzięki staraniom miejsco­
wej naucz-ycielki p Marji Nowickiej. Przy
piękn’e przystrojono; choince pięknem! o-

zdobami. wykonanemu przez dzieci szkolne

odśpiewa! chór szkolny i chór Tow. Młodzie­
ży kilka kolend. Następnie dz;eci wygłosiły
piękne deklamacje. Również artystycznie
wykonaną była postać Anioła, (zwłaszcza
-strój (praca ręczna tejże p. nauczycielki). Na
koniec otrzymały biedne dzieci podarunki,
a mianowicie zeszyty.

STRONNO, pow, bydgoski, (Z życia mło­
dzieży). W niedzielę odbyło się tu walne ze­
branie Stów. Kat. Młodz. Po!sk. ,,Jedność".
Prezes powitał w krótkich słowach wszystkich
obecnych. W skład prezydjum weszli Śmigiel,
jako marszałek, Świetlik wicemarsz., Hoppe, se­
kretarz, Dembiński i Grabowski ławnicy. Po­
szczególni członkowie zarządu zdali sprawozda­
nia z działalności rocznej. Z koleś nastąpił wy­
bór zarządu, w skład którego weszli pp. Dzie-

kanowski, prezes Hoppe, sekretarz Świetlik,
skarbnik, Rulewski naczelnik, Szarafiński, go­
spodarz. Następnie przystąpiono do uchwalenia
wniosków. Pod koniec zebrania członkowie ho­
norowi pp. Dembiński i Dziek-nowski zach-;caij
de dalszej wytężonej pracy i zapisania się na

kurs oświatowy,

Mistoryc%n^ d^iew.
Z Gdyni piszą nam:

W dziejach odradzającej się Oj­
czyzny naszej bywają zdarzenia hi­
storyczne, epokowe. Jednym z ta­
kich dni był dzień 3 lutego. W dn’u
tym Rzeczpospolita po kilku latach

martwoty wpisaną została w poczet
państw morskich, albowiem dnia
tego zawitała do portu rodzimego
polska flota handlowa a nasze okrę­
ty już swobodnie pod amarantowo

białą bandera pruć będą fale Bałty­
ku, niosąc światu najwidoczniejsze
dowody usilnej pracy . siły i hartu
polskiego narodu, . Ojczyźnie zaś

swej przyniosą niewątpliwie rozwój
życia gospodarczego.

Dn:a 3 stycznia 1927 roku przypły­
nął z Francji tam zakupiony przez
Przedsiębiorstwo Państwo’we ,-że­
gluga Polska" pierwszy okręt han­
dlowy ,,Wilno", za nim podążaią:
, Kraków", ,.Poznań", ,,Katowice" i
.,Toruń". ,,Kraków" i ,Poznań"
już stoją na redzie, pozostałe nadej
da lada dzień.

Tonaż, czyli ładowność ,,Wilna"

wynosi 3 000 toim. Maszyny naj­
nowszej konstrukcji 4 cylindrowe o

sile 1 200 koni paro.wych przy usłu­
dze 4 kotłów o ciśn’eniu po 13 at­
mosfer rcbia imponujące wrażenie.
Szybkoć biegu 10 węzłów na godzi­
nę. Podróż z Chantiers do Gdyni
,.Wilno" odbył w niespełna 5 dni
nie odczuwając zbvtn:o burz mor­
skich, którym w drodze podlegał,
płynąc bez ładunku. Zdumiewająca
czystość, porządek, wesołe miny za­
łogi i kucharza wydającego wszyst­
kim bez wyjątku jednakie, porcie
dziennej strawy, obliczone w cenie
po 4 złote na osobę, również nadz’eja
p. komandora, rokująca naszej flo­
cie pewne powodzen’e, upewnić mu­
si każd§KO pesymistę, iż jesteśmy
narodem żywszym i mocnśejszyni;
mimo kryzysu, jaki prz-eżywamy.

Powitan:e statków, zakończone

uroczystem nabożeństwem odbyło
się tegoż clnia 3 bm. zorganizowane
przez społeczność G’dyni. Inicjaty­
wę dali kolejarze z naczelnikem tu­
tejszej stacji na czele. M.S.

Usunął się nasyp kolejowy
na szlaku Kętrzyna - Kartuzy.

Pos!ąg w porę zatrzymano,

Dyrekcja Kolei Państwowych za­
wiadamia:

Dnia3b.m.ogodz.17,40m.wkm,
46,6 szlaku _Kgtrzyno-Kartuzy ,przed
przejazdem’ poci’ągu. - mieszanego Nr.
3556, idącego z Kętrzyna do. Kartuz,
usunął się nasyp kolejowy o 40 cm.

na długość 40 metrów, z powodu
podmycia. — Pociąg na czas zatrzy­
mano.

Wskutek tego wydarzenia był
szlak Kętrzyno--Kartuzy zamknię­
ty do godz. 20,39 dla ruchu pocią­
gów,

,Pociągi osobowe’ Nr. 3556 i’3553

doznały s’kutkiem tego znaczniejsze­
go opóźnień a. - Podróżnych, jadą-
cych pociągiem 3556, przewieziono
po przesiadaniu na miejscu w’ypad­
ku osobnym wagonem do Kartuz.

WTELNO. (Przedstawienie amatorskie
Tew. Powstańców i Wojaków). W niedzie­
lę, dnia 9. bm. o godz 6 wieczorem w sali p.
Żywerta we Wtelnie, odegrane zostaną 3 je­
dnoakt-ówki wystawione przez Tow. Powst

j Wojaków a mianowicie: Sketch ,.Pod Me-
śalką", .,Żywy n,ieboszczyk", ,W poślubnej
podróży". Po przedstaw’ieniu, zabawa ta­
neczna,

MAMLICZ, pow. Szubiński. (Jasełka).
Za staraniem k erownika szkoły p. Sosa-

bowskiego, tut Tow. śpiewu ,Echo" urzą­
dziło wraz z dziećmi szkolnemi w nowo wy,
budowanej salce p. Popiolka, piękne Jaseł­
ka. Na program złożyły się równ’eż śpiewy
dzieci oraz Tow. śpiewu. Amatorzy dz’el-
nie wywiązali się ze swych ról i całość wy­
padła znakom’cię. Zaznaczyć jednakże trze­
ba że wśród publiczności, która po brzegi
wypełniła salkę, zauważyć było można prze­
wagę obyw’atelstwa z sąsiednich okolic.

Pożar Onegdaj wybuchł w tut. szkole

groźny pożar. Jak się okazało, powodem by­
ła wadliwa budowa pieca p’ekarskiego,

znajdującego się blisko podłogi i ogień już
od dnia poprzedniego dostawszy się szcze­
l’ną do podłogi, tlił się, a rano dopiero bu­
chnę} płomieniem, który jedynie dzięki e-

nergicznej akcji ratunkowej zdołano stłu­
mić. Pastwą groźnego żywiołu padła ku­
chnia. sp’żarńia, korytarz, ściany boczne ś

podłoga. Szkoda wynosi około 2500 zł. Do

akcjix ratunkowej stanęło tylko 2 gospoda­
rzy i to pp.: Dominiczak Stanisław i Brzyk­
cy Piotr. Do ratunku przeto stanął lud robo­
czy i dz’eci. Podnieść należy odwagę p.
Fajutowskieh Józefowiczów, Omińskiego i

innych, zwłaszcza p. Popjołka który wraz

z całą swoją rodziną wielce przyczynił się
do stłumienia pożaru. Tembardziej utru­
dniony był ratunek, gdyż w studni zabrakło

wody!
Doświadczenie więc ciężkie wykazało,

jak mało pod tym względem jesteśmy zor­
ganizowani W tak w’ielkiej wsi gospodar­
skiej jak Mamlicz, brak dotychczas straży
pożarnej a nawet stróża nocnego. Inne w!o­
ski choć biedniejsze, wyżej pod tym wzglę.
dem stoją i nie ograniczają się do nosze­
nia. wody wiadrami ? dzbankami.

Z Wyrz(jsha.
— Podziękowaaie. Na gwiazdkę dla bied­

nych inwalidów wojennych, wdów i sierot tut

tow. Inwalidów Wojennych Wyrzysk ofiarowali:

p. Dittmann, dyrektor tnlyna w Kościerzynie W.
2 (dwa) ctr. mąki żytniej i ’l. (jeden) ctr. mąki
pszennej; p. Ktijath, włość, dóbr Dobrzyniewo,
1 (jednego) skopa i jeden ctr. grochu; p, Buret-
towa właśc. młyna Wyrzysk, 1 (jeden) ctr. mąki
żytniej i pół (pól) ctr. pszennej; p. Mela gospo­
darz Wyrzysk, pół ctr. mąki pszennej; p. Winkę
właścl dóbr Kosztowo, i (jednego)- skopa; p.
Chłapowski, właśc dóbr Bagdad, jeden ctr. ję­
czmienia; p, Samberger, aptekarz Wyrzysk, 10

(dziesięć) zł; p, Zwenker, mistrz komaiarsfeś,
Wyrzysk, 10 (dzisięć) zł; Rewołińśki Józef, ku­
piec Wyrzysk, 15 (piętnaście) paczek cyfcerji.
Szanownym ofiarodawcom składamy w Ś!nieniu
naszych członków serdeczne ,,Bóg zapłać" j
życzymy Dosiego Roku.

ZARZĄD;

Jagodziński, Romański, EMle,
przewodniczący. skarbnik, sekretarz.

ImowrocSraw.

Nieszczęście na ulicy. Dnia 2 bm. przejecha­
ny został przez samochód niej. Czesław Wy­
szyński z Inowrocławia. Wypadek zdarzył się
na ulicy Dworcowej., Samochód, w,łasność p.
Znanieckiego z Jaront, pow. inowrocławski, je-

’ chał przepisowo. Kierowca zauważył w bar­
dzo źle oświetlonej ulicy, w pobliżu Drogi Krti-

śliwieckiej, w ostatniej chwili, jadącą dorożkę
Nr. 16, która jechała bez światła i lewą stroną.
W ostatniej sekundzie kierowca automobilu
chciał jeszcze wyminąć dorożkę, a!e już było
za późno i mógł tylko, dzięki swej przytomno­
ści umysłu, zmniejszyć nieszczęście, gdyż w

przeciwnym razie skutki zderzenia byłyby zna­
cznie gorsze. Ciężko pokaleczonego odwiezio­
no do szpitala powiatowego,

Tragiczny wypadek. W czasie przedsta­
wienia ,,Sodallcji Panien" w Parka Miejskim,
dnia 2 bm. oderwał się przy zmianie dekoracji
ze sceny od sufitu ciężki drąg, który z niezwy­
kłą siłą gpadł na głowę Stanisława Nowaka,
zamieszkałego przy ulicy Królowej Jadwigi 19. i
Uderzenie było tak silse, żę N. upad!, aa. sie- 5

mię, wijąc się z bólu. Natychmiast przywołano
pogotowie ratunkowe, które niesz.częśliwego
odwiozło do szpitala miejskiego, gdzie skonsto-
towano mocne pęknięcie ,czaszki.

Zapad! się chodnik obok dom dr. Simona

przy ul. Dworcowej, skutkiem podmycia przez
wodę, wyciekającą z rury wodociągowej.

Z OmfiezBRCT.
Włamanie. Jacyś niewyśledzeni dotąd spra­

wcy wła,mali się do mieszkania gospodarza Pa­
wlaka Klemensa, zam. w Łubowic, pow. gnioźrs,,
zabierając ubrania męskie - i jeden płaszcz zi­
mowy.

Tragiczny wypadek. Robotnik Nowak Michał
z Wifliar, pow. gnieźn., został ubiegłego tygo­
dnia;.. przez konia ;.tak,; silnie, uderzony , w; głowę,
że n,astąpiło pęknięcie. czaszki i, zmiażdżenie

mózgu. Nowaka odwieziono w stanie ciężkim
do szpitala w Gnieźnie, gdzie po dwu dniach

zakończył życie.
Statystyka przestę_pczości. Za miesiąc gru­

dzień ab. r. zameldowano w urzędach policyj­
nych przynależnych do sądu .okręg, w Gnieźnie;;
9 wypadków ukrywania przestępców, 4 wypadki
włóczęgostwa, 1 wyp. rabunku, 2 wyp, zbrodni­
czego podpalenia, 225 wyp. wykroczenia admi­
nistracyjnego, 2 wyp. przestępstwa przeciw mo­
ralności, 4 wyp. uszkodzenia cielesnego, 27

wyp. kradzieży bez włamania, 1 wyp. kradzieży
koni, 2 ,wyp. sprzeniewierzenia, 4 wyp. kłuso-

wn’ctwa i 7 wyp. opilstwa.
Tragiczny koniec wyprawy złodziejskiej.

Tragicznie zakończyła się wyprawa złodziejska
Lecą Fryderyka oraz Knorandta Artura do go­
spodarza Mańskiego, zam. w Mąkowie, pow.
witk. Mańsfei bowiem, spostrzegłszy złoczyń­
ców przy ,,pracy", oddał kilka strzałów, z któ­
rych jeden ugodził Luca w brzuch, raniąc go
ciężko. W groźnym stanic odwieziono L. do

szpitala w Gnieźnie, gdzie walczy ze śiń’ercią.
^’hiegłęgo Knorandta aresztowano w Mielżynie.
Śledztwo wykazało, że obaj złodzieje mają także

na sumieniu napad, rabunko’wy,
Krwawy zatarg sąsieJ"ki. -W najlepszej zgo­

dzie sąsiedzkiej żyła od dłuższego ćzasu rodzina
rfebotnika Marciniaka, zamieszkanego w Mie-

rzewio, :posy- . witk.. z ródziną Martysińskich,
Mię,dzy sąsiadami istgiąły nawet plany małżeń­
stw’a pomiędzy synem Mąrtysińskiego a córką
Marciniaka.

Od pewnego czasu jednakowoż rozluźniły
się więzy wzajemnej sympątjś, i to rzekomo na

skutek rzucenia jakiegoś obelżywego słowa,
Z powodu doznanej obelgi zaczęto na ka­

żdym kroku okazywać swą nienawiść, która,
znalazła ujście w pob’"ciu niedoszłej synowej.

Ojciec pobitej, Marciniakówny zaś, - który
wybieg! z mieszkania na obronę wołającej o po­
moc córki, został przez niedoszłego zięcia po­
ważnie raniony strzałem z rewolweru, Kula

utkwiła w lewem p!ucu.
Po nałożeniu opatrunku przez lekarza z

Witkowa, odwieziono ofiarę. zemsty do szpitala
Czerwonego Krzyża w Gnieźnie, d!a przeprowa­
dzenia operacji.

Z POMORZA.

WĄBBZEŻNO (Osefo!sie), Ks. Fr.

Żynda opuścił swe stanowisko jako
k,atecheta tut. gimnazjum. gdyż z

roznorzadzen’a ks. Biskupa zajmo­
wać sie bedzie wyłącznie praca w

Kato!. Związku Tow. Młodzieży w

naszej, diecezji, Którego jest gene­
ralnym sekretarzem.

OSTRÓW ŚWIECKI, (Stosunki s’fcolne).
- Szkołę miejscową, która od 1. III . 1925 r.

podlegała Inspektorowi Szkolnemu w Cheł­
mnie pod względem nadzoru pedagogiczne,
go, przyłączono z powrotem do Powiatow’ego
Inspektoratu Szkolnego w Śwroc”j. Ostrów

leży na prawym brzegu Wisły, a Świec?e po
lewym, pozatem komunikacja łudaią jest
zbyt nieregularna, niemożliwa w zupełności
w zimie ,gdy lód płyn’ę na Wiśle i w !ecie
w czasie powodzi. Wówczas Komunikacja
pomiędzy Świecięm a Gstrowiem jest zerw’a,­
na W takim ras;e ani inspekcja szkoły nie,
może się odbyć ani nauczyciel nie może

brać udziału w koslerencjach. Należy nad-,
mienić, że wszystkie urzędy mi.arodajne dla
wsi Ostrów Świecki mieszczą się w pówia-
towem mieście Świeciu.

KOŚCIERZYNA. (TrsedstawSea’e amatsr-

skie.) Na początek Sezonu zabawowego wy­
stawi! m’ejscowy Klub Tónnisowy w ub,
niedzielę komedję Grzymały Siedleckiego
pt. ,,Spadkobierca". Amatorzy wywiązali się
ze swych ról znakomicie. Na pierwszem
miejscu należy podkreślić grę dziedzica 0-

bierzyósk ago i jego administratorki; na u-

znanie za,sługuje również gra harcerki Wik-
ci z jej partnerem Józefem S’ekArką Nieźle
odzwierciedlali swoje role szlachcic Sier-
(liczka i wieśniak. Frekwencja pub! czndści.

składającej §ię prżęwaźnie s miejscowej ie.
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teligeneji była zadowalająca. Czysty dochód
ż przedstawienia przeznaczono na budowę
now’ych kortów tcnnisowych, których brak

’-’ Klub Tennisowy dotkliwie odczuwa. I’o

przedstawieniu odbyła się zabawa taneczna.

Bawiono się w dohrnnem gronie, w szam­
pańskim humorze do późne; nący.

Święcie.

Gwiazdka Pow. Koła Zw. Inwalidów Wojen­
nych. W tib. niedzielę odbyła się w sili hotelu

,,Desna Polskiego" gwiazdka Powiatowego Ko­
ła Związku Inwalidów Wojennych. Przy pięknie
ozdobionej choince przemówił w krótkich i ser­
decznych słowach przewodniczący Związku,
wyrażając podziękowanie d!a społeczeństwa za

złożone ofiary gwiazdkowe. Z uznaniem pod­
kreślić należy, że obecnością swą zaszczycił
uroczystość p, prot Stindtmann. W podniesio­
nym nastroju gwiazdkowym umilkły pienia pie­
śni gwiazdkowych i po rozdaniu podarków roz­
staliśmy się, pomni miłych spędzonych chw’il.

Rozbudowa firmy Hcrzield-Yiktorias. Ze

sprawozdania zarządu za rek 1925-26 wyni­
’ka, że przedsiębiorstwo poczyniło ważne

ulepszenia techniczne i zmiany w sy­
stemie pracy. Brak terenów w Grudziądzu
przesunął ,punkt rozbudowy zakładów do Mni­
szka, gdzie na inwestycje znaczne zużyto ka­
pitały to też produkcja zakładów przy zmniej­
szonej ;!ości pracowników’ wzrosła o 10 proc.

Żsiiaay własności. Właściciel Bredau sprze­
da? Swą kamienicę przy ul, Tryskowej p. Sztuc-
kżćmu a nabył przy ul. Toruńskiej posesję p.
Kil:ęhowskiego. Ziemianin Duchnowski sprzeda?
swą 550 morgów obejmującą majętność w Co-

łębiewic właścicielowi Marcinkowskiemu a na­
był na własność w Szembrucsku pod Łasinem
250 )jjorgówy foiwarczck rolnika Kowalkow­
skiego, Zarządca dóbr Ossowski z Bielska pod
Gniewem przejął drogą kupna na własność 240

mórgowy foiwarczck w Owczarkach pod Gru­
dziądzem, którego dotychczasowym posiedzi-
cieicni był p Wege.

Wtufostan Wisły pod Grudziądzem nie zmie­
nił się w dniach ostatnich minio znacznych opa­
dów i panującej odwilży; pozostałe niewielkie

:;Udy kry odpływają w póhiocnym kierunku.

Czy transporty węgla Wisłą zostaną wznowio­
nej rozstrzygną następne dni.

Ciekawy pasażer na ciekawym środku loko­
mocji, W tych dniach wylądował w Szynychu
pod .Mniszkiem piękny wilk, który niewiadomo

jakim spósobeni dostał si,ę na wielką krę lodu i
tak na Wiśle zajechał z Warszawy, naco wska­
zują oznaki na obroży (Warszawa 1926 nr. 44891,
na Poińorze. Wyczerpanym w skutek długiej
podróży czworonożnym pasażerem zajął się ry­
bak miejscow’y p. Sujkowski.

Prawo i sąd. Robotnik Stasiowski, który w

Laskowicach i okolicy systematycznie okradał

mieszkańców, zabierając rowery, ubrania, bie­
liznę, porcelanę, żywność, pieniądze, broń itp
stanął jako oskarżony przed Izbą Karną w. Gru­
dziądzu, która tegó natorycznego złodzieja za­
sądziła na 3 i pół roku ciężkiego więzienia, u-

traty praw obywatelskich przez lat 5 oraz nad­
zór policyjny.

Tratew.

Dodat,kowe opodatkowanie powodem wy­
padku. W ub tygodniu zmarł zamieszkujący
przy ulicy Gdańskiej na Nowem Mieście wła­
ściciel sklepu, kolonjalnegc Paweł Rychtcr na

udar serca, Wypadek ten spowodowany został

ponoć bezw’zględnością urzędników skarbowych,
którzy w dniu tym o, godz. 9 wieczorem zażą­
dali wystawiania wszystkich zapasów wódek i
likierów dla spisania takowy:ch w celach do­
datkowego opodatkowania. Śp. Rychtcr, już
przedtem ogromnie zdenerwowany, nie chciał

tego narazić uczynić, tłomaęząc się brakiem
czasu i niestosowną do tego przez Urząd wy­
braną godziną i dniem, w którym jako w dniu

Sylwestrowym, mając większy napływ gości,
nic mógł żądaniu t)emu zadośćuczynić. Przymus
wziął sobie do seria, że zmarł. Śp. Rychtcr po­
zostawił żonę i jedenaścioro dzieci.

Zabawy sylwestrowe. Kawiarnia ,,Bristol
zapełniona po brzegi wystąpiła oprócz dancingu
t,akże z występami Zltanej tancerki węgierskiej
Iłonki Szellasy.

,,Hela Miejska" urzadaała w dwóch salach

balowych wieczory z tańcami. ,,Hala Nowomiej-
ska” zaś szereg niespodzianek z dancingiem,
,,Crśsial", przy doborowej orkiestrze chińskiej
zabawiał gości rozmaiteńzi Zabawami i atrak­
cjami. ,,Strzelnica" obdarzyła gości balem ma­
skowym. Tym lokalom nic ustępowały Ho­
tel Dworcowy, rzęsiście oświetlony, ś Grand
Hotel ze słynną tancerką S. Miasto całe było
zabawy pełne.

MEŁODJA PRZESZŁOŚCI.
.JHelodję przeszłości pożółkłą i bladą

Za oknem wyszumla deszcz cichy powoli,..
Na oczy, KB smutne, twe ręce się kładą,
Ze świata upiorów - bez siły i wolt-

Wiatr śmiechu się dławi srebrzystą kas-
Sc serce odżyło i :nowa salę boli. fkadą,
SModJę pstęaz!ości pożółkłą I Madą
jSsa oknem desm cichy powoli..

Ostroroecko.
M. Szurte.

Nowa organizacja w Bydgoszczy.
Jest nią Związek Marynarzy.

Ab,y zapoznać szersze sfery społeczeń­
stwa naszego z morzem i jego wartością dla

Polski, b- marynarze wojskowi i cywilni w

różnych m’aśtach naszej dzielnicy pozakła­
dali związki, a celem ich jest w pierwszym
rzędzie propaganda morza polskiego i za­
prawianie nowych s’T do marynarki tak

wojskowej jak i handlowej.
Bydg-oszcz, w tym rzędzie Bie pozostała

w tyle Za inicjatywą komitetu do którego
weszli członkowie związku marynarzy z I-
nowroclawia, pp. Mielcarski Bolesław i Ko.

wą!ski Franciszek, zwołane zostało na wczo­
raj do Ogniska zebranie orgarrzacyjne by­
łych marynarzy, na którem pfe wysłuchaniu
referatów obu delega,tów komitetu posta­
nowiono jednogłośnie powołać do życia
związek b. marynarzy.

Na tymże zebraniu wybrano zarząd; Na-
lazek Stefan - prezes Wiatrowski Franci,
szek — zastępca prezesa. Langowski Maksy,
miljan — sekretarz. Mianowicz Józef - za­
stępca sekretarza Lewandowski Włady­
sław --,skarbnik, Szczesiński i Lewa n do w.

ski Leon - ławnicy.
Rewizorami kasy wybrano Tadeusza Ko-

masińskiego, i Stanisława Mielińskiego.
Zarząd nowej organizacji winien rozpo­

cząć pracę od agitacji i skupienia w łonie
swo,’em wszystkich bodaj marynarz,y, za-

mieszkalych w Bydgoszczy. Mając poważną
ilość członków w swym związku będzie
mógł wówczas rozpocząć pożyteczną pracę.

Komunikacja telefoniczna
z Niemcami.

W związku z przedstawieniami Izby w spra­
wie przyłączenia dalszych miejscowości pol­
skich do istniejących już połączeń telefonicznych
z Niemcami, zawiadomiła Dyrekcja Poczt i Te­
legrafów, że z dniem 1 stycznia 1927 r. dalsze

urzędy, tak ze strony polskiej, jak również nie­
mieckiej zostały dopuszczone do ruchu telefo­
nicznego między Polską a Niemcami. Opłata za

trzyminutow’ą rozmowę zwykłą wynosi za roz­
mowy przeprowadzone przez polskie urzędy,
położone w pierwszej strefie polskiej z miej­
scow’ościami leżącemi;

w pierwszej strefie niemieckiej — 3,— fr. zł.
w drugiej strefie niemieckiej — 3,60 fr. zł.
w trzeciej strefie niemieckiej — 4,20 fr. zł.
w czwartej strefie niemieckiej — 4,80 fr. zł.

;;w piątej strefie niemieckiej;--- ’S,40 fr. z!.

Wyżej podane opłaty w frankach i centach

złotych przelicza się na złote polskie według
równowartości jogo w dniu przeprowadzenia
rozmowy, obecnie i fr. zł,. równa się 1 zł

i80gr,’
Szczegółow’y spis urzędów z całe,j Polski i

Niemiec, biorących udział w polsko-niemieckim
rucha telefonicznym, przedstawia się jak na­
stępuje;

Polska.

Będzin, Biała, Białośliwie, Bielsko, Byd­
goszcz, Chodzież, Chojnice, Chrzanów, Cieczyn,
Czersk, Częstochowa, Dąbrowa Górnicza, Dzie­
dzice, Gniezno, Grudziądz, Inowrocław, Janó-

wiec, Jaworzno, Kalisz, Kępno, Kraków, Kro­
toszyn, .Leszno. Miasteczko n. Notecią. Niechów,
Miechów, Charsznica. Międzychód, Nakło, No­
wy Tomyśl, Ostrów, Oświęcim, Pleszew, Po­
znań, Rawicz, Sosnowiec, Starogard, Szczako­
wą, Tczew, Toruń, Trzebinia, Wronki, ’Wyrzysk,
Wysoka, Zbąszyń, Łódź, Warszawa.

Niemcy.
Beuthen (ObcrschŁ), Brosiatt, Cosći (Ober-

schł,j, Cuestrin-Wśesenkrug, Deutsch Krone,
Ffrchau (Kr. Schlochauj, Fiatów (Grenzmark),
Frankfurt (Oderj, Glełwitz, Glogau, Górłitz,
Grdńberg (Schl.i, Hindecburg (OberscbŁ),
Hirschbcrg (Schl’,), Jastrow, Konstadt, Kóslin,
Krsuzburg (Ofeerschl.j, Liegnitz, Linde (Kr. Pia­
tów), Maitsch, (Schl), Meseritz, Mi!ilsch (Bez.
Breslau),Neisse, Neusa!z (Oder), Neustettin,
Niesewanz, Oberlangenbielau, Oels (Schl.), Op-
pcin, Pitschen, Ratibor, Reichenbahn (Schl.j,
Rothenburg (Oder), Saarau (Kr. Schwcidnitz),
Sagan, Schlochau, Schnełdewfihl, Schweidnitz,
Stcinau (Oder), Sto!p (Pommern). Sulau, Tra-

chenberg (Schł.j, Tschicherzig (Kr. Ziillichau),
Wa?denburg (Schl.), yossowska, Berlin, Kolberg
(Ostsce’badj, Stcttśn, Chemnłtz, Leipzig, Ham­
burg.

ZMARLI:

ś. p. K’arp, Laskćwna, nauczycielka w

Łęgu.
g. p. Stanisław Maclialińskł, podnaczel-

nik ,,Sokola" w Śtarogardżio.
Ś. p Wanda z Rotkiewiczów Koczorow­

ska, założycielka i kierowniczka zakładu

wychowawczego w Bruczkowie.
” ś. p . Piotr Clenderck, sierżant W. P.

w Poznaniu.
ś. p- Adam Józef Pa!cyn, słuchacz pra­

wa w Poznaniu.
Ś p. Marianna z Blaszkowskiob Ma!lko.

wa w Poznaniu,
Ś p. Wojciech Bagnowski, powstaniec z

1883 roku, zmarł w Włocławku.
S. p. Wojciech Biedwńtkł, weteran i czło­

nek Rządu Narodowego z 1863 r. - zmarł
we Lwowie.

Moralność endecka.
Pewne pisma endeckie, które chcąc

być niby więcej katolickie niż sam

Papież, o lada drobnostkę oburzały
sie na .,Dzienirk Bydgoski" poma-
wiaiac nas o szerzenie pornografii
i t. d . . drukowały powieść ,.Jego dwie
żony11, która - jako zbyt pieprzna
— nawet przez organ przeznaczony
dla inteligencji, tj. ,,Dziennik Po­
znański" mus’ała zostać Wycofana

KRONIKA
Rydfjoszcz, dnia 7 stycznia 1927 roku.

KALENDARZYK.

Dziś w piątek Łucjana. .

Jutro w sobotę Seweryna.
Wschód słońca o godzinie 812.
Zachód Słońca o godzinie 41.

DYŻUR NOCNY W APTEKACH.

Od piątku 7 bm do poniedziałku 10 bm.

dyżurują następujące apteki:
t) Apteka Piastowska, Plac Piastowski;

2) Apteka pod Złotym Ortem, St. Rynek.

Wypożyczalnia Książek Lektora ol.
Gdańska 141, otwarła codziennie od 8 do 6

TEATR MIEJSKI.

Dziś i jutro, w dalszym ciągu pełna uro­
ku a zarazem arcywesola operetka ,,Grir
Gri" z p. Wilkoszewską wyborną, odtwór­
czynią . roli tytułowej oraz pp. Żahczyńską
Morozowiczową Piekarczyk.ówną, Klima­
szewskim, Strzeleckim i reżyserem Zoneręm
w rolach naczelnych. Przy pulpicie kapelm.
Dawidowicz. Z przyczyn od dyrekcji nieza­
leżnych premjerę widowiska jasełkowego
L. Schillera pt. ,,Pasters’ki" odwołano da

soboty, dnia 8 bm., w którym t,o dniu rzecz

ta ujrzy po raz pierwszy światło kinkietów
na naszej scen’o roztaczając w dekoracjach
prawdziwy przepych barw rozsypanych
artystyczną dłonią St. Węgrzyna, i pomysło­
wej realizacji reżyserskiej Czesława Strze­
leckiego. W akcie II. przenieś’ono akcję
’sceniczną’ na w’idownię W przedstawieniu
b erze udział cały personel. Ilustracja mu­
zyczna autora-

W niedzielę po południu ,Lalka", której
ośtatnie przedstawienie odbyło się po raz

19-ty, przy wysprzedanej do ostatniego miej­
sca w’downi. Niebaw’em ,,Lalka" obcho­
dzić będzie uroczyście jubileuszowe przed­
stawion]’e. t

— nTomcIo’ Paluch" ukaże się w najbliż­
szą sobotę dna8bm. o godz.4tejpoce­
nach najniższych. Będzie to jedno z ostat­
nich przedstawień tej prześlicznej bajki H.

Zbierzchowskiego.

- żywy Dziennik na rzecz Tygo­
dnia, Akademika zapowiada sie na­
der interesująco. Redaktorowie ’i
współpracownicy dokładają wszel­
kich starań, aby Wieczór ipedzielny
(9 bm. g . 5 pp poł. w auli gimnazjum
klasyczn. Plac Wolności!.) sprawił
rzetelną rozkosz duchowa publicz­
ności, która dotychczas okazała sie
tak ofiarną względem młodzieży a-

kademickiej. Bliższe szczegóły na

afiszach.
Żywy dziennik odbędzie się tyl.ko

raz’.!’.
- Bal lotników odbędzie się 13. bm. w

salach hotelu Pod Orłem. Początek o godz.
U. wieczorem. Czysty dochód przeznacza
się na fundusz pomocy rodzinom po po­
ległych lotnikach. Bal zapowiada się wspa­
niale Mili gospodarze nie szczędzą trudów
i zabiegów’, aby goście wesoło spędzili czas.

Na balu przygrywać będą cztery orkiestry.
Na dwóch salach będą się odbywały tańce.

- Jordan prawosławny. W dniu wczo­
rajszym woęskowi wyznania prawosławne­
go jak też i cywilni obchodzili święto . świę­
cenia wody". Za cza,sów’ rosyjskich jordan
obchódzony był bardzo uroczyście, Dziś
w czasie kiedy w;e wszystkich krajach
rpsjanie są na emigracji, święto to całkiem
naturalnie nie jest tak wielką manifestacją
religijną jak ongiś. Bydgoszcz po raz pierw­
szy widziała święto rosyjskie. Z cerkwi,
znajdującej się przy ul. Petersona wyruszy­
ła procesja prowadzona przez duchownego
prawosławnego, przybyłego z Warszawy.
Na czele szła orkiestra 62 pp., pluton hono­
rowy, kompanja żołnierzy prawo,sławnych
i cywilni tego wyznania, a także t!umy pu­
bliczności ciekowej święta prawosławnego.
Nad brzegiem Brdy odprawione zostały mo­
dły; chór cerkiewny wykonał bardzo ładn’e

pienia rełigijnę, ?ftr końcu nabożeństwa

duchowny prawosławny modlił się za Pre­
zydenta Rzeczypospolitej i za Polskę. W

tym samym porządku procesja wróciła do
cerkw j gdzie została rozwiązana.

- Sprostowanie. W artykule z dnia 1-go
bm. p t. ,,sekty się kłócą" jedno z końco­
wych zdań w’n110 brzmieć: nie chcemy ta­
kiego kościoła w którym księża uprawiają,
teatr i politykę.

_ ,,Rędzina Wojskowa" podaje do wia­
domości zainteresowanych, że kurs kroju j
szycia rozpoczął się w dniu 4. bm. Następna
lekcja w sobotę 8. bm. od 4-6 popoł. w se­
kretariacie, Grodztwo 33. Przypomina się,
Paniom, aby przyniosły centymetry, ołó­
wek i gumkę

- Ze Stów. Techników. W piątek dn’a 7.
hm. o godz. 8 wiecz. odbędzie się w lokalu
Klubu Polskiego przy ul. Cieszkowskiego. 2,
zwykłe zebranie Stowarzyszenia. Na porząd­
ku obrad sprawy b’eżące. referat kol inż.

Radwańskiego na temat: ,.Sprawa elektro­
wni bydgoskiej" oraz ustalenie list kandy­
datów do nowego zarządu.

_

Tow. Młodych Drooerzystów. Roczne
W’alne Zebran e odbędzie się w niedzielę
dnia 9 bm. o godz. 3. popoł. w salce ,3. Ma­
ja" przy Placu Piastowskim Ze względu na

bardzo obfity porządek obrad, przybycie ko­
legów jest nietylko konieczne, lecz obowiąz­
kowe- ,

— Upozorował napad, aby otrzymać pie­
niądze od b. pracodawcy. Handlarz FJorjan
Marschowski zgłosił się w noc Sylwestro­
wą w policji, mokry zupełnie i drżący z zi­
mna i doniósł o napadzie, którego dokonali
na nim nieznani irtu złoczyńcy pod Oplaw-
cerrt. Marschowski idąc p’eszo z Koronowa,
podobno obrabowany został ze swej czarnej
teki, zawiera,’ącej 400 złotych i wrzucony
do Brdy. Policja zarządziła obławę, która

jed ak nie dała wyniku Z zachowania Mar.

schowsk’ego jednak wnioskować było mo­
żna. że chodziło mu o to. aby uczynić owe o-

powiadanie jaknajbardziej prawdopodo-
bnem. W końcu okazało się. że napad istot­
nie był tylko upozorowany. M pojechał ko­
lejką do Smukaly, podrzucił swą papie­
rośnicę którą potem znaleziono skoczył do

wody, aby przemoknąć, i udał się do po­
bliskiej restauracji.

A poco ta cała komedja? Marschowski

podaje. że pracował kiedyś w firmie ,,Tege.
lin" w Inowrocławiu, której właścieel p.
Graiik nie wypłaci! mu dotąd należności w

sumie 246 zł. Aby skłonić byłego pracodaw­
cę do zapłacenia odnośnej kwoty sądząc,
że ten się nad nim wobec nieszczęścia zlitu­
je. Całą sprawa przedstawia się dość -za­
gadkowo.’

— Optanci dziękują. Za ofiarowaną po­
moc na gwiazdkę dla biednych członków
i bezrobotnych optantów polskich z N’emiec

wyraża Zarząd Twa Polskich Reemigran­
tów w Bydgoszczy serdeczne podziękowanie.

— Pożar. W środę rano o godz. 5.30 wy­
buchł w fabryce zapalników kuchennych
inżyniera StuIgińsKego przy ul. Jagielloń­
skiej 3 pożar. Nagromadzone w fabryce
trociny szybko zapaliły się. Przybyła straż

pożarna ogień ugasiła, Stra,ty bardzo po­
ważne.

— Ko!s śpiewa kolejarzy urządza w nie­
dzielę 9-go stycznia w Strzelnicy zabawę
karnawałową na którą życzliwych jaknaj-
uprzejmiej zaprasza. Podczas zabawy wy­
stępy chóru, tańce przy świetle rekflekto-
rów i wicie innych niespodzianek. Orkie­
stra nowoczesna. Jazzband. Początek za­

.bawy o godz. 6 w’iecz. Sala ślicznie udeko-

rowana-

— Powstańcy i Wojacy z Jachcie urzą­
dzają jutro w sobotę zabawę karnawałową,
w ,,Ognisku". Początek zabawy o godzinie
6-tej wieczorem. Kto ehce pozbyć się trosk
a nie znosi sztywnej , etykiety" obowiązu­
jącej częst,o na zabawach, a pragnie się
rożki ochmalie... niech spieszy do Fiołki, do

Ogniska!
— Wielki Bal Maskowy urządza ,,Grupa

Techniczna" koło m ejscowe Bydgoszcz przy
Z w. Niższych Pracowników Poczt, Telegr.
i Telef. dnia 8 bm. o godz 7. w’iecz. w sa­
lach p. Baeckera przy ul. Św. Trójcy. Przy­
gotowania są już poczynione. Komitet stara

się. by uprzyjemn ć Szanow’nym Gościom

pobyt na powyższym balu przez moc nie­
spodzianek w pięknie udekorowanych sa­
lach. Do tańca przygrywać będzie orkiestra

jazz-band. Wyznaczone są 3 cenne nagrody
dla najpiękniejszych i najoryginalniejszych
maseczek.

— Z kancełarjl parafialnej św. Wincen­
tego a Paula. Podaje się do wiadomości

w’szystkim zamieszkałym w obrębto parafji
św: Wincentego a Paulo że do chorych i to

w nagłych wypadkach w dzień, należy się
zgłaszać osobiście w kance!arji parafjalńej
przy ul św’. Florjana 14, a w nocy do szpi­
tala św. Florjana. W zwyczajnych wypad­
kach tj. gdy ktoś choruje już od dłuższego
czasu i prosi o udzielenie mu św. Sakra­
mentów. należy się zameldować dzień przed­
tem w kancelarii lub też-a rana do godz.
8-mej w kaplicy na Bielaw kach W nie­
dzielę 1 święta, 2 powodu różnych zajęć
zgłaszać się należy tylko w wypadkach
nagłych.

Proboszcz.
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— Posvnuicie chodniki niaskiem!
Wczorąi o godz’nie 6,30 wieczorem
jakaś pani przechodząc ulica Jag;iel­
lońska poślizgnęła sie na chodnku

przed kasynem ofcersktśm 62 pp:
i zwichnęła sob:e nogę. Nieszczęśli­
wy ten wypadek niech będzie ostrze­
żeniem dla właścicieli posesji. abv
co rano posypywano chodniki, ieżeł’
nie chca brać na sumieme nieszczęść
ludzkich i ponosić konsekwencji
w.ypadków.

— Nie zapaskudzać miasta. We wszystkich
kulturalnych miastach, a więc i u nas, istnieją
dla plakatów tak zwane slupy reklamowe, na

których rozlepia się różne afisze i obwieszczę-)
nia. Rzecz całkiem naturalna, że przedsiębior­
ca dzierżawiący takie slupy, od poszczególnych
afiszy pobiera zapłatę. Znajdują się jednakże
tacy goście, którzy, by uniknąć widocznie pła­
cenia za nalepianie afiszy na s!lipach, samo­
wolnie je rozw-ieszają na murach domów, par­
kanach itd. szpecąc w ten sposób wygląd mia­
sta. Możeby Miejski Urząd Policyjny zajął się
tą sprawą, by aa przyszłość podobne samowol­
ne nalepianie reklam w miejscach ,niedozwolo­
nych nie miało miejsca.

— Bal maskowy ,Gryfa". W ub. środę
dn 5 bm. odbył s’ę w salach kasyna cy­
wilnego wielki bal .,,Gryfa11. Impreza ta

udała śię znakomicie pod każdym wzglę­
dem. Ponieważ lyia to pierwsza ,.maska’1
Czyli pierwszy w tym karnawale bal masko­
wy, ponieważ zapraszali sympatyczni Gry-
fici — nic też dziwnego, że bal ten śe’ągnął
tłumy gości i kasa była pe!na Przy dosko­
nalej. ochoczej muzyce tańczono z całym
zapałem. Piękn’e dekorowana sala dzięki
staraniom towarzystwa usposabiała do za­
bawy temwięcej, że i publiczność było do­
borowa

— Wyjaśnienie, W uzupełnieniu notatki

naszej w kron’ce z dnia 28. grudnia ub. ro­
ku p t. ,.Ładni sublokatorzy1- stwierdzamy,
że wyrafinowana oszustka Wiktorja NOwa-

czykówna lat 22, nie jest identyczną z p.
Wiktorja. Nowaczykówną. lat 22 zamieszka­
łą w. Bydgoszczy, urodzoną w Dąbrówce
pow-. Rawicz.

- Fałszywe 20-złoiówki. Bank Polski po­
daje do wiadomości, że pojawiły się w o-

biegu falsyfikaty banknotów 20-złotowych
z datą 15. maia 1924 roku. FaPvf:katy wy­
konane są na papierze zwyczajnym, grub­
,§?!ym. Naśladownictwo znaku wodnego wy­
_k,onane jest przez t’oczenie: papier w miej
scaćb tłoczenia jest cieńszy i pod światło
prześwieca imitując znak wodny. Kolory
farb jaśniejsze. Wizerunek Kościuszki jest
nieodpow’iednio cieniowany. Silniej wystę­
puje kolor niebieski, wskutek czego twarz
nie jest tak ożywiona jak na bilecie \au te i-

tycznym. Druk drobny w napisach .,Prezes
Banku"1 ,.Naczelny’ Dyrektor-, , Fkarbnik”
ńie je"st precyzyjnie wykonany Cyfry, uu-

mera i litery ser.ii odmienne. Cieniowanie
orla białego utrzymane w kolorze szaro

niebieskim, upierzenie skrzydeł i kadłuba
nie występuje tak plastycznie jak na bilecie

autentycznym. Oko i dziób orla w-ykonane
odmiennie.

- Zakład frebiowski przy ul. J’agiel-
lońskiej nr 54 p. Marji Boruniowej podaje
w przybliżeniu program zajęć: kształcenie

umysłu i serca dziecka, urabianie charak­
teru drogą poglądowa., tj. naprowadzenie
przez rozmowy do samodzielnego myślenia,
pobudzanie do obserwacji, stopniowe wzbo­
gacanie mowy nowymi wyrazami. Poga­
danki rel’gijne, moralne, obyczajowe z

dziedziny przyrody, o częściach ciała ludz­
kiego. Pogadanki o przedmiotach z otocze­
nia podczas których dziecko zapoznaje się
poglądowo z rzemiosłami, narzędziami i do

pewnego stopnia ż figurami georoetrycz-
nami. Opowiadania treści historycznej,
służące za temat do pog. moralnych. W
dni ciepłe wycieczki, po mieście, w celu za­
poznania s’ę z ulicami, p!acami budynka­
mi. odróżnianie architektury ładniejszych
gmachów. Odpowiednie zastosowanie po
pogadance mozaiki, wyszywania, wycina­
nek rysunków, budownictwa, kreślenia,
malowan-a i modelowania. Slójd drzewny
i papierowy. Wielką rolę odgrywa ćwiczę,
nie słuchu Wpływanie na rozwój fizyczny
za pomocą g’mnastyki szwedzkiej i do pew­
nego stopnia rytmicznej. Marsze i gimna­
styka z kółkami. Zadaniem zakładu jest
równom erne ewolucyjne rozwijanie cha­
rakteru umysłu i ciała aby dziecko, wystę­
pujące z freblówki w Siódmym roku ży ’s
wniosło na ławę szkolną prawe serduszko
i głębokie pragn’enie wiedzy. Zaznaczamy,
iż zakład mieści się na parterze i zajmuje
dwie duże sale, zadawalające wszelkie wy-
m--ania hygjeny. Otwarcie nastąpi 3-go
stycznia. Zajęc’a trwać będą codziennie
od godz. 9-3 po poł. Dalsze zapisy od go­
dziny 3-6 po poł.

— Na wymalowanie kościoła św. Trójcy zło­
żyli w dalszym ciągu: Z imienin 41 zł, N. N. 2 zł

p. Kozanecki 15 zł, Loterja 147 zł, p. Gicrsze-
ski sędzia pclubowy 10 zł, N. N . 3 zł. Ofiaro­
dawcom serdeczne ,,Bóg zapiać"!

J-j Ks, Skoneczny, proboszcz.

- Nar budujący się Kościół M. B . Nieust

Pomocy złożyli w dalszym ciągu-. Witkow­
ski 5 zł. Legien 4 zł.. Małgorzata Budziak
5 zl., Wilczyński 2 zł. Nabożna 3 zł.. Kicia
3 żł.. Dozda 4 zł. Tobo!ewski 5 ?ł. Lorenz
5 zł. rodzina Kilichowskich 10 zł.. Marja
Jendrasik 5 zł.. Gołębiewski 5 zł. Pazoła
3 zł Fr. Tobolski 10 zł Michałowicz 4 zł
Michał Gilewski 5 zł- Jan Skib ński 10 zl
Antoni Zieliński 5 zl., Irena Tryskówna 5 zi.,
Fr. Lemańczyk 10 zl. Buczkowski 5 zł.,
Krocz 10 zł- Ciabach 5 zł., Mchał i Jan

Szmytowie 10 zł- Nadolny 2 50 zł Doma-
ehowski 5 zł. Kowacki 5 zł, rodzina We ze.

Iowie 10 zł-Masłowski 20 zł. rodzina An­
drzejewskich 10 zł,, Zuzanna i Anna Gali-
kowskie 10 zł. Chudy 10 zł- Latoś 4 Zł..
I,andowski 10 zł,fafian 10 zł, Durzyński
Antoni 5 zł. Kiprowski 5 zł., Michał Pa­
§’ński 5 zł- Teofil Malak v25 zl. C. d. n.

Serdeczne Bńg zapłat.
Ks. Konopczyński.

- Na wymalowanie kościoła Św. Trójcy
złożyli w dalszym ciągu: 23 róża Panien 10 zl,
p.JanWalden10zł,N.N.15zł,N.N.5zł,
p. Czaplicka Konstancja 5 zl, p. Winnicki Hen­
ryk 5 zł, N. N. 10 zł, Stowarzyszenie ,,Jutrzen­
ka" na gwiazdkę 30 zl, na zaręczynach p. Jana
Kauczora z p. Anną Piotrowską 23 zł, dr. Król
w miejsce kwiatów imieninowych 30 zł, Ofia­
rodawcom składam serdeczne Bóg zapiać.

Ks. Skoneczny, proboszcz.

KRONIKA POLICYJNA.
— Zginął uczeń piekarski. Jeszcze w gru­

dniu ubiegłego roku uczeń piekarski Robert

Herbst, lat 16, zatrudniony u mistrza piekar­
skiego Senkeita zabrał swoje rzeczy i powie­
dział, żę udaje się do rodziców, zamieszkałych
w Międzylesiu pow. wągrowieckiego. Herbst
do rodziców nie przybył i wszelki ślad za nim

zaginął. Zaginiony Herbst jest wzrostu 1,50 m,,

szczupły, blondyn, oczy szare, twarz podłużna,
ubrany w granatowe ubranie, czarne sznuro­
wane trzewiki i nową czapkę sportową. Ktoby
wiedział o miejscu pobytu zaginionego Herb­
sta, proszony jest o zowiadomienie policji !ub

rodziców..
— Wódki zginęły. Przy ul. Gdańskiej 115

znajduje się skład wódek p. Wójcióskiego. Do

tego składu nocy dzisiejszej dostali się złodzieje
za pomocą włamania i skradli większą ilość
wódek niestwierdzonej dotychczas wartości.

— Sprzątać na noc szalki wystawowe. Dość
dużo właścicieli przed swymi składami mają
wywie ;zonę szafki, w których poumieszczane
są różne rzeczy i materjaly. Szafka taka wisi

przed składem Arona Karłowskiego przy ulicy
Podwale, a w niej umieszczona była kurtka
skórzana. Nocy ubiegłej jakiś nieznany złodziej
wybił szybę w szafce i skradł kurtkę.

_Doliniarze operuję. Pan Wacław Kośliń-

ski, zamieszkały przy ulicy Gdańskiej 54 do­
niósł policji, że jakiś złodziej kieszonkowy
skradl mu różne dokumenty osobiste i papiery.
Również jakiś kieszonkowiec w czasie ostatnie­
go targu skradł Szutarskiej Klarze (Kossaka
104) torebkę damską z pieniędzmi i drobnemi

rzeczami.

— Złodzieje na strychu, Dziś w nocy nie-

wyśledzeni złodzieje dostali się na strych domu
nr. 5 przy ulicy Kołłątaja, zajmowany przez
pułkownika Obniskiego i skradii tylko futro

męskie na białych baranach.

- Wystawia fałszywe weksle. Mieszka­
niec Bydgoszczy Kazimierz Chojnacki (Po­
morska 11) udaje przedstawiciela firmy
. .Pumsep? szwedzkie wirówki w Poznaniu
i jako taki w różnych firmach bierze towa­
ry. za które płaci wekslami. Chojnacki był
bardzo krótko pracownikiem fil’my ,Pump.
sep11. Ostrzega się firmy przed dawaniem

Chojnackiemu towarów na weksle.

- Nie dojechał do Argentyny. Poszu­
kiwany l’stem gończym (gdyż się ukrywał)
Bronisław Wojtynowski za różne oszustwa

według informacji jego żony b. wspólniczki
żydówki Kaczkowej m:ał wyjechać do

Argentyny. Celu swej podróży Wojtynowski
nie dópiął, gdyż został przez policję ujęty
w jednym z miast holenderskich i odsta­
wiony do Bydgoszczy. Po przesłuchaniu po-
licyjnem. Wojtynowski został odstawiony
do więzienia sądowego.

- Znalezione cygara. W Miejskim Urzę­
dzie Policyjnym zgłoszono 75 sztuk cygar
znalezionych (2 pudelka po 50 i 25 sztuk).
Prawo własności należy zgłosić w tymże u-

rzędzie ul. Grodzka 32, pokój 7.

PROGRAM W KINACH.
— Wielka księżniczka i chłopiec hotelowy

rozkosznie bawią publiczność w kinie ,,Mary­
sieńka". Obraz przepełniony nulem znęcaniem
się carskiej Ksenjj- nad Albertem, a gdy sił jej
nie starcza, nagle wybucha z innej beczki tor­
turą. Szkoda, że jutro obraz fen zejdzie z ekra­
nu — kto może, dziś i jutro niech koniecznie

skorzysta.
- Z kina ,,Nowości". Tłumy codziennie

gromadzą się w bramie kinoteatru ,,Nowości",
by oglądać zdjęcia poszczególnych scen z naj­
znakomitszego polskiego dramatu filmowego,
uscenizowanego na słynnej powieści Mniszkó­

wny p. t, ,,Trędowata". Takie same tłumy na-

ilywają od kilku dni na oba wieczorne wyświe­
tlanie tego przepięknego arcydzieła. Cała pol­
ka Bydgoszcz od kilku dni o niczem innera

nie mówi, jak tylko ó losach Stefci Radeckiej,
nieszczęsnej ofiary przesądów klasowych. To

niebywale zainteresowanie się tym filmem, jest
najlepszym dowodem wartości tego przecudne­
go dramatu. Widzowie z zapartym oddechem

śledzą bieg akcji i żaczarowują się pięknością
dekoracji i wystawy. Kto zatem chce doznać

niebywałych emocji i zachwytu, powinien się
bezwarunkowo wybrać do kina ,,Nowości", by
arcydzieło to obejrzeć.

— Ostatnie dni Pompei. Historję ostatnich
dni starożytnej Pompei zna chyba każdy czytel­
nik, nie ma jednak bliższego pojęcia o życiu
tego miasta przed katastrofą, w czasie której
pogrzebane została na wieki, kiedy to przed
żywiołem niszczycielskim, wybuchającego wów­
czas Wezuwjusza, nieliczne tylko wyjątki istot
ludzkich ujść zdołały. Samo życie, pięknie
płynące w murach uroczej Pompei, jest rów­
nież Ciekawe jak jej ostatnie chwile, to też

słynny reżyser filmowy Gallone temat ten wy­
zyskał dla filmu i w ramach nowej sztuki stwo­
rzył dzieło nietylko sensacyjne, ale bogate we

wszystkie zalety artystyczne, budzące niekła­
many zachwyt u najwięcej uprzedzonych do ki­
na ludzi. Ogromne koszta, nakład pieniężny
i pracy artystów dowodzą, że włoski przemysł
filmowy ocknął się, ożywił i pokazał światu,
że umie tworzyć rzeczy o wysokiej wartości.
Nic przeto dziwnego, że walory artystyczne
obrazu oceniono bez wątpliwości i ,,Ostatnie
dni Pompei" wpuszczono do Polski bez opłat
celnych, a ?monslrowany wszędzie, ściąga
tłumy widzów, nietylko przez dnie lecz i ty­
godnie. S!owa tu nie wystarczą, trzeba pójść
dzieło fo zobaczyć a jest ku temu sposobność,
gdyż kino ,,Kristal" piękną tą rzecz zdobyło i
dla Bydgoszczy, wystawiając dziś po raz pierw­
szy. A więc reżyserję, techniczną stronę, tło
naturalne marmurów i świątyń starożytnych,
piękne postacie pompejanek i klasyczne typy
męskie, wspaniałe sceny zbiorowe na p!acach
i igrzyskach, mogą czytelnicy sami ocenić, my
od krytyki się wstrzymujemy, aby nie budzić

wątpliwości co do wartości zachwalanego fil­
mu. Bowiem radość życia beztroskiego staro­
żytnych pompejan i przepych oraz straszny ko­
niec miasta wesołego, historja należycie oświe­
tliła, lecz film uwypuklił i zobrazował dla po­
jęcia dzisiejszych pokoleń.

— ,,Corso" wyświetla sensacyjno-cyrkowy
dramat ,,Samson cyrku" z zakończeniem p. t .

,,Czciciele świętego lamparta". Na scenie wy­
stępy humorysty-mimika Juljanowskiego, śpie-
waczki-tancerki Ellen Kłassen i numer akro­
batyczny Lebiedowicza.

Z Tygodnia akademickiego.
Bal reprezentacyjny, który się od­

był w środę w sali hotelu Pod Or­
łem, zasługu,je na wyróżnienie nie
tyle dla tego, że przysnorzył poważ­
na sumę zbożnemu dziełu, jakiem
bez wątpienia jest popieran’e nieza­
możnej młodzieży oddaiacei się stu­
diom. ile dla swego przebiegu. Bal
ten zarówno i^k kiermasz niedziel­
ny odznaczał się przedew?”’rstkiem
miedzydrielnieowa harmon,ia. Sta­
wili się wszyscy, którzy maia zrozu­
mienie dla wielkich zadań inteligen­
cji w społeczeństwie i naodwrót
obowiązków społeczeństwa wzglę­
dem przyszłej inteligencji. Może to

przypadek, że wśród przybyłych nie­
zwykłe licznie gości przeważał ży­
wioł tubylczy, który iednak mile był
zdz’wlony. że stawił się również
kwiat inteligenci! napływowej-

Poloneza, którym otworzono bal.
wyprowadził p. prezydent Śliwiński
z pania redaktorowa Teskowa. da­
lej szli pp. generał Thomee z p. pre­
zydentowa Śliwińska, gen. Grłecki
z p. Weynerowska i radca Świtała
z p. mecenasowa Jurk’ewiczowa. a

za niemi postępował liczny szereg
najwybitniejszych obvtvateli 1 oby­
watelek bydgoskich oraz młodzieży.
Bawiono sie do rana tu1— dźwiękach
dwóch orkiestr wojskowych w ni­
czem mczeklóconei harmonii i z

ochota, która nieustannie podsycał’
wezmordowany wodzirej p. Szeli-
ski.

Bal maskowy wioślarzy.
Dowiadujemy się, że cała inteligentna

Bydgoszcz wybiera się na bal maskowy
Bydgoskiego Towarzystwa Wioślarskiego do

Strzelnicy w sobotę 8 bm. Kom’tet obmyśl:!
tyle rozrywek, atrakcji i niespodzianek
i wyznaczył tyle cennych nagrćd konkurso­
wych że bal maskowy wioślarzy jak rok
rocznie, będz-’e najweselszą i najwspanialszą
inauguracją ,ka.rnawału, :Zaproszenia wy­
daje jeszcze do soboty firma W. Ram’śch,
ul. Gdańska 5, zaś bilety firma Czesław Bo­
rys, plac Teatralny 4 i firma Rarnisch.

Kronika artystyczna.
Koncert Ireny Dubiskiej wiolinistki

i Klaudjusza Arrau planisty,

Głuchy jak dotąd i dość jałowy obecny
sezon koncertowy, dzięki staranności i ru­
chliw’ości Bydgoskiego Towarzystwa Muzy­
cznego, zo’stał niespodz’ew’anie ożywiony i
ozdobiony wysokiej wartości artystycznej
imprezą koncer,tową a wykonawcami ;ej
była świetna dwójka św’iatowej sławy wir­
tuozów t. j p. Irena Dubiska wiolinistka i

p. Klaudjusz Arrau zeuropeizowany Chilij-
czyk (a nie Peruwiańczyk, jak mylnie po­
dawano) wirtuoz pjanista, spełniający za­
razem wobec p. I . Dubiskiej obowiązki a-

kompanjatora,
Świetni ci wykonawcy, których egzeku­

tywa muzyczna i rodzaj interpretacji docho­
dzi prawie, że do najwyższej artystycznej
wyżyny, są u nas już znani z występu odby­
tego tu w poprzedn. sezonie. Jak wtedy, tak
i tym razem zdobyli oboje ogromny sukces
ale artystyczny tylko (o materja!ny sukces
dla koncertantów w Bydgoszczy jest tru­
dno.. - przyp Red.) graniczą,cy wprost z po­
dziwem i zachwytem nawet, a fakt jawienia
się ich w n’ewdzięcznej dla sztuki Bydgo­
szczy po zeszłorocznym grubym niedobo­
rze finansowym , zapisuję na konto ich

szczerego umiłowania sztuki i ofiarności
dla niej, tudzież na konto ,,Bydg Tow. Muz-11
w rubryce zasług jego około krzewienia kul.

tury muzycznej, czego zasłużone to zrzesze­
nie muzyczne niejednokrotnie dało już do­
wody.

Najw’ażniejszą rzeczą w koncercie każ­
dego koncertanta. jest jego program. Jeżeli
ważną ;est rzeczą kto gra to równie ważną
jest rzeczą, co się gra; tymczasem program
p. Ireny Dubiskiej smutne pod tym wzglę­
dem nasuwa refleksje, dawał bowiem do

poznania, że Bydgoszcz można czem bądź
zbyć. Cóż ten program osobliwego zawiera!?
Poza trzema sztuczkami wirtuozowskiemi
dwie sonaty, tj. starą jak świat nudną swo­
ją klasyczną powagą Sonatę Mozarta A-dur,
(graną tu już przez kóncertantkę poprze­
dnio) i drugą ,.Sonatę Kreutzerowską” Beet-

hcvena, która jakkolwiek potężną, swoją
spiżową ppwagą. jest już antykiem’ za dużo

znanym i osłuchanym, by się nim zbytnio
entuzjazmować Twórczość polską repre­
zentował również znany, bardzo już stary
(z przed 40 lat) ,,Mazurek11 Zarz:yckiego. Tak

być n’e powinno. Komu więcej Bóg dał, od.

tego więcej wymaga się.
Te; miary wirfuozka co p. Dubiska, mo­

gła sobie przecież pozwolić na całkiem inny
program Nam Polakom trzeba przedewszy­
stkiem grać połsk e rzeczy, bo jeżeli 1 c!acy
koncertanci n,ie będą polsk’ej twórczości u-

względniali, to któż będzie sławi! i roz­
powszechniał tę twórczość? Czy może obcy?
Zostawmy więc Mozartowskie i Beethove-
nowskie so’naty niemcom i dyletantem (na­
wet tut. bydgoscy skrzypkowie grywają je)
a światowej sławy wirtuozi polscy, niech
nam Polakom grają wysokowartościowe rze­
czy, ale pęlskie; nie braknie icb przecież.
Coby to był za wspaniały program, n. p, So­
nata skrzypcowa Paderewskiego. Różyckie­
go. lub Stojow’skiego, koncert Młynarsk’ego,
Karłowicza łub Śzymanowsk:’ego. Wszystko
pierwsżórzędnej wartości rzeczy, a co najwa
żniejsze że polskie! nasze!

Ufamy, że na przyszłość uwagi te nasze

trafią tej znakomitej koncertantce do prze­
konan:a, i zastosuje się do nich dla dobra
i sławy polskiej twórczości muzycznej.

Wykonanie tego programu: jaki nam o-

boje koncertanci wę wtorkowym koncercie

zaprodukowali, to bez zastrzeżeń wszystko,
prawie że najwyższy artyzm. Bajeczna spra­
w’ność techniczna, duży do głębi duszy wni­
kający ton i pełna wyrazu nawskroś arty­

’styczna interpretacja, oto walory art, któ­
rymi p. Dubiska wywalczyła sobie w rzę­
dzie wirtuozów światowej sławy jedno 2

czołow’ych miejsc.
P. Arrau uraczył nas tym razem Chopi­

nem, interpretując go po swojemu (prze­
ciwko czemu możnaby tu i ówdzie mieć pe­
wne zastrzeżenia), ale mimo to w całem te­
go słowa znaczeniu pięknie. Skończenie do­
skonalą grą swoją, porwał wprost audyto­
rium. które go hucznie oklaskiwało i kilka-
krotnie wywoływ’ało ,domagając się naddat­
ków, co koncertant tylko w skromnej m’e­
rze uwzględniał. Do sukcesu tego przyczy­
n’! się w dużej mierze św’ietny Biuthner,
którego firma Sommerfeid, bezinteresownie
na ten koncert dostarczyła.

Publiczność, jak na karnaw’ałowy czas,
zeszła się w komplecie dość pokaźnym jak­
kolwiek imiona koncertantów i cel koncer­
tu (dochód ofiarowało Tow. Muzyczne na

Tydzień Akademika, co mu się bardzo chwa
ii), uprawniały nas do mnieman:a, że na

widowni będzie komplet O’?nbn s’e bedzie

starać, o miejsca dostawm.
Z. G, UróanyŁ
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nlaifiisa opinia Sądu Najwyższego o prokuratorii
gBiwratoei w Poznanhs.

Na marginesie rozprawy karnej przeciwko Dziennikowi

Bydreskiemu.
W nr. 21Ó ,,Dziennika Bydgoskiego" z dn

12-go grudnia 1926 ukazał sę następujący
artykuł: ^BE’ażdżąca opin;a sąda najwyż-
szegs e Proktiralsrji Generalnej w Pozna,
nin".

Nieszczęśliwy jest ten obywatel który,
załatwiając interesy ze skarbem państwa
popadnie z n’m w zatarg i tem samem do­
stanie się w kleszcze tej maszyny która się
nazywa Prokuratorją Generalną. Zadaniem

jej jest wprawdzie pilnować interesów pie­
niężnych państwa, ale w rzeczyw’śtóści za­
mienia się ona w. narzędzie tortur dla za­
interesowanego obywatela, Skargi na tę
instytucję, a specjalnie oddział jej w Po­
znań u, są powszechne. Nawet sądy wy­
raża’ą się o niej ujemnie.

,Mamy przed sobą wyrok Sądu Najwyż­
szego, ogłoszony dnia 18-go kwietnia 1926 r.

(V. C. 258’25), w którym znajdujemy na­
stępujące ciekaw’e zdania:.

,’Znane sądowi a fSądowi-Najwyższemu
s dawniejszych spraw n’emonnahBe s?osan-
ki urzędowania w Poznańskiem Oddziale

Pr;kuratcrji Generalnej".
Tak wy’raża się o Prokuratorii General­

nej w Poznaniu Sąd Najwyższy a co, o nie;
sądzą: obywatele, o tem przy ,sposobności
napiszemy. Narazić niech wystarczy opinja
najkompetentniejsżych instytucji.

W wyżej przytoczonym artykule proku­
rator Sądu Okręgowego dopatrzył się cech

przestępstw, przewidzianych §g 185 187, 13i.
73,K. K . i z § 20 ustawy prasowej i wygoto­
wał przeciwko odpowiedzialnemu reda k’o­
rowi ,,Dziennika Bydgoskiego" p, H. Rydzew­
skiemu akt oskarżenia.

Sprawa ta znalazła śię ubiegłej środy
na wokandzie I izby karnej której, prze­
wodniczył Sędzia Radłowski jako oskarży,
ciel publ’czny występował prokurator Bie-
niecki.

Oskarżony redaktor Ryszewski stawił

się na rozprawę sam, bez obrońcy.

Ust oskarżenia,
Akt oskarżenia zarzuca obw’inionemu re­

dakto-rowi Ryszewskietnu, że . bez żadnej
podstawy, a więc świadomie fałszywie
twierdził i- rozgłaszał zmyślone- fakty, że

prokuratoria generalna zamienia się w na­
rzędzie tortur dla zainteresowanego obywa-
tela i że skargi na tę instytucję, a specjal­
nie na ;ej oddział w Poznaniu są powszech­
ne. Cytując zaś z motywów wyroku S’ądu,
Najwyższego z dn. 18 kwietnia 1926 V. C.
258/25, który to wyrok obwiniony znal do­
brze. ustęp o nienormalnych stosunkach

urzędowan’a poznańskiego oddziału proku­
ratorii generalnej wyjął obw’iniony jeden
zwrot który w oderwa-niu od całości rzuca

cień na działalność tego urzędu poniżając
go w opinji publ’cznej, a ,przemilczał zu­
pełnie o tem. że Sąd Najwyższy, zgodnie
z przedstawieniem sprawy , przez samą pro-
kuratorją generalną, zrozumiał przez tę
nienormalność obarczenie tego urzędu
olbrzym’ą ilością spraw przy niedostatecz­
nej ilości urzędników Przez ten cytat, że

sądy wyrażają się o Prokuratorji General­
ne; ujemnie, obwiniony z całą świadomo­
ścią’i złośliwością podał do publicznej wia­
domości fakt przekręcony, w zamiarze wy­
wołania pogardy powszechnej dla tej insty­
tucji, stojącej na straży interesów skarbu

państwa. Żnanróna zniewagi z § 185 K. K

mieszczą się w wyrażeniach: ,nieszczęśliwy
obywatel, który się dostanie w kleszcze tej
maszyny, która s’ę nazywa prokuratorją ge­
neralną" i ,zamienia się w narzędzie
tortur dla zainteresow’anego obywatela",
oraz w sposobie zacytowan’a w fałszywym
sensie opinji Sądu Najwyższego o stosun

kach urzędowania w poznańskiej prokura-
torji.

- Oskarżony redaktor Ryszewski do; winy
nie przyznał się; podał on, że przed ukaza­
niem się inkryminowanego artykułu z tre­
ść’ą jego się zapoznał a ponieważ pisała
go osoba bardzo Wiarygodna, nie miał po­
wodu do powątpiewania w jego zgodność
ze stanem faktycznym.

Przed zamknięc’ena postępowania dowo.

dowego oskarżony redaktor Ryszewski po­
stawił wniosek o przesłuchaniu w ehan-kte-
rze świadka p, Józefa Stransa znajdującego
s’ę w gmachu sądowym na okoliczność że

prowadził proces ze skarbem państwa jak
długo on trwał jakie szkcdy poniósł świa­
dek a ponadto jakie dotk’ęły go udręki
n,atury moralnej 5 duchowej. W końcu za§

tenże świadek ma zezn.ać, że oddział proku­
ratorii generalnej w Poznaniu zwrócił się
do niego z uwiadomien’em. że organa gene­
ralnej prokuratorji uznają jego pretensje
za słuszne i skargę cofają.

Prokurator Benieek i sprzeciwia się po­
wołania świadka Stranza ,stwi.erdza, że

ustęp zacytowany z wyroku Sądu Najwyż­
szego jest , iilesze- ęś’iwem wyrażeniem" i
cofa oskarżenie z §§ 131 i 187 Drugi W’nio­
sek prokuratora szedł w kierunku odrocze­
nia rozprawy, gdyby sąd przychyl’i się do
wniosku oskarżonego red Ryszewskiego.

Sąd po naradzie postanowi! przesłuchać
świadka Stranza.

Co zeznawał świadek Stranz?
W 1020 roku zawar!em spółkę z nieja­

kim Janikowskim, celem objęc’a od niem-
ca Zeissinga w użytkowan’e dwóch mająt­
ków/ Mszano i Lnianek, na co województwo
się zgodz ło. Inwentarz żywy i martwy,
ziemiopłody, prawo do % pługa parowego,
urządzenie g-orzelni i dwa domy zakupilśmy
od -Zeissinga- płac§e za :wszystko gotówką
Ja włożyłem do sp’ółki; prz-eszło dwa miljo-
ny a Janikowsk’i około pół miljona marek

polsk’ch. Wojew-ództwo ten stan rzeczy sa-

twierdz’ło z tona, że kontrakt opiewa! z żei-

ssinga na Janikowskiego. Z powodu pew­
nych nieporozumień pomiędzy mną a.Jant-
kc -skim. ja objąłem Mszano w użytkowa­
nie, a Janikowski Lnianek. Byłem wów­
czas osobiście w województwie, by wysta­
rać sę o przepisan’e kontraktu co do Msza­
na na moje nazwisko, Referent domen pań­
stwowych Domaradzki oświadczył mi. że

mogę bez specjalnego kontraktu Mszano
sam użytkować, gdyż na zm’anę kontraktu

potrzebne by było pozwólen’e ministerstwa.
Po pewnym czasie Janikowski, przypu­
s-zczam z zazdrości uzyskał w Sądzie Okrę­
gowym w Grudziądzu -sekwestr na Mszano.
W czasie rozprawy sekwestrowej nadszedł
do sądu telegram od wojewody Brejskiegó
z prośbą ażeby mnie domenę odebrano i z

nie’j usun’ęto. ,Przed definitywnym załat­
wieniem, sprawy, sekwestru sądowego woje­
wództwo wprowadz’ło sókwestr administra­
cyjny i zarządziło odebranie mi około 80-riu
sztuk bydła, 36 koni. 150 owiec, 12.000 ctr.

ziemniaków, 2000 ctr. zboża i wszelki inwen­
tarz martwy. Przez to trwanie sekwestru

poniosłem n’epowetowane straty. W listo-’

padzie 1925 roku województwo zniosło se-

kwestr i wezwało mnie do Mszana, gdz’e
znajdowała się delegacja województwa by
oddać mi zabrany inwentarz. Generalna
Prokurtor;a w Poznaniu w drodze telegra­
ficznej przeciwiała się zniesieniu sekwestru
i wydania mi inwentarza a ponadto bez­
prawnie’i dotychczas nie wiem z jakiego
tytułu zarządziła przez sąd powiatowy w

Świeciu areszt do wysokości 26.000 zł któ­
ry trwał do kwietnia 1926 roku. Odnośnie
do tego aresztu od adwokata Jeszkego o-

trzymałem zawiadomienie, że Generalna

Prókuratorja wyraziła gotowość zn:esien’a
aresztu cofnięcia skargi i ponoszenia wszel-
k’eh kosztów. Ogółem dzięki nierormal-

nym stosunkom, panującym w prokuratorji
generalnej w Poznaniu poniosłem -traty
wynoszące około’ 600 tysięcy złotych.

Oskarżenie nroknratora.
Zdawać by się mogło, że po lakiem ,wy­

świetleniu sprawy, prokurator cofnie oskar

żenie, jednakże tego nie uczyni! i w dalszym
ciągu

’ oskarżenie - swoje -z§ 185. podtrzymy­
wał, wnosząc o ukaranie podsądnego jedno-,
miesięcznem więzieniem. -

Pó prze.mówieniu prokuratora,- zabrał

głos oskarżony red. Ryszewski. Stwierdził

on, że okoliczność, którą pan prokurator
podniósł jako obciążającą, że wiedział on

o artykule, czyta! go, więc nie może tu być
mowy o niedbalstwie, jest dla niego zaszczy­
tem. Okoliczność, według zdania p. proku­
ratora, że ze strony Prokuratorji Generalnej
zachodzi ty!ko niedopatrzenie, pogarsza tyl­
ko sprawę, zaś tłumaczenie, tejże instytucji,
że ma za mało urzędników i dlatego zdarza­
ją się niedokładności — nie wytrzymuje
krytyki. ’Oskarżony red. Ryszewski wyrazi!
wątpliwość co do trafności określenia pana

prokuratora, który nazwał opinję Sądu Naj­
wyższego nieszczęśliwem wyrażeniem. W

,końcu swego’ przemówienia wspomniał red.

Ryszewski O procesie toruńskim, epilogu
nienormalnego funkcjonowania władz szkol­
nych, który wniósł przykry rozdźwięk w

społeczeństwo pomorskie.
Nienormalne stosunki, panując.e w od­

dziale Prokuratorji Generalnej w Poznaniu

spowodowały, że Skarb Państwa będzie mu-

sial zapłacić przeszło M miljona złotych po­
krzywdzonemu obywatelowi.

,,Dziennik Bydgoski", który stoi i zaw­
sze stać będzie ńa straży interesów państwo­
wych, stale tępić będzie niezdrowe i nienor­
malne stosunki, panujące w urzędach na­
szych.

Wyrok.
Sąd po krótkiej naradzie oskarżonego

red Ryszewskiego od winy i kary uwolni!,
nakładając koszta postępowania kasie skar­
bowej Państwa.

W Generalne! PreWratcrji
-w Poznaniu sę nlencrmalne stosunki.

Przewodniczący sędzia Radłowski w mo­
tywach w’yroku podkreślił, żś zadaniem pra­
sy jest wykazywanie różnych plam, zwraca­
nie uwagi na niedomagania władzom cen­
tralnym i żądanie od nich usunięcia z!a.
Jeżeli Sąd Najwyższy w wyroku swym
stwierdził, że znane mu są ź dawniejszych
spraw ,nienormalne stosunki urzędowania
w poznańskiej Prokuratorji Generalnej, to

nie musiały to być odosobnione wypadki.
W wyrażeniu swem ,.ni edom a ga-

n i a" Sąd Najwyższy mi^ł na myśli tylko
faktyczne defekty urzędowania i wyra­
żenie to pod adresem poznańskiej Prokura­
torii Generalnej było powiedziane in minus.

Sąd, opierając się na zeznaniach zaprzysię­
żonego świadka Stranza ustalił, że wszelkie
kroki podjęte w tej sprawie przez Proku­
ratorię Generalną, były złe i pozbawione
podstaw.

PODZIĘKOWANIE.
Wszystkim ofiarodawcom, którzy się przy­

czynili swymi darami i ofiarami pieniężnemi do

urządzenia dla naszych członków bezrobotnych
gwiazdki, oraz Wielebnemu ks. Niziołtóewiczo-
wi za podniosłe przemówienie do dziatek i
członków ca aroczystośc’, składamy na tej dro­
dze nasze serdeczne ,,Bóg zapłać".
Zar.’ .ęd okręgowy Cbrz. Z}l. Zaw. w Bydgoszczy;
K, Kałdowski. prezes. F . Piotrowski, sekretarz

B, Gordon, skarbnik.

KALENDARZYK TEATRALNY.

Piątek, 7 bm, ,,Gri-Gri44.
Sobota, 8 bm. o godz. 4 . .Tomcio Pa­

luch14. (Ceny najniższe).
Sobota 8 bm. o godz. 8 ,,Pastorałki1

(premiera).
Niedziela 9 bm, o godz- 4 ,,Lalka44.

(Ceny zniżone.)
Niedziela godz. 8 ,,Pastorałki44.
Pon:edziałek 10 bm. ,,Gri Gri44.
Wtorek 11 bm. ..Bańka mydlana"

i dział koncertowy.
Środa 12 bm. ,,Zaczarowane Koło44.
Czwartek 13 bm- ,,Pastorałki44.

ODPOWIEDZI REDAKCJI
Jednemu z obecnych. Spra,wy osobiste

nas n’e obchodzą.
Gołańcz. J W. K BI. P. Prosimy o k’lka

podpisów obywateli, gdyż w obecnym sta­
nie rzeczy sprawa jest dla nas niejasna.,

Sierakowice. J . P. Jest to uczelnia wraz

z internatem. Poz’om jej jest nieco wyższy
od szkoły średniej.

100. Nie wiemy co się stało gdyż listu
nie otrzymaliśmy. Przynajmniej z naszej
strony winy niema żadnej.

Czytelnikom z Zalesia Z nadesłanego
nam pisma nie mogliśmy jeszcze wyson­
dować, o eo właściwie chodzi.

Koronowo. ’W-ak Prosimy w przyszłości
pisać bardziej czytelnie, gdyż ostatniego li-
stu nie mogliśmy przeczytać.

Długoletniemu czytelnikowi, Nie należy na­
rzekać, gdyż nie jest tak ż!e, jak Pan to przed­
stawia.

M. W, Inowrocław. Nadesłane 23 zł. od­
daliśmy do kasy kościelnej przy farze. Co do

owego ołtarza, to brak jeszcze funduszów na

lichtarze itp, ozdoby, Suma zależna jest od ich

jakości,

TARGOWICA MIEJSKA.
Urzędowe Sprawozdanie targowej Komisji
notowana ceń. Poznań, dnia 4. 1. 1927

Spędzono wołów 37 buhaji 248 krów 291
bydła o78 świń 1811 cieląt 503 owiec 266 —

kóz. - Razem 3176 zwierząt
ceny soeo larg ,wica rozaao lącszuie z Kosztami

’jandl!iwemi za 100 kg.
Bydło ;

Stadniki.

aj pełnomięsiste wyrosłe najwyższei
wartości i rzeźne ....... 136—14/1

b) petnoinięsiste młodszo- - - - - 1 .6- ,28
c) pełnomięsiste odżywiane młodsze

i dobrze odżywione starsze - - 110-

Jałówki i Krowy;
a) pełnomięsiste wytoczone jałówki

najwyższej w’ar’tości rzeźnej - - —-

b, pełnomięsiste. wytoczone krow’y
najwyższej wartości rzeźnej, do
iat7’. . . 150-154

e) starsze wytoczone krowy i mniej
dobre młodsze krowy i jałówki 130—134

d) miernie odżywione krowy
i jałówki ........... 106-110

e) licho odżywione krowy i jałówki 80- 85

Cielęta:
b) najprzedniejsze cielęta tuczne - 168 -170

c) średnio !uc.zone cielęta - - -

i najprzedniejsze ssaki - - - - 165-160

d) mnie j tuczone cielęta dobre ssaki -150
e, fiche ssaki ......... 13C-140

Owce:
Jpasy chlewne:

a) jagnięta tuczne i młodsze skopy
toczne ............. —ISO

b, starsze skopy tuczne, liche
jagnięta tuczno i dobrze odżywione
młode owca .

’

—134

e) miernie odżywione skopy i owce —114

Świnie;
b) pełnomięsiste od 120 do 150 kg.

żywej wagi ......... 222 -224 .

O pełnomięsiste od 10, do 120 kg
żywe.j wagi .

-

..... 216-218

d) pełnomjęsiste od 80 do lOO kg. 204 2o6
e) mięsiste świnie ponad aO kg. - 190-196

f) maciory i późne kastnaty - - 170- 200

— Jarmark. ivlko na konia odbę­
dzie sie we w’(,orek dnia U styczn’a
br. w Byf’noszczy ną targowiska
przy Rzeźni M!ejsk!e.i .

Spęd zwierząt rac’cowych z powo-
flu nr’nciwpnifi npv5sZ"yv"v

Ceduła urgęia’va
z dn a 5 styczn’a 1927 ro!iu.

Papiery proceutiwe:
kurs w złotycli (za’ 1 000 mk. nom .f

’i/g—4 Poznańskie listy z sławne ’przed-
_ woipnne) 62 za li)i0iik nom,)

6% iistv zbożowe Pozrinńskiego Zienistwa

\redytow y - 15,90 (za l cts mtr.)
Ake’e ban’:owe:

Kurs w złotoch fza I akcję!
Bank Kwilecki. Potocki

’

S -ka i-V!i!am 4,10
Bank Przemysłowców 1-II em. 050
Bank Zw Spółek. Zar. i-Xl em

’

5.95

Akeje przemys’owe:
Knrs w złotych (za l akcję).

Browar Krotoszyński 1 em. zŁ 16,50
Cegielski H. ,-em 1,-
Herzłeld-Viktorius I—111 em. 2? 50

I)r Roman May I-V em. ,39 -

Unja daw Ventzke I—III em ’6-

Wytwórnia Chemiczna l-V8 em. 075

Notowan’a Giełdy Pledów
Ro!n?crvch w Poznania.

Dna5§ly:zna1927r.
Warunek: Hamlei nurt. ir. st. zat. ładunki

wag. dost. zaraz za WO kg. w złote ch
Zyto ............. g ) g: 40 35
Pszenica -

......... ... 4750 ?t50
lęczniień ........... 29 00- :2I O
lęczniień browarowy -

.... . 32 O(’ 37,f 0

t)u tes ............. 29 50—S’ ,50
Mąka żytnia ł()% z work stan - - -78 5)
.Mąka żytnia 65°/0 z work stan -57.: 0

Mąka pszenna OS% z work. -’ - 7050 7350

Otręby żytnie ......... 26.25--27.25
Otręby przenne ......... -27 10
Groch victona ......... 78,00 -88 00
Groch polny -

... ... ... -51,00-56.00
Ziemu’aki t. -

°°
- -

°
- -e.50

Seradela °
- - -

.

°- "

21.00 - 23 00
Gorczyca .......... . 63.ui 83.00

Wyka latówa ........ 36,Ot-36,00

Bank Pclski płacił dnia 7 1. br za:

dolary amerykańskie S,94 8,95
funty szterline-ów 4358
franki szwajcarskie 17309
franki francuskie 3533
markj niemieckie 212,77
ęfuldeny ,edańskie ’7?93
liry włoskie 39,32

Wartość złota. Mniti .r Sk rbu
ustalił wartość iedneao srręma czy­
stego złota na dzień 7 stycznia br.
ńa 5 złotych 98,16 groszy. -
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Z ŻYCIA TOWARZYSTW.
,,HALKA". Dziś w piątek o godzinie

7-mej w eczorem w lokalu p. Jarnathą ze­
branie zarządu; o godz. 8-mej wieczorem
zebranie komisji zabawowej. Zarząd.

Baczność, tow. śpiewacze XXI. okręgu. Za­
rządy uprasza się o doniesienie 8—10 dni po­
przednio o swojem rocznem walnem zebraniu

zarządowi okręgowemu, na ręce J. Janickiego,
ul. Hermana Frankego la.

Związek Pracowników Kupieckich W środę
dnia 12 bm. odbędzie się walne zebranie w

hotelu Lengninga o godz. 20. Ponieważ prawo
głosu mają członkowie, mający zapłacone
składki, uprasza się zatem o uregulowanie za­
ległości w piątek 7 bm- od godz. 19—20 w se­
kretariacie, Mazowieka 43,

Tow. Kupców Detalistów ferańży spożyw­
czej. Zamówienie na mydło i proszki przyjmuje
skarbnik, Sienkiewicza 63, w piątek b. lyg ., a

zamówienie na cukier przyjmuje prezes w so­
botę b. tygodnia.

Klub towarzyski ,,Amicilia". Plenarne ze­
branie w piątek 7 bm. u p. Wicherta ,,Stara
Bydgoszcz", o godz. 8,30 wieczorem. Ważne

sprawy. Goście mile widziani.
,,Odrodzenie" Bydgoszcz Bielawy. Roczne

walne zebranie w niedzielę 9 bm. u p. Ferenca,
Uprasza się o bezwzględne przybycie wszyst­
kich nieczynnych i czynnych członków. W tym
tygodnhi lekcje będą się odbywa1-/ Uk zwykle.

— Tow. śpiew. ,,Lira" Bydg. - Szwederowo

urządza dnia 9 stycznia 1927 roku, na sali p.
Bekera przy ul. Św, Trójcy, wielką zabawę
karnawałową, połączoną z balem maskowym i
róźnemi niespodziankami. Przygrywać będzie
doborowa muzyka z jazzbandem, Na takową
zabawę zaprasza się uprzejmie wszystkie bra­
tnie kola śpiewacze i szanowną publiczność.
Początek o godzinie 6 wieczorem.

Związek Hallerczyków placówka bydgoska.
Zebranie plenarne dziś, w piątek, o godzinie
7 w Ognisku. Sprany ważne.

Sokół Bydgoszcz L Dziś w piątek o 7,30
wieczorem zebranie zarządu i komitetu budowy
sokolni, w lokalu druha Żółkłewicza, ul. Sien­
kiewicza 18. Przybycie wszystkich członków
konieczne

Tow. PowsL i Woj, Wilczak-Okolę. Zebra­
nie miesięczne w sobotę 8 bm. o 7-ej, w loka­
lu druha. Kozłowskiego (Złoty Róg). Zarząd
o godzinie 5.

Koło amatorskie ,,Bogusławskiego". Z po­
wodu bardzo ważnych spraw’, schadzka dziś
w piątek o godz. 7 wiecz. w lokalu ,,Zloty
Róg"’ul. Chełmińska.

,,Monsalwat" sekcja muzyczna, Ćwiczenie
dziś o godz. 7 u kot Ziółkiewicza, ul. Matejki
nr. 6

Zebranie Związku Werkmśsfrzów Polskich

odbędzie się w poniedziałek, 10 stycznia o go­
dzinie 7 w restauracji p. Sumińskiego, ul. Ło­
kietka 18. Na porządku dziennym ważne spra­
wy.

Tow. Rzetęieślnłków polsk.-kat. składa

wszystkim amatorkom, amatorom i tym panom,
którzy przyczynili się swoją pracą do odegrania
wesołej sztuki, serdeczne ,.Bóg zapłać".

Związek Hallerczyków placówka bydg. Ze­
branie plenarne odbędzie się w piątek, dnia 7
bm. o godzinie’7 wiecz. w ,,Ognisku", u!. Ja­
giellońska 71.

,,Sokół" w Wielkich Bartodziejach. Zebranie

plenarne w sobotę, 8 bm. o 7-ej w lokalu drh.

Kujawskiego. Z powodu ważnych spraw kom­
plet wszystkich członków pożądany. Zebranie

zarządu o godz. 6-tej.
Tow. Robotników Kato!. Bielawy. Roczne

walne zebranie odbędzie się w niedzielę, 9-go
stycznia o godz. 4 -tej w sali p. Mittelstaedta,
ul. Senatorska 45.

Sokół Bydgoszcz V Oko!e-Wilczak. Zebra­
nie odbędzie się dnią 12 stycznia 1927 r. o go­
dzinie 7-ej w lokalu p. Baeckera, Św. Trójcy
8/9. Zebranie zarządu, rady i komisji rewizyj­
nej dnia 7 stycznia o godzinie 7,30, w lokalu
druha Żółkłewicza, Śniadeckich 18.

Bydg, Klub Kolarzy. Obchód wigilijny w

piątek o godzinie 7,30, w mieszkaniu prezesa.
Walne zebranie filji budowlanej ZZP. w

Bygoszczy odbędzie się dnia 8 bm o godz. 6
wiecz..w sali p. Mellera, Plac Piastowski 2.

Sokół Bydgoszcz I. Roczne walne zebra­
nie kompletnego zarządu odbędzie się dziś, w

sobotę, 8 bm. w ,.Harmonji". -Początek o go­
dzinie 8 wiecz. Goście i sympatycy mile wi­
dziani.

Walne zebranie Tow. Kob. ,,Jedność" przy
Farze odbędzie się w niedzielę, 9 bm. po nie­
szporach w salce parafjalńej, O liczne przyby­
cie członków i sympatyków uprasza się.

,,Sokół" Bydgoszcz V Okole-Wilczak. Ro­
czne walne zebranie odbędzie się w środę, 12
bm. wieczorem, o godzinie 6, w sali p. Kleiner-
ta przy IV śluzie, Winni się stawić punktualnie
i gremjalnie wszyscy członkowie bez wyją! ku.
Na porządku dziennym sprawozdanie roczne i

wybory zarządu.
Tow. śpiew. ,Harmonja". Ostatnie zebranie

miesięczne odbędzie się w piątek 7 bm. o go­
dzinie 8 wiecz. w lokalu p. Mellera, Plac Piast.

Oddział kolarzy Sokół Bydgoszcz V przypo­
mina druhom punktualne stawienie się dziś w

piątek o godzinie 17 w sali p. Kleinerta. celem

dekoracji sali i przećwiczenia reji na bal kar­
nawałowy, odbyć się mający 8 bm, Zaproszenia
można odebrać u p. Górskiego, Plac Poznański
nr. 5 i u p. Kielpińskiego, ulica Grunwaldzka
146 (skład rowerów).

Baczność! Piekarze filji Zjedn. Zaw. Połsk.
Zebranie walne odbędzie się dnia 9 stycznia

w lokalu p. Jaśniewskiej punktualnie, o 3-ej
po poł. Na porządku obrad sprawozdanie u-

stępującego zarządu za czas ubiegły, wybór no­
wego; zarządu, referat sekr. okr. druha Dere-

zińskiego i inne bardzo ważne sprawy.
,Związek emerytów i rencistów w Bydgosz­

czy zawiadamia, że posiedzenie odbędzie się w

piątek 7 stycznia, o godzinie 5 ,jo poł. w O.­
gnisku. Wpłaty należy tarn uskutecznić
lub u p Masojada. ul. Kościuszki 14.

JACHCICE. Dziś w piątek odbędzie się za­
branie plenarne Tow. Powstańców i Wojaków,
w salce posiedzeń, o godzinie 6 wiecz. Ponie­
waż jest ta ostatnie zebranie przed rocznem

walnme, uprasza się o przybycie wszystkich
członków.

Sokół n, Jachcice. Zebranie przedwalne w

sobotę, 8 bm. o godzinie 7 wieczorem w lokalu

p. Seredyńskiego przy ul. Saperów 10. Uregu­
lowanie składek konieczne, w przeciwnym ra­
zie uważamy za wystąpienie z tow. Celem o-

mówienia ważnych spraw na walne zebranie,
obecność kompletu konieczna.

Wszystkim zainteresowanym naszą strzel­
nicą donosimy, iż korzystać ze sposobności u-

zyskania cennej nagrody, można jeszcze tylko
dziś wieczorem do 7 godziny. O 7-ej rozpocznie
się rozgrywka pomiędzy najlepszymi strzelcami.

Uroczyste wręczenie nagród nastąpi o godzinie
9, w sali ,,Ogniska", ul. Jagiellońska 71. Upra­
szamy pp, spcrtowców o liczne przybycie.

Zarząd Okr. PowsL i Wojaków.

PODZIĘKOWANIE.
Katolickie Tow. Robotników Polskich par,

św. Trójcy, składa wszystkim ofiarodawcom,
którzy złożyli ofiarę na biednych towarzystwa,
na cel gwiazdkowy, serdeczne ,,Bóg zapłać!"
Gosieniecki, prezes. Zblewski," sekretarz.

Z dniem 1 stycznia 1927 roku

zmienia swą nazwę i brzmieć będzie

andard-Nobel
Centrala w Warszawie, ML Jerozolimskie 57
Przeszło 2540 własnycb składnie i zastępstw we wszystkich większych miastach Rzeczypospolitej

Sprzedaż nafty, berizyny i produktów naftowych
dla celów przemysłowych i rolniczych - w najlepszych gatunkach.

Olej gazowy, oleje maszynowe, oleje cylindro,we,
Oleje automobilowe: krajowe i amerykańskie.

we wszystkich większych ()­
środkach ruchu automobilowego.WŁASNE AUTOMATYCZNE STACJE BENZYNOWE

Oleje aiałe - Produkty specjalne: ,,FUT i ,,PYŁOCHŁON"
ASFALTOWAN!E DRÓG SPOSOBEM AMERYKAŃSKIM

Kopalnie nafty w Zagłębiach: Borysławskim i Stanisławowskim. — Fabryka gazo!!ny w Borysławiu.

Rafinerja nafty w Libuszu, poczta Zagórzany.

Wiosna źeg§Io^a rzeczna. Wiosna ;tegluga rzeczna

Standard-Nobel w Polsce Sp. Akc.
ZARZĄD: WARSZAWA, Al. Jerozolimskie nr. 57. - Adres telegr. ,,STANOBBL".

ODDZIAŁ w BYDGOSZCZY, ul. Promenada 27
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Za tek !!c?ny udz’ał w pogrzebie oraz

wieńce, słożone na g, obie naszego drogiego
Zmarłego ero. asystenta kolejowego ś. p.

Stts^taOgs ^cIbbbHcsh
s!i?ada my na tej drodze nasze (367

iwtoziiwa Moń.

Szczególnie składamy serdeczną podz’ę
kę ks. prób. Sicbtermannowi za szczere stó­
wa pociechy nad groaem oraz wszystkim,
którzy w jakikolwiek sposób uczcili szczątki
Zmarłego.

-w

W imienin pozostałych
Luiza z Par!ow’ów SchukGwa.

Sprzedaż przymusowa.
W czwariek, dn(a 13. bm. o godzinie l’

przed południem sprzedam w OpClOW e, po­
wiat Szubiński najwięcej dają,cemu za gotówkę

SO O19OSÓW. -

(—) Wawrzyniak
Egzekutor przy Komisarjacie Obwodowym

w Łabiszynie. sss

OaglsssazeHBSe.
Celem ewtl. założenia szkółki Wydział Powiatowy

w Mosi!n’ę wydzierżawi od i lutego 1927 r. facho­
wemu ogrodnikowi

itwołS^,

po?oloną w gmłnie Goryszewo, powiatu mogileńskiego
obszaru 60 mórg ziemi, w tętn 13 taórg sadu owoco

wego i 2 morgi łąki.
Na miejscu dom mieszkalny, sk?adajaey się z 5 poko’

1 kuchni oraz budynki gospodarcze. Odległość 5 kim.
od pow iłowego m asta Mogilna i 5 miasit od stacj,
kolejowej Kwiecis?ewo.

Oferty z podaniem wysokości recanego czynszu
dzierżawnego nadesłać należy w zamkniętych kopertach

2napsem:
,,Ofe?ta ua dzierżawę osady w Go?ysz’wie”

najpóźniej do dnia 15 stycznia 1927 r. do Wydziału
Powiatowego., w Mogilnie

Mogilno, dnia 31 grudnia 1928 r.

Frzfewońn -ezący Wydz ału Powiatowego

C-) Wożniak. (363

Kino
K ..

6"I8M

Pasśepattoufc i bilety
bezpłatne nieważne,

Bilety ulgowe
w^żne.

Beczullci
ż onit. żerdzi z nakry wką i spodem

70 cm. wysokie, 26 cm. średnicy tu L 4 z?. 0.75
70B w 18W S nV990)50

oddaje e2^S4
A. PICł3IZKijKgt, fordom (Wisła)

Telefon 5. Telefon 5.

łasa

Załóż, 1899. Załóż. 1899.

Siekacze do burakóm
Parowniki

Gniotowniki
Haneźe

W.alnie
S.eczkarn?e

286^ Wirówki

dos!arezamy natychmiast. Dogodne warunki
spłaty. -

Franc. H(oss i Syn
SydgKs:ss. Gdańska 97. Te.efon 16-83.

Poszukujemy inteligentnego, bardzo ruchliwego kandydata z branży kawowej
lub kolonjaloejj na

godr^uiąeeyo przedstawiciela
w okręgu Województwa Pomorskiego z stałem mieszkaniem w Bydgos?c?y. Re­
flektujemy jedynie na pierwszorzędną siłę z dobrem obejściem i nienag,anną prze­
szłością. która przez intensywną pracę mogłaby zapewnić sobie posadę życiową.
Dokładną znajomość języka polskiego i niemieckiego stawiamy jako warunek.
Należyte wykwalifikowanie nastąpi w Gdańska. Wyznaczamy fixnm, prówi?.ję
i koszta podró!y. Szczegółowe wnioski, możliwie w niemieckim języku z fo.ogiafją,
życiorys i podanie referencji należy skierować do

KAWA HAB. T. Z 0, n. GOAtiSH.

Jelito

wołowe i wieprzowe.
Sc,SstsS r.

ul. Dworcowa n?, 18d.
Tel. 281 (28500

OBef
ł jasno-

źólty, świeżo prasowany
i pierwszej jakości poleca

Antoni P 6iAsWt
oddziai fabryka oleju ja­

dalnego Byt!
Mewy Rynek ;

(ISO

Szanow. Czyteln’kora ,Dziennika
Bydgoskiego” w Chojnicach podajemy
do łaskawej wiadomości, iż otworzy­
liśmy w Chojnicach

BOSFOTSW

nGZIENHIXA BYDGOSKIEGO"

w Księgarni PolsHiej
właśc. jezefa Grochowska

CBaof mice.

Przyjmowanie zamówień na abonament

Sprzedaż pojedy nczych egz Dziennika.

i Wsisli refe!am^ i

I
8

przyjmowanie prenumeraty |
na ,,Dziennik BydgosHi" g

oraz

załatwia sumiennie il

Tomasz Nowacki,
(23^49 I

I

kolporter
CHełmTvot nur. 5-

Dsiś plateR premjera dawno oczekiwanego monumentalnego arcydzieła świata w 14 potężnych aktach p. t

W rolach głównych:

Ostatnie dni Pompei
Film ten jest tworem trzechletniej gigantycznej pracy, przyczem koszta tego obrazu wyno­
siły przeszło 2.000 000 dolarów. Mistrzowska reżyserja! Przepotężne budowle! Nieprawdo­
podobna wystawa! Grozą przejmujące sceny zalewanego przez lawę miasta. Wybuch We­
zuwiusza oddany z historyczną prawdziwością. Dla młodzieży niżej 15 lat wzbronione.

Marji U
Miny! - li.

(342

Bffl!l. H? - Bif

Sa

Z powodu nadzwyczaj wysokich kosztów

obrazu jesteśmy niestety zmuszeni ceny

wstępu podwyższyć, zato dajemy obydwie
serje jako całość w jednym programi,e,

Napisowy wiersz tłusty 80 groszy, fsażde
dalsze słowo 10 groszy. S cyfr = 1 słowo ”

i,w.z.a - każde stanowi słowo.
DROBNE OGKO5ZENBA

Ogioszea.a w.ę sze pod aintejszę robryaę oblicza się aa min. o !BO% drożej

Dia poszukujących posady 20 y- saiżki
Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godz 9-lej

przed południem.

1

Halcelaria

Piiiia GiialnySa
obroAcy prywatnego

w Bydeoszczy
załatwia rzeczowo wszel­
kie sprawy sądowe, n-

dzieta porady w proce­
sach. Iłź i Jsgiclioasia
he SS naprzeciw Tea­
tru. Telef. 1584 (23190

)S
Majątek

w powiecie rhrłmińskim.
150 mórg pszenno-buracza­
nei ziemi duto łąk, budynki
masywne, twardo kryte,
pa!ac o 7 pokojach, s nad
kompletnym żywym i mar

twym inwentarzem, z pe?­
nem żniwem zaraz na serze-

daż _za 40.( 00 złotych Józef
Dawidowski. Jabłonowo,
powiat,’ poczta i kolei
Starogard (212

Skład
ko’on’a’ny z urządzeniem
j towarem wraz z przyle­
głem mieszkaniem, w ruch­
liwej ulicy, zaraz tanie na

sprzedaż Zgłoszenia J Do­
liński. ul. Toruńska 181
tesfauraejas, (.348

Bom
blisko lasu, to minut od
tramwaju, nowo zbudowa­
ny, l! piętrowy stajnia i

ogród, pray wpłacie 800C zł
na sprzedaż. Wiadomość
Grandtke. Bydgoszcz. Snia-
deckich 33," naroŁ Dwor­
cowe’. (F 146

n ixa fabryn
w ruchu, z wszeikiemi
maszynami, przy wpłacie
60C0-55 .C00 zi na sprze­
daż. Bliższe inf. Grundt-
ke, Bydgoszcz, Sn.adec-
kich 33. (F-147

Pewna eezystenc’a
Sprzedam mój dobrze pro­
sperujący interes cukier­
ków i kawy w bardzo do­
brem położeniu za 5 500
zł. w gotówce. Adres wska-
ze filja Dz. Bydg. (F-153

Szafon erka
tanio na sprzedaż. UI. Sta-
ro-Szkolna la. (47

Sanie
do jednego zaprzęgu, na

sprzedaż. Poznańska 21.
(349

Pis i?:no
krzyżowe na sprzedaż.
Koerdt, Król. Jadwigi 4b.

(397

9ia taty
kanapy, leżanki, otomany,
materace, garnitury klu­
bowe, łóżka i inne. Fa­
bryczny skład mebli, Byd­
goszcz, Mazowiecka 6.

(F-S4S

Na sprzedaż
świnie, sreuaiaki. (topie
nica, Bydgoszcz, Glinki 59.

(327

Koń
krowa, 8 wozy na sprze­U
daż. Skorupki- 83 .

,F-155

KHHZ3I
Baczność!

Udzielam 14-tiniowego
kursu prasowania bieli­
zny sztywnej i wszelkiej
w ten zakres wchodzącej.
Godziny nauki podług ży­
czenia. Za wyuczenie

gwarantuję. Posiadam
26-letnią praktykę. .Pro­
szę zważać na mój adres:
ul. Śniadeckich nr. 15/16,
ty!ko U ptr. prawo. (341

Ans e stieso
lekcji konwersacji udzie­
la systemem Berlitza nau­
czycielka z wieloletnią
praktyką. Gdańska 147,

,I p, iewo, od

b: 32

’ 2 dzielnych
pomocników fryzjerskich
może się zaraz zgłosić.
Sposobność wyuczenia się
damskiego czesania. Sa­
lon de Coiffure, J. Bu­

dziński, Byd­
goszcz, Plac Teatralny 3
Tel. 902: (3S0

Dzielnego
pomocnika fryzjerskiego
poszukuje zaraz Gniat-
czyk, Gdańska 154. (F-143

2 pomocników
szewskich na dobrą szytą
i szpilkowaną robotę po­
szukuje zaraz sk?ąd obu­
wia, Fr. Myślińśki, Tu­
chola, Rynek 7. J (315

biegła maszynistka
może się natychmiast
zgłosić. D. Rozwadowski,
adwokat i nofarjusz, Żnin
Rynek 22. (357

Służąca
dobra, pracom ta, zaaj’ąca
S’§ cośkolwiek na gotowa­
niu, poszukuje posady od
15. bm. Śniadeckich 24,

1 ptr. lewo,- (351

Czeladni.
młynarski, dobry facho­
wiec, który pracował kil­
ka lat we większym mły­
nie, obeznany z motora­
mi, poszukuje zaraz po­
sady. Zgłosz. do agen­
tury Dzień. Bydg. Cźerak.
Pomorze. (356

Rutynowany kup:ec
kawaler w 30 iym wkis
życia, b/erty w polskim
i n.iemieckim języku, z

kierów niczego stano’iska,
poszukuje zaraz ,akieikol
wiek posady Dobie świa
dectwa i ref tencie, a na

życzenie gA-ar;incja. Brai.
za nbo,ema Oferty pod
,R K,-do Dz Bydg. Fl 7

KDzierżawya

próżnego
iub ulicy

s aaój
śródmieściu

ulicy ,Dworcowej po­
szukuje zaraz. OŁ pod
C. D.° do De. Bydg. (313

Ubikacje
na warsztat stolarski po­
szukuję zaraz lub później.
Zgł. pod .Warsztat” do
Dz. Bydg. (845

Pokói
umebl. z utrzymaniem dla
pana do wynajęcia. Swię
tojańska 2Ó ptr. (F-64

Pokój
nmeb’owany dią, 2 osób
z używaniem kuchni zaraz

do wynajęcia. UI. Warsza­
wska 15, 11. piętro. - (F-8S

Rozma-te

b11 chce
zjeść obiad pryw’atnie ta­
nio smaczny, czysto po­
dany i u sympatycznej
gospodyni, proszę s;ęzgło­
sić. Gdzie? w’skaże filja
Dz. Bydg. Dworcowa 2.

(157

żmtezi no

!loty zegarek przy u! Pod­
górnej. - Zg:oszen a u p
Gapińskiego, nl. Dworc’o­
wa 58, pomiędzy go iz 3-4

popoł.
”

(F-148

300 z! m s ęcznie
oraz 20 ’/f, udziału w zy­
skach otrzyma wypoży­
czający firmie solidnej
15,000 zł. Zgłoszen,ia pod

^Feniks0 do Dz. B. (194

Zgubiono
wczoraj między godź. 8
a 3 pono}, na ulicy D li­
na - Malborska -- Wro­
cław’ska — Giunwa!dzka,
now’ą czarną lakową to­
rebkę z różnemi żawar-
tośeiami jak i kinezami.
Uczciwego znalazcę, któ­
ry wczoraj zgłosi! się z ta­
!tową, uprasza się o zw’rot

tejże za wryna Todzeni3t,.
Zofja Pakownik, Hetmań­
ska 12, parter. (335

Wypożyczę
łC0O zł. za dobrą gwaran­
cja. Zgł. z podaniem pro­
centu do Dz. Bydg. pod
,Wypozyeżę’.

"

(328

Posznknję
wspólnika z kapitałem ce­
lem zbudow’ania modelu
wj’naiazku epokowego,
w’chodzącym w zakres
maszyn, gwarantowane­
go patentem. Łask. zaŁ
do Dz. Bydg. pod -Wy­
nalazek p. 184". (29788

Posznknję
dzierżawy 100-150 mórg
dobrej pszenno buracza­
nej ziemi, blisko miasta
z do remi budynkami.
Oferty nadesłać; Inow’ro­
cław Bajkowo, Piotro­
wski, (319
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załatwia wszelkie, choć
by naitrudniejsze spra
wy sadowe. karne

procesowe, spadko­
we hipoteczne, walory
zacyine. kontraktowe,
spółkowe najmu. aJtni-

mstracyjne, podatkowe
ściąganie należności itd

St. Banaszak,
ni. t!gszKawskiegB 1 Tek 1304

Długoletnia praktyka.
2731(i

Majątek
480 mórg w tem 30 łąk),
2p lasu, budynki murowa­
ne, inwentarz komplet, od
stacji 4 kim. Cena 100 000
zł wpłaty 50 000 zł sprze­
da Nowakowski Dworco­
wa 69, tF-1 II

Wielki wybir
domów, gospodarstw’, fa­
bryk, młynów i wil ko­
rzystnie do nabycia.
, Stella’, Dw’orcowa 64.

(F-63

)’Ole tema

uoleca
kanapy, leżanki, materace
na trawie indyjskiej, spwa-
łe na dogodnych wailin­
kach. TapicerniaNakieiska t

246

Kitd)(j-aparuiy
nowe 1 okazyjne ma stale
na składzie Biuro Radjo-
tecnniezne, Inz. R . 1 T.

Jankowscy, Bydgoszcz,
ul. Śniadeckich 2, telefon
nr. 5-90. (26135

G;bnet
kosmetyczny kosmetologa
Ejsymonta, usuwanie zmar­
szczek, wągrów, pryszczy
plam, leczenie defektów
skóry twarzy, ciała, wypa-
dan e włosów, masarze kos­
metyczne, Duoęeowa 66.

(316

ban e

wyjazdowe, wybór goto­
wych. cena 350 do 450 zł.

fabryka powozów dawniej
Sperling, Nakło. (28672

Zelówki
męskie z obcas 5.50 . dam
Bkie z obcas. 3 .50. Także
wy-,onuję Da poczekaniu
Gdańska 137. (F-130

Poleci!m się
do prasowania sztywnej
bielizny w domu i poza do­
mem Oferty pod ,lot W
K.a do Dz. Bydg (297
L, ... tt .. .2... . ... ... ..

9ŚI. - "5" ...

’"Rowery
maszyny do szycia, cen­
tryfugi, maś!arki i broń
na odpłatę w- ratach 9-12

miesięcznych poleca A.

Bojanowski, Toruń, Nowy
Rynek 26. Ilustrow’ane
cenniki wysyłam za na­
desłaniem 50 groszy w

znaczkach pocztowych.
(29141

Foiogratja
do legitymacji 1.50 d,

6 k?.rt 3 zł. Portret 2 zł
Poleca ,Wiol11 Sienkiewi­
cza 4i. (F-14

Modele
drzewne dostarcza podług
rysunku 1 w zoru. H. Poppe.
Bydgoszcz. Sowińs! ;ego 20.

-28270

Krawcowa
poleca się w dom za 2,50
dziennie. Chyrek, Gar-
bary 19 w podw. (295

Polecam
sie do gotowania na we­
sela także dc pojuocy,
Łasa, Garbary 7. (288

Sprzedaże

Dom
1 piętrowy (narożnikowy)
z restauracją, w śródmie­
ściu Bydgoszczy 14.OOP zł
Dom 3 piętrowy z intere­
sem w dobrym punkcie
20 000 zł. Dom 2 piętrowy
przv rynku i tramwaju
13.000 zł. i mieszkanie za­
raz do objęcia, Zgłoszenia
do bmra Pogoń. Dworcowa
nr 80. telt-fon 18 15

. Pomorsk e
biuro komis handl. w

Lidzbarku, Nowy Rynek
nr. 15, Teł. 31 ma reflek-
tantów na kupna i dzier­
żawy majątków od 50 do
2000 mórg, fabryk, mły­
nów’, tartaków i posiadło­
ści miejskich. TaksamO
przyjmuje refiektantów na

sprzedaże. (223

Wiła
z ogrodem, 10 1 pokoi przy
tramwaju za 20 000 zł sprze­
da Nowakowski Dworc,o­
wa 69. F-ll’

kto cbce
kupić korzystnie i dobrze
to proszę o spieszne zgło­
szenia do biura Pogoń.
Dworcowa 80, ponieważ
nadeszło roi dużo obiektów
bardzo korzystnych, tak
miejskich jak wiejskich, in­
teresów handlowych, dzier­
żawy mieszkań i t. p.

Okazja!
Doro w Cheimtim w rynku,
3 wielkie składy, bez długu
zaraz za 45.000 zł na sprze­
daż. 1 skład wolny z mie­
szkaniem. Józef Dawidowski
Jabłowo, powiat, poczta i

ko!ej Starogard. (211

Dom
III piętrowy z oticyną, du­
ży ogród owocowy, za go­
tówkę na sprzedaż. Pośre­
dnictw’o wykluczone. Gdzie,
wskaże filja Dz. Bydg.

(-94

Ko’odzie’owi
oddam mój wielki, dobrze
zaprowadzony warsztat ko­
łodziejski, z pe’ nem i prak­
tycznym urządzeniem oraz

z materjałem w dużej ko­
ść sinej wsi bez konkuren­
cji. Łaskawe zgłoszenia pro­
szę skierować do Dz. Bydg
pod,A.Ka (229

IJCfH
z woinero mieszkaniem i
s’ ’ad tanio do nabycia
Sokołowski, Plac Wolności
nr 2. F-4

Domy
parterowe 8 500 zł. i -oię
1rowyzeskadern8i00z?
2 pięt r ze składem 20K0
zł- . 3 piętrowy ze Składem
mzy ni..Gdańskiej 45.00C
zt poieta , Kosmopolit

’

Pomorska 1. F 139

Dom
nowo zbudowany, II ptr.
z ogrodem, przy wpłacie
10-15.000 zł na sprzedaż.
O iadomość,Grundtke, Byd­

goszcz, ul. Śniadeckich 33.

part lewo, narożnik Dwor­
cowej. (F-I32

Restauracja
6 mórg ogrodu, 4 sale,
przy Bydgoszczy, cena 9000
zł. Dom trzypietr, czynsz
miesięczny 400 zl, cena

2i i i O’, zł. Szarek, Dworco­
wa 90. Telefon 19-09.

(F-131

Młyn
wodny, dwie paiy walców.
2 pary kamieni. 60 mórg
l ki. ziemi, zabudowanie
masywne, bez długu, ko­
rzystnie na sprzedaż. —

, Stella8, Dworc,owa 64.

(F-150

Składy
z mieszkaniami tanio
sprzt la ,Kosmepo!it" Po­
morska 1 F ł3,i

Płaszcze
ubrania miarowe męskie
po bardzo niskich cenach
z powodu likwidacji na

sprzedaż. Dubis, Długa 19,
II ptr. (86

Motor 6. f. S.
popowy leżący z powodu
zwinięcia przedsiębior
stwa okolicznościowo na

sprzedaż. Romuald Do

lega Bukówiec. Pum. tp
lefon 2. (210

Krzesło
na kółsach dla chorych na

sprzedaż ul. Wrocławska 5.
i pięlro (181

futro
męskie (nowe) kolorowe
lub czarne, za pół ceny
sprzedam. Dworcowa la Ip

F 139

Pierzyna
w dobrym utrzymaniu na

sprzedaż. Baraki nr. 20.
Straus. (289

Maszyny oo pisań a

używane, kupno, sprze­
daż. St. Skora 1 Ska. ,

Bydgoszcz, ul. Gdańska
nr. 163, Tel. 1175. (28334

Jadalka
jasna jak nowa na sprze­
daż. Obejrzeć 4-6. Okolę,
Chełmińska 17. Gross. (258

Sprzedam
korzystnie koma 1 roi wóz.
Zgł. ul. Reja 1 podwórze.

(F-82

Rowez
męski BreuuaPor. wolny
bieg, w dobrym stanie oraz

ubranie jaskółkowe na oso­
bę średniego wzrostu tanio
na sprzedaż. Figiel Koro­
nowo Dworcowa 23. (k69

Łóżka
żelazne dziecięce i mate­
race, na najdogodniej­
szych warunkach spłaty
poleca Fabryka łóżek,
1. Kawczyński, Jagielloń­
ska nr. 11. (25393

Ce!lo
cenny, gtary instrument
korzystnie na sprzedaż
Adama Czartoryskiego i4
I pięiro - 301

2 wozv

jeden dwucalowy, jeden
czterocałowy kouipł. no­
wy, korzystnie na sprze­
daż. Wasilewski, Nowa-
wieś Wielka, pow. Byd­
goszcz. (F-122

2 pcś;iele
łóżko ang. i wielki kufer
na sprzedaż. Długa 60,
I schody, w podw. (294

Tan,o
stół, umywalka czarna

nnska dzbaneK. krzesła,
wamenka kąpielowa, że­
lazko, stolik, wieszak, lam­
pa elektryczna. fotełiK dzie­
c.ięcy. n aszyua do kawy.
Kazein 83 zł. Wskaże filja
Dz. Bydg, Dworcowa 2.

. F 127

Dobrego konia
do wożenia ciężarów sprze­
da Wielkopolska Papier­
nia, Bydgoszcz-Czyżków-
ko, tel. 1151 i 1137. (291

k _..... a
Fryzjersia

toaleta mahoniowa celem
kunna poszukiw’ana, Of.
pod ,A. E. 123’ do filji
Dzień. Bydg., Dworcowa
nr. 2. (F-123

Dom
czynszowy w ceotrum ku­
pie. Pośrednic.two wyklu­
czone. Oferty do Dz. Bydg
nod ,P. K." (222

Poszukuję
celem kupna lub dzierża­
wy młyna z ziemią. Wy.
czerpuiące of. upr. się pod
,L. J. 276’ do Dz. Bydg.

(276

Poszukuje
majątek 400 morgowy i 2( 0

morgowy. iak i rozmaite
inne celem, szybkiego kup­
na. R. Janicki. ByJgoszc- ,

Śniadeckich 20. (178

Worki
ipywane, zdatne do ospy,
kupuje handel mąki, Grun­
waldzka 147 1 (325

Kupuję
po najwyższych cenach
wszelkiego rodzaju uzyw,
meble, dywany, lustra,
browningi, za maszyny
do szycia olacę do 20Ó zł.

Jakubowski, Jasna 9, w

podwórzu, parter lewo.
(330)

Baczność
Bieławki lub Szretery, po­
szukuje kupna ziemi od
4-12 mórg. Spieszne zgło­
szenia do biura ,Pogoń’,
Dworcowa 80.

Łekcyj
gry na skrzypcach udzie­
lam. Dla początkuj. 1 zł
dla dalej wyszkolonych 1.50

Zgłoszenia w godz 1--8

popoł. u!. Król. Jadwigi 13,
I ptr. lewo. (F-121

Dzielna
ekspedjentka do składu
rzeźnickiego może się za­
raz -zgłosić. St. Kozłow­
ski, Chełmża, Rynek 10.

(265

Wózek
dziecięcy tamo na sprze­
daż. Gdańska 47a, III ptr

(812

g Lence fl

Nowy aurs

rnodriiarski rozpoczyna
się w szkole modniarskiej
Śniadeckich 2. (F-75

Młoda
francuzka udziela lekcyj
znakomitą metodą, pręd­
ko nauczając mówić ’p°
francusku. Of. pod ,li§’
do filji Dzień. Bydg. , ul.
Dworcowa 2. (F-i 18

Che ałabym
nauczyć się wróżyć. Of.

pod ,118’ do filji Dzień.
Bydg, Dworcowa 2. (F-119

ksiażhowości
wyuczam ranio w dwóch
miesiącach. Gdańska 141.

(F-154

’

stenografii
wyucza darmo, iistownie
Redakcja Stenografa Pol­
skiego, Warszawa, Szczy
gla 12. (354

Inżyniera budowlanego
z wyższem wykształce­
niem, conajraniej absol­
wenta szkoły budowlanej,
doświadczonego, statysty­
ka do robót żelbetowych
i obznajmiońego z budową
na - i podziemną, zna­
jącego poprawnie polski
i niemiecki język, na sta­
łą posadę poszukuje wię­
ksze przedsiębiorstwo bu­
dowlane w byłej dzielni­
cy pruskiej. Zgł. z ży­
ciorysem w dwóch języ­
kach z uwierzytelnieniem
odpis, świad. i z podobi­
zną fotogr. uprasza się
wysłać do adm. Dz. Bydg.
pod ,Inżynier’ . (S02

Poważne
wydawnictwo poszukuje
generalnych reprezentan-
tantów na stałą pensję i

prowizję, z kaucją od 100
do S00 zł. na miasta Bar­
cin, Chodzież, Czarnków,
Fordon, Kcynia. Łabiszyn,
Łobżenica, Miasteczko, Mo­
gilno, Mrocza, Nakło, Ro­
gowo, Rogóźńó, Ryczy­
wół, Rynażewo, Skoki,
Solec, Strzelno, Szubin,
Trzemeszno, Węgrowiee,
Witkow’o, Wieleń, Wy­
rzysk, Żnin. Zgłosz. pod
, Reprezentant’ do filji
Dz. Bydg. Dworcowa 2.

(F-130

Podróżujących
dobrze obeznanych w Byd­
goszczy, do ws|iólnego in­
teresu, z wkładem 150 zł,
poszukuję zaraz. Zgłosz.
pod ,Zaraz 335’ do Dz.

Bydg. (340

Radio technik
umiejący samodzielnie
składać aparaty, potrze­
bny. Oferty z podaniem
kwalifikacji składać pod
,Radjo’ do fi]ji Dzień.

Bydg., Dworcowa 2. F -124

Uaiwanuator
dobry specjalista, z dłuż
szą praktyką do samo­
dzielnego prowadzenia
g;dwanizacji potrzebny
zaiaz Zgłaszać się z

świadectwami w fabry.e
wyrobów metalowych

Gdańaua 102 (F-151

Pomocnika
fryzjerskiego poszukuje
zaraź. Piotrowska, Łabi­
szyn, Rynek. (190

Pomocnika
młodego i pilnego poszu­
kuj się od 1 lutego 1927
r. Świadectwa i oferty na­
desłać pod warunkami: ję­
zyk polski i niemiecki oraz

narzędzia Leon Filarski,
zegarmistrz i jubiler, Puck,
Rynek 58. (74

Stolarzy
i poi i era na stałą pracę do
mebl’ forni"rów., prżyjmie
Stolarnia Dolina 24. (137

Slużęca
do prac domowych bez
spania pi t?zebna. Śniadee,
kich 11, II ptr. lewo, (F-137

2 uczni
maących chęć wyuczyć
się ogrodnictwa poszukuje
się zaraz. Zgł. pr?;/jmti,e

Bostacki. ogrodnictwo
Bydgoszcz Fordońska 52/3

- - 929. - -

Ekspedjentka
potrzebna zaraz do składu
rzeźnickiego; praktyka :

świadectwa wymagane.
Bydgoszcz, Śniadeckich 21

29816

10.(K!O złotych
dam kaucji. Obejmę ad-

inimstraeię w maiątku lub

inną odpowiednią )osadę
Agronom, administrator
z wszechstronną praktyka
w większych wzorowych
majatkach. Oferty. Ino­
wrocław, Dalkowo, Bogu
dan. (31S

Pokój
umebl. do wynajęcia, uL
Cieszkowskiego 14, II p.
prawo. (2

Pokój
umeblowany ao wynajęcia
Plac Poznański 14, 11 ptr,
narożnik. (838

Służąca
do wszystkiego, pożądna.

dzieci. Przedstawić
żesięod4-7, na :

szenia piśmienne
teł. 1234. Śniadeckic
II ptr (]

Dziewczę
do dziecka jano przycho-

go 18, I ptr. lewo.

Potrzebna
dziewczyna do posług
Kiełka, Jagieł ońska 52
w podwórzu, parter lewo

339

Uczciwa

bna zaiaz. Zgło-zet
Seidia Piotra. Dworco­
wa 18 III p., m ędzy godz
3a6popoł F-152

Uczennice

wałdzka 130.

Kucharka
samodżiełria może się za­
raz zgłosić w restauracji
Kapuścisko Małe, Byd
goszcz. (30(

Biuralistka

of. upr. się pod ,Bilans’
do Dzień. Bydg.

Piszt IM
Owczarz

pewny w swym zawodzie,
ze swoimi ludźmi, poszu­
kuje oosady. najchętniej w

l’oznańskiem. A. Lewan­
dowski. Maj. Bolumin, pow,
Chełmno. (F 116

Włódarz
samodzielny,, z, 24-letnią
praktyką, poszukuje od

owićdniej posady, nai-
cbęin.ej w okolicy Byd
-ruszczy, Nakla lub Wy­
!zyska, ile m(ż(’ości pod
dyspozycją właściciela
Zgl. pod Włódarz 125"
do Dzień B dg.

’

(29

Kowal

maszynista z 7 letn’ą prak­
tyką, obeznany z prowa­
dzeniem maszyn parowych
1 rolniczych, jak i podku­
ciem koui, z własńemi na­
rzędziami lub bez, poszu-
kuie posady. Na żądanie
może objąć miejsce z po
mocnikiem 1 uczniem. Of.
pod ,K . 400" do filji Dz.

Bydg. (F-129

Aptekarz
z długoletnią praktyką,
obeznany z pracą kasy
chorych, poszutc. posady.
Łask. of. pod ,Aptekarz’
do Dzień. Bydg. (F-8706

Młynarz
żonaty poszukuje posady
-araz )ub później. Mogę
?,łożyć 1000 z(, kaucji 1

przyjąć posadę samodziel­
ną. Zgłoszenia przyjmuje
Feliks Talaśka, Tczew,
Ogrodowa 12. ,228

Szofer ślusarz
poszukuje posady. Gro­
blewski, Przyrzecze 3.

18O6

Młoda pan enna

z praktyką bankową, po­
szukuje natychmiast po­
sady, najchętniej w ban­
ku. ,Św’iadectwo- dobre.
Łask. of. upr. się do Dz.

Bydg. pod ,,Praktyka ban­
kowa’. (201

lloiarz
z własnymi pomocnikami
poszukuje od 1. 4. 27. po-
sady. Żgł. pod ,4386” do
Dzień. Bydg. (336

IX JS
1200 mórg

do wydzierżawienia, do
objęcia 50.C000 zł. Zgł.
Nowakowski, Dworcowa
nr. 69. (F-110

W Starogardzie
mieście powiatowem, gdzie
znaiduje się Sąd Okręgowy,
wojsko, wiele przemysłu,
z bardzo ożywionym ru

chem handlowym, jest za­
raz skład do wynajęcia, w

najlepszem położeniu, przy
rynku, nadający się do każ­
dego przedsiębiorstwa Łas-
kawę zgłoszenia do Dz en.

Bydg. pod ,A. 175= . (174

Dzierżawa!
Restauracja, miejsce wy­
cieczkowe do wydzierża­
wienia. ,Stella"1 ul. Dwor­
cowa 64. (F-149

Poszukuję
dzierżawy 400-60U mórg.
Zgłosz. do agentury Dz.

Bydg. w Nakle pod ,100".
(311

ly^eszkania^rBI

Mieszkania
2-4 pok(jiowe do wyna-
lęcia Kosmopolłt" Ponwr
ska 1. F 135

Mieszkania
3 pokojowego z kuchnią,
wprost od gospodarza po­
szukuję od li. 1 . 27 lub

później. Oferty z podaniem
warunków do filji . Dzień.
Bydg, iii; Dworcowa 2,
pod ,K= . (115

Zam ana miesz’kania
Grudziądz na Bydgoszcz.

Zamianie me 5-pokorowe
mieszkanie z wszelkiem
komfortem przy jednej z

gł. ulic w Grudziądzu na

takie same lub mniejsze
iew. 3 -pok. i kuchnia) w

Bydgoszczy i to od 15. 1.
27. lub później. Of. upr
się do fdji Dz. Bvdg Dwor­
cowa 2, pod ,Zamiana=

116

6 rokoi
z wszelkimi dodatkami w

najlepszej dzielnicy miasta,
mogę za zwrotem ponie­
sionych kosztów zaraź od­
stąpić Oferty pod ,G . C.
ŻOOO= do ,Kurjera= ul Par­
kowa 2-3 . (F-lS;

Zamienię
3 pokoje z kucnnią na

2-8 pokojowe blisko ko­
szar ułańskich. Warszaw­
ska 4, II pr. (293

Mieszkanie
stosowne Da skład spożyw
czy, do wyuajęcia. Gdzie,

skażę Dz. Bydg. (324

Ł;sowjch
właścicie!l proszę o zgło­
szenie mieszkania 1-2

pokojowego. Zapłacę
dzierżawę ża rok z góry.
Zgłosz. pod ,Ł. J.” do
Dzień. Bydg. (314

Pokój
dobrze umeblowany, z od"
dzielnetn wejściem, do

wynajęcia. Gdańska 45,
II p. (106

Pokój
dobrze umebl. do wynaję­
cia. Gdańska 53, ptr, Do-
bratz. (57

Pokój
umebl. w pobliżu Marcin­
kowskiego poszukuje za­
raz inteligentna pani, ewtł.
z utrzymaniem. Of. pod

S, K’ do filji Dz. Bydg.
(F-126Dworcow’a 2.

Pokoju
umeblowanego z używa­
niem kuchni poszukuje
bezdzietne małżeństwo.
Oferty do Dz. Bydg. pod
,360,. (847

^%ozmałte"^|.

Koncesje
wszelkie monopolowe za­
łatwia rzeczowo i skute­
cznie, obrońca prywatny
J. Wojciechow’ski, b. refe­
rent spraw karnych Urzę­
du Akcyzowego. Byd­
goszcz, ul. Dworcowa 33.

(834

CbCaC
dociec prawdy mądrości
życiowej. szuKam wśród
płci nadobnej osoby o

niepospolitych skłonno­
ściach, z którą nawiążę
korespondencję, celetri

wymiany zdań, wolnych
od pruderji. Rzecz trak­
tuję poważnie, ręcząc
ścisłą dyskrekcją. Szcze­
gółowe oferty skierować
do filji Dz. Bydg. Dwor­
cowa nr. 2, pod ,Sfinks’,

(F-142^;:’ó. -

,,f^atrymonja"1
Międzynarodb a e kojarzenie
małżeństw, największe oraz

najlepiej zaprowadzone w

całej Rzeczpospolitej Polski
i zagranicą. Dyskrecja jak-
najso!enniej zapewniona.
Centrala: Poznań, Kręta 23,
Tel. 53-80. (26908

!OL() zł
wypożyczę pod zastaw za

otrzymanie w procencie po­
koju umeblow. z utrzyma­
niem w pi bliżu Marcin­
kowskiego. Oferty pod ,S.
K.- do filji Dzień. Bydg.,
Dworcowa 2. (F-125

Która
fabryka wódek, mydła lub
cukierków odda zastęp­
stwo. Zgł. do Dz. Bytig.
pod ,Wojazer4. (303

louho zł
dam, gdy przystąpię jako
czynny spólrok do dobr?e
prosperującego przedsię-
b orstwa na pewne gwa­
rancje. Szczegółowe oferty
Inowrocław, Dalkowo, Pio­
trowski. (317

Udziałowca

rez udziału w pracy, tyl-
io procent. Oferty pod
,Gopło’ do filji Dzień.
Bydg., Dworcowa nr. 2 .

(F-156

PoKoie

Pokój
umeblowany do wynaję­
cia. Paderewskiego nr. 7,
II p. lewo. (F-104

. ........ Mały"......
skromny pokój z używa­
niem kuchni bez pościeli,
poszukuje zaraz młode mał­
żeństwo, może u samotnei
pani. Oferty do Dz Bydg
pod ,Skromny=. (284

Zag nat
pies duży, Czarny bystry,
wabi się ,Morek’. O wia­
domość prosi M. Raszewski,
Jarużyń (Fordon). (29S

Legitj macie
wojskową na nazwisko
Me.ssner Ignacy unieważ­
niam. Meissner, st. przód.
P. P. (55

Pokój
umeblowany dla dwóch
panów, miesięcznie 20 zł.

Zgł. Jagiellońska 37, I śp.
lewo. (F-128

pa. ,

który dnia 4 bm. Łut;
pieska przy ul. G inki, pro­
szony jest bardzo ustnie
w spraw’ie . bardzo w ażnej
o podanie swego adresu da
Dzień. Bydg pod ,Pieesk8,

(326



Str. 12 ,,DZIENNIK BYDGOSKI41, sobota, dn?a 18 stycznia 1927 roku, Nr. S.

Dnia 6-go stycznia 1927 r. zmarła po krótkich cier­
pieniach, opatrzona św. Sakramentami, nasza ukochana
matka i babcia

S. |9.

Ogłoszenie.
Dnia IZ stycza a iB!7 t. o godz 14-tej odbędzie

sie sJMteSaezrao swsrxetfcBrs| 5-ciu
składowisk w rozmiarze 1658 na2 na stacji P. K . P. OęypeS.
Ubiegający się o składowisko winni złożyć w kasie
stacyjne,j Ocype! 10: zł wadjum Warunki dzierżawy
przejrzeć można u zawiadowcy 9tacji Ocypel. (303

o czem donosi w smutku pogrążona
Rodzima.

Pogrzeb odbędzie s’ę w niedzielę, dnia 9.1. 27 o godz. 3 popoŁ
z domu żałoby w Grudziądzu, ul. Podgórna 4.

63S3

Ogłoszenie.
Dnia Sl slycznia 1927 r. o godz. t4 -tej odbędzie

się ps,JI!4?3aR,!5 3-eb skła­
dowisk w rozmiarze 570 m-na stacji P. K. P. Lubichowo
Ubiegający się o składowisko winni złożyć w kasie

stącyjnej Lubichowo 100 zł wadjum. Warunki dzierżawy
przejrzeć można u zawiadowcy stacji Lubichowo. (307

Or!oszenie.
Dnia !O stycznia 5927 r. o godz. 14 -tej odbędzie

się jpraatoBBcsiB!SB SBZ’aee!SCEK’^g 6-eiu skła­
dowisk w rozmiarze 910 ms na stacji P. K . P. Jeżewie
Ubiegający się o składowisko winni złożyć w kasie
stacyjnej Jeżewo 100 zł wadjum. Warunki dzierżawy
przejrzeć można u zawiadowcy stacji Jeżewo. (308

Strat Potaraa miasta ByHsoszęzy
ma na sprzedaż:

5UżelaznymHidyteKł,Ifij-
fiuoife i waż ssaw waz I(S,O BU. fr

iaijil waży tle(!l!(i.
Wszystkie wyżej wymienione przedmioty są używane,

Oglądać można w Straży Pożarnej, ul. pomorska 64
w godzinach od 9—11 i 13-18.

"

(364
Bydgoszcz, dnia 4 styczn a 1927 r.

(-) railctaeartf
Radca miejski i Decernent Straży Pożarnej,

Dnia 5 I. 1927 r. o godz. 21 min. 30 zasnął w Bogu,
opatrzony Sakramentami św., mój najdroższy mąż, nasz

kochany ojciec, teśó i dziadek

Jakób Kalinowski
emeryt, st. sekretarz: poczt.

w 61 roku życia, o czem donosi w smutku pogrążona
Rodzina.

Bydgoszcz Katowice, Pruszcz, Bagienica,
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, 9. b . m. o godzinie 1430

z kostnicy przy Łącznicy Miejskie,j .

Msza św. żałobna w poniedziałek, 10. b. m. o godzinie 830
w kaplicy parafj. na Bielawkach.

(343

Ocągćoejjo a
ogłoszona na dzień 8. I. 1927 r. przy ul. Mostowej 3

nie odbędzie się.
Ślusarek, ko m. sądowy z po!, w Bydgoszczy

Bydgoska Baieamia Nlejska
ma stale do oddania 344

benzol ay:ty Wj pfcrwnoneaKj jalfii
hartownie i detalicznie po cenach konkuranc. również i

koks gazownlGzy pjarta liitoi rad.

wl?roflnicij
SS.

HENRYK CHUDZIŃSKI
Telefon 59. (125) Telefon 59

__

O ile ehcesz chodzi,ć modnie

?g Czyś biedny czy tei bogaty §r
Kupuj konfoKcję, obuwie, bit w ty ^=g

I 20 gotówkę 1
!i MA RAI!?

33 w firmie "53

!LIwinkiiU.tomski!
3 BydB9SZCZ.Pomorska8i(iaprLStral}Biiiiiw.) 5

BF Ha miarę Aw: nbraola, palia męskiei kostiumy damskie "W

9

Sjirafeż przymusowa.
W pcciedziałe r, dnia 19 stycznia br.’ o godz.

M-tej przed południem sprzedawać będę przy ulicy
Wiatraliowej 10 ptr. najwięcej dającemu i za gotówkę

1 lustro z podstawką,
1 Kanapę, 2 fotele.350

Ślusarek, kom. sądowy z poi. w Bydgoszczy.

HlpofBkl (iłhtjsm
krajowe i zagraniczne SsssjssEtĘ §S
!BBrflBwaK^azrfflawB stra-
SBsKOWS’SBSCto dla dłużników i wierzycie!l.Ed’nunc! Suwalski, Bydgoszczul. Śniadeckich nr. %. Te}efem 5-^0.

Wielki skład

CBnfryfug ,,ffilena"
od 35 do 330 litr, wydajności na godzinę.

Cichy bieg
Najdokładniejsze odtłuszczan!e 20573

Dogodne warunki spłaty

Sracia Hamme, Bydgoszcz
’wbSScu Sw. Trtofcw B4to. Tci. 19

Dzielni zastępcy pożądani.

Czytajcie Dziennik Bydgoski!

Sprzedaż przymusowa.
Dnia 19 styczn"a 1927 r. o godz. 12-e| sprzedawać

będę w MamUćzn u p. Puleszy najwięcej dającemu
za gotówkę

"

(331
1 żniwiarkę, 1 kartoflarkę, 1 maneź,
1 grabie konne, 1 maszynę do młó­
cenia, 1 dn?uskiboroiec, 1 siennik,

1 roóz roboczy.
WraesBSaewBcaK, kom. sąd. z poi. w Łab?szyn’e

DaefidsncfgSB

damskiego fryzjera (Kg)
poszukuje natychmiast !ub później

Sa. JloiBSosśśsasca

Bydgoszcz, ulica NisdS w!adzi a 4.

Wiinua .n,I,-,M, . . . Biin:n-imT,TnTTnrnTHTr^

Sprzedaż przymusowa.
Dnia 11 tycznia 192) r. o godz. 12 ej sprzedawać

będę w f?aleń to wie u p. Pufa!a najwięcej dającemu
za gotówkę

"
- 1 (332

Si/geSewScs. kom sąd. z poi. w Łabiszynie.

Sprzedaż przymusowa.
We wtorek, dnia 11 styczn!a br o godz. it-tej

OFZ d poł. będzje sprzedawana w ęcej dająet-mu za

gotówkę na cegielni majątku Ja błowo, powiat Staro­
gardzki 863

1 smsss tło ce^ty.
(Wydajność około óO.COO sztuk na dobę.)

Prasa jest nowa i jeszcze nieużywana.
Bliższych informacji udziela Wydział Powiatowy

w Starogardzie od godz 8-mej do 15-tej.
Starosta.

Następujące oferty orosimy odebrać w filii
Dziennika Bydgosk ego, Dworcowa 2

Amerykanka, A W,, amo!ha. Aiwa. Bernardyn, B S,,
Brygita 47, buraki, B. Fr, . bufetjwa, egzystenc.ja lOOÓ’
dom, inżynier, dolary, cukiernia,, czynsz, Gr. 202. F, 20
G. 100 gościniec, fuiro, fabrykacja, 75, gospodarstwo,
Gniezno, 36 36, hanć,iowiec, interes, 36 U,, kresowianka,
kolonjalka, L . 5, L IjOO, lekcje, H K ,, krawiec, 150 K, .

K, 555 , kawaler, kiosk, krawcowa, K. Z., kucharka,
K. W. 210, kolczyki, K . K, , L . G,, N . Ń, natychmiast,
M. 15000, N . M. , ogrodnik, oficer rezerw’y, M. D. 2020,
N. N. 27635, N. 97, M . B , niemiecki, Małopolska,
M. N . 200, Warszawianka reflektaut z gotówką, szlachetny,
rolnik, R. 100, 5 pokoi. f. A , spólnik, podróżujący S,
samotny kupiec. P. 145, S. P . 101. R , pożyczka, starsza

wdowa, pracowita, S . R.. pilno, Ł , C. F , samotna,
towarzystwo 137. U 300. U. b, (J. K)O, U. Z , U. 78, T,
U. 54, Ul, 66, U. 86, U. 54, tartak, uczciwa, U. 79, T. Z. 7,
U. 76, Wymiana, zegarmistrz, zabawa, W Z. K. złoty ul,
żelazo, wolne mieszkanie, Z . K, Z, 55, Wielkopolanin,
H. M lf}7, zaraz, zysk, rzadka okazji!, zdolna Zygmunt,
warunek, W. P, 2055, 500, 8102. 26128. 1 studnia. 205J,
300, 27957. 150 K, 142, 7403.

Zdolny rysownik
(Ilustrator i karykaturzysta}

Otrzyma stałą posadę na dobry’h warhnkaeh.

Oferty z próbami samodzielnych rysunków
przesyłać należy do redakcji , Da ennlka Byd­
goskiego". Ewentualne koszty przesiedlenia
będą zwrócone. (29456

posiadających znajomość buchalterji i władających
lęzykiem polskim i niemieckim.

Referencje, odpisy świadectw i życiorysy nadesłać
pod ,,316" do ekspedycji Dziennika Bydgoskiego (310

PosznlnaS sBKwao

Reflektujemy na pierwszorzędne siły.
Oferty z odpisami świadectw i życiorysem składać

pod ,,108^, do ekspedycji Dzieno’ka Bydgoskiego. (Sj9

lustrzany połysk


